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DroqoH'§kaz jutra 
XXII Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem Wydanie A . Cena 50 gr 

ROK XVI Łódź, środa 18 października 1961 roku Nr 246 (4632) 

W pokoiowym współzawodnictwie dwóch systemów 

ocjalizmowi przypadnie zwycięstwo 
Sprawozdanie KC KPZR na XXII Zjazd 
złożone przez N. S. Chruszczowa 

(!i"rót) 
dzie nie byt latwy i pros~y, 
wymagał od partu, od w.szy
s t kich narodów Związku R"
dzic:c.kiego, <!.µże.go nap1ęc 1 <. 
sit i ofiarności. Narodowi ra
d'llieekiemu, par.U.i komu.n i
stów Zwie:zku Rad"Ziecki'llgo 
przypadła. w udJllialc wielka 
misja: być pi·o·nierami bud-0w
nidwa komuniisty·CIZJlego. zmoic 
rmć clo zwycięstwa 1rnnrn
ni'l311U drogami, którymi nild 
przedtem nie kroczył. 

czych wysoko oceni1y rotę 
KPZR w międzynar·xlowym 
ruchu komunislycznym i ro
botniczym. 

Centralnego, w zakre.sie zwię:t 
szania potęgi państwa ra
dzieckiego i realizacji len.ino;,\
sk1ej PQ.!ityki zagranicznej, z'il 
wynik dzialalności b:-atnich 
partii krajów so-cia!'zmu. 
aktywizacji s il !)9>koju wszy
stkich krajów. 

W to.ku światowego ws.;:iół
zawod.nictwa dwóch systemó·..v. 
ka.oita.Jizm doz.na] głębokie; 
moralnej porażki w oczar.b 
w.sizystkich narodów. 

Wydarzenia dowodzą. ż~ 
kurs naszej pa.rtii wytyczor; y 
na .XX Zjeździe, był slu.szn f , 
prawidlowy: Zja1zd pod.krPś!il, 
że glówną cechą na.s.rej epok; 
jesit WYJŚCie oocjallzmu poz'.l 
ramy jednego kraju i jego 

(Da,lszy ciąg na str. 3) 

I rozpoczął 
1
ohrady 
~ -------~ 

W 
dmu otwarcia XXII Zja 
zdu KPZR, zjazdu bu
downiczych komumzmu, 
cata prasa radzieclrn wy 

szła w oośw1ętnej szacie gra-
ficznej. 
Już od rana ze ws:zy.stkich 

hoteli miejskich k ie.rują się 
w stronę Kremla samochody 
z de lega tatru Zj a zdu. Przed 
Bramą Tro1 cką Kremla gdzie 
znajduje &H~ wej śc ie do krem 
!owskiego Pałacu Kon.gresów, 
!(romadzą się rzesze ludności. 
Pozdrawiają delegatów Zjazdu 
i f!Ośc1 z zagranicy. 

Na pół godzin y p:-7..ed otwar 
ciem Zjazdu wch'l<lzi do gma 
chu, idąc pieszo przez dziedzi 
niec Kr-emla. pierwszy ~ekre
tarz KC KPZR. N:kita Chru
szczow. Przybywający na Zjaza 
delegaci serdecznie go witają. 

Delegaci i goście zwiedza
ją nowoczes.ny palac zjazdów. 
prowadzą w kulua.rach o:ży
wione rozmowy. Na1stęp·•1 : e u
dają się na salę, zajmując 
miejsca według obwoców • 
republik. 

Z .sufitów sali zjazcio•wej 
510lywa potok lagodne~o · świa
tła jarzeniowego z 7 tysięcy 
lamp. Sala z.iazdowa nie ma 
okien, ale jes1t w niej wid.n'' 
jak w dzień. · Przed oł"br-z~·m:ą 
scena stoi długie pod1um 
Zjazdu. Na wielkiej k•Jrtyn!c 
z metalu widniej);! wizerunek 

glowy Lenina na tle czerwo
nego sztandaru ry&unk!l 
slońca. 

Dochodzi godzi.na 10. Sala 
wype.tn.iona jest Już do o.sta•
niego miejsca. Cichnie gwar 
i za.raz potem zrywa się bu
rza okla.sków. Na pod~um 
wstępują kierownicy zapro
szonych na Zjazd bramie.n 
partii komunistycznych . i 1"">
botniczycb świata. P ierwsi 
wchod7.11 kierownicy d el egacji 
chińskiej Czou En-lai i P e r.g 
Czen. Nast4;:Pnie wsti:pują 
witani burzą oklasków pierw
szy sekretarz KC PZPR Wł. 
Gcmutka i członek Biura Po
JityC'lJDego KC PZPR J, Cy-< 
ra.nkiewicz. 

Na .Zjazd przybyło blis.ko ;) 
ty.sięcy delegatów re.preze n tu
iących 10-milio•nową rvdzinę 
komunistów ZSRR. 

Za.proszono ró-w-nież obcye;h 
dyplomatów ocaz kor-es po.n
dentów zagranicznych pism. 
agencji, radia i telewi zji. 

O godzinie IO r a no .vedług 
czasu mos.kiews•kiego na salt 
mieszczącej 6 tysięcy osób c1-
kazali .się przywódcy Kom•1-
nistycmej Partii Związ<u R H
dzieclci.ego, powllani huczną 
owacją. 

Otwarcia Zjazdu dokona! 

Od XX Zj azdu KPZR rn!
nęlo okoJo 6 lat. Dla nasize.; 
partii, dla narodu rac!-zie.::
kiego, dla c<iłej ludzkooci, 
minione lata miały wy
jątkov•e, można po·w1""dZ°iC'ć, 
epo·kowe ~naczenie - oświad
czył N. S. Chruszczow n~ 
w.o;tępie sµrawozdania KC 
KPZR na XXII Zjaz::l. 

Zycie w pełni po.twierdzi!,, 
sł~z:ność wnios.ków teoretycz 
nych i kursu poJ.it) i;zne"C1 
partii, jej linii generalne,. 
Kur.s naszej partH - mów•I 
dalej N. S. Chruszczow 
mial ogro·mne zrn:iczenje dla 
umocnienia jedności · k.rajów 
socjalistycznych, jedności m ~ 
d·zynarodowego ruchu komu
ni.sitycznego i roi:>otn:czego. 
utrzynlania po\Ąl:S'Zechnego P•1-
koju i za.pobieżenia now"·· 
wojnie światowej. Prcs~iż i 
autorytet pai'lstwa radzieckie
go na arenie międzynarod·1-
wej wzró.s! jeszcze bardzie;. 
Narady przedstawicieli partii 
komunisitycmych i robotn,-

W pierws.zej części refe.r:1-
tu. zatytulowanej „Obccn~ 
sytuacja na świecie i mi4;:d•zy
na.radowa poizycja Związku 
Radzieckieg11" N. S. ChrL11s>..
czow pod.kre.ślil, ie glówną 
treść okres•u po XX z.:eżdzi~ 
KPZR sita.nowi ws.;:iólzawod
nictwo dwóch światowych sy
stemów społecznych - so.c.; u
łiNycznego ka.p1tali5tycznE
go. Stalo s.ię ono tJ·zonern. 
pod>:.tawą rozwoju świa•a iin 
obecnym eta.pie hi.s.toryt'zn)· ~·'. 
Po zwróceniu uwagi na szyb
ki rozwój całego systemu su
cjalistyc;rne.go 1 jego P<•kC•Jo
wą politykę, N. S. Chrus~
czow oświadczy!: 

Powitan~e 

Nikita Chrlliszczo.w, pierwszy 
sekretarz KC KPZR. Podkr.:
ślil on przy tym historyczną 
doruiOISllość XXII Zjazdu par
tii i zakomunikował" że no. 
Zjazd przybyli przedstawiciele 
80 braLnich ma1·kslstow.;ko-le
ni.nowskich partii kom·.misty
c;:.nych 1 robotniciych. 

Ojczyzna radziec:ka wkroczy 
ła w okres rozwiniętego bu
downictwa ko·moo izmu na ca
łym .sizerokim fronde wiel
kich :prac. 

Socjali2m ugruntowa~ się w 
rqmach światowej wspólnoty 
socjalistycznej. 

Nikhta Ohrusroroiw pod-
k1reślił, że okres po XX Zjeź-

Bryiyj~ki głOs 
granicy Odra-Nysa 

i planie Rapackiego 
o 

LONDYN (PAP.) Londyński 
kocespond-ent PAP, red. Ban
kOW\Siki donosi: dnia 17 bm. 

Procesy 
b. dygnitarzy 
syr)'jski~h 

KAJR (PAP). Dekretem rzą
du syryjskiego utworzony zo
i.-tał w Damaszku specjalny 
trybuna!, który będzie sądzi! 
bytego przewodiniczącego sy
ryj5kiej rady wykona,wczej 
Sarraja i innych przywódców 
obałonego reżimu. 

łódzkie Zakłady 
Sprzętu Sportowego 
- P.ierwsze w kraju 

W czocaj w Lódzk1ch Zakła
dach Sprzętu Sportowego od
bylo się wręczenie sztandaru 
Przechodniego pr:rewodniczące 
go GKKFiT za zajęcie 
I miej.sca wie współzawodm
Cbwie wewnątrzbraniowyrn 
Prrez te zakłady. Zwycię
Ska zMoga otrzymała również 
liczne nagrody pien.ięż.ne. 

Obecni na uroczystośc: wic·e 
J>rzewodmczący GKKFiT ZaJ
de! oraz dyrektor zjednocze
n.1a branrowego Rajkow&k.1 zło 
żyli załodze oerdecz.ne gratu-
1.a.c~ 

{wyrz) 

rozpoc:z.ęła się równoc:z,eśnie w 
obydwu izbach parlamentu 
brytyjskiego dwudniowa deba
ta nad rolityką zagra.nicz:ną. 
W Izbie Lordów przemawia! 
brytyjski minister .spraw za
granicznych - lord Home ?-aś 
w Izbie Gmin - minister' sta
nu w Foreign Office, Heath 
•raz szef opozycji - Gaitskell. 

Lord Home oll:rcilil przemó
wienie Chruszczowa na Zje
ździe KPZR ja•ko „zaCihęcają
oe". Podkreślił. że premier ra
dziecki wskazując. iż podpisa
nie trakta·tu pokojowego z NRD 
nie musi nastąpić koniecznie 
w bieżącym roku. „usuną! 
atmosferę ultimatum" z za
jadnienia berlińs:k1e,.go. 
Przemawlającv nąistęp.nie 

szef opozycji Gaitskell wYsunąl 
następujące trzy punk1y. któ
re - jego zdaniem - powinny 
stać się przedmiotem .. rozsąd
nej" micjatywy zachodniej w 
rokowa'11iach ze Związkiem Ra
dzieckim. 

1) sklon'.enie NRF do uzna
nia granicy na Odrze i Nys'e 
jako defirnit.ywnej granicy pol
sko-niemieakiej :, 

2) zgoda Zachodu na :przroy -
F.Okutowanie disen~agement w 
Europie środlmwei wedluf! wy
tycznych planu Rapackie.go:, 

3) uznanie de facto NRD. 

Dłuższy u.stęp przemówie
nia poświęc'.ł Gaitskell na uza
sadniertie sluszno6ci planu pol
sltiego. Ga1tskell pod.kreślił. że 
nie ma obecrue wiele szans na 
szybkie zjednoczenie Niemiec, 
natomiast właśnie d;.senga'ge
ment może otworzyć tego ro
dzaju perspek.ty>wv na przy
szłość, 

polskiej delegacji w MJskwie 
Na wni01>ek Chruszczow\i 

Prowadząc nieugięcie poli-
1yikę pokoju nie zapominaliś· 
my o n:ebezp1eczeństwie wo-,
ny ze strony im.perialistó\;,_ 
Uczyniono wszyetko co nie
zbędne, aby zapewnić prze
wagę naszego kra.iu w dz-ie
dzime obrony. Sukce.„,v prn
dukcji socjalistycznej oraz ra-
dzieckiej nauki techniki 
umożlfwily nam dokooa·ni E· 
prawdziwej rewolucji w w·:>J
skowości. Kraj nasz, ca!y 
obóz socjalistyczny dysponu
je obecnie tak potężną siła. 
że jest ona calkbwic1e wy
starczająca, aby obron 1ć nie-
zawodnie wielkie zdobvcze 
scx:jahzmu przed za.kusami 
i mp en a hstyClZIIlych agresorów. 
Zwiększona moc obronn.: 
Związku Radzieckiego i in
nych krajów socjaltsitycznych. 
siły pokoju na całym świe
cie nie pozwoJily imperiali
stom zepchnąć wspólzawoj
n'.ctwa dwóch systemów z w
rów pokojowych na drogę 
konfliktów zbrojnych, na dro 
gę wojny. 

To, że udało się zapobiec 
wojnie i że ludzie radz eccy 
oraz narody innych krajów 
mogą cieszyć saę dobrodziei
stwami pokoju, należy uw11-
zac za gł6wny wynik dzia
łalności partii i: jej Komitetu 

Samolot 
Hammarskjo elda 
został ostrzelany 

NOWY JORK (PAP). Według 
informacji tygodnika „News 
Week" przed.sitawiciete Naro
dów Zjed'11<>czonych pronadzą
cv śledztwo w ~prawie oko
liczności katast.rofy. w której 
zginą! Dag Hammarskjoeld. 
zdobyli dowody, że samolot 
zeist.at CJSt.rzela;ny. 

Senator Humphrey 
telewizji warszawskiej w 

W ARS ZA W A (PAP). - Se
na.lor Hubert H. Humphrey 
- członek komisji spraw za·· 
granicznych senatu ame:vkań

.skiego, w przeddzień swego 
wyjazdu z Wa.rszawy udzielJ 
wywiadu telewizyjnego. Rol.
mowę z gościem amerykań
skim przeprowadził red. Grze 
gorz Jaszuńs.ki. 

Na wstępie sen. Hu:nphr.?7 
powiedzia!: Oglądałem tu 
film, ukazujący zmszczerna 
Wa.rszawy, iej zbu:-zenie. 
Film by! wstrząsający. Ch-::ę 
powiedziet, że odbudowa 
Warszawy jest osiągnięciem, 
które przynosi zaszczyt naro
dowi polskiemu. 

W odpowiedzi na pytanie o 
jego po·glądy w SJ)ra.wie zbro
jeń nuklearnych i ponowneg•J 
uzbrojenia Niemiec zacho·d
n.ich sen. Humphrey oświa<i
czyl rn. i•n., że zbrojenia nu
klearne są niebez;pieozne dla 

ludzkości, dlatego powinn~: 
być ograniczone i - na drv
dze porozwrnema - poddane 
kontroh. Na.szym celem -
powiedz1a1 - jesit do.prowa
dzenie do powszechnego i c-al 
kow1tego rozbrojenia . Goto·w1 
jesteśmy zawrzeć porl)zumie
me. które doprowadzi do za
kazu rozw1ja.rua zbrojeń Ją
drowych 1 zakazu dostarcza
ni~ brom nuklearnej iakiemu 
kolwiek inne-mu państwu. Sr:
nator podkreśli! przy tym. z 9 
zasada polityki USA, aby n• 0 

dootarczać żadnemu krajowi 
glow1c atomowych, dotyczy 
również Niemiec zachoci.nich. 

Zapytany. co sądzi IJ !)O!
skich propozycjach u t worze
nia strefy bezatomowei, tzw. 
planie Ra.packi ego, senator 
Humphrey odpowiedział, ż.e 
jest to propozycja konstruk
tywna; jej mtencją był{• do-

{D aJ.szy oiąg na ,s.tc. 2> 

W obradach XXII Zjaz:iu 
KPZłt bierze udziat delegac.i~ 
Komitetu Centralnego PZ?R. 

W skład delega<:Ji, które.1 
nrzewod.niczy 1 sekretarz KC 
PZ.PR - Wlady.slaw Gomuł
ka, wchodzą: czlonkow1t: Bl'J
ra Politycznego KC PZP1'1. 
prezes Rady Minis trów - Jó
zef Cyrankiewicz 1 przewod
mczący CRZZ - Ignacy Lo-
ga-SQowiliski; sekretarz KC j 
PZPR - Ryszard Strzeleck:: 
członek KC. l sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze 
Tadeus-i Wiec-zorek oraz czło
nek KC PZPR. ambasador 
PRL w Związku Radziecki;n 
- Bolesław Jas.iczuk. 

Na zdJe,ciu: powttanie de~ 
1egac.ii polskie) na lotn•.>ku v· 
l'v:o.skwie przez M. Suslowa. 

CAF - telefoli> 

delegaci i goście uczcil; mi
.utą milczenia pamięć wyb i .

nych działaczy międzync.rodo
wego ruchu komun1sitycz.nego 
i robotniczego, zmarłych 1•1 

latach po XXI ZJeźdz,e 
KPZR. 

Po · zatwierdzefliU składu 
5Wych roboczych organów -
prezydium, sekretariatu, ko
m 1.sji redakcYJnej 1 kom1s.h 
mandatowej - Zjazd jednr•
myślnie przyjął porządek ob
rad. 

Nikita Chruszczow wyglcsil 
referat s;>r,awozdawczy Kom1-
t.etu Cent;:a'!nego. W ciągu o-
kolo sześciu 1 pól godZJny pod 
sumował wyrnki 1z i alalności 
partu w minionym sa:eśc10let
nim okre-s1e, zanalizowa ł o
becną s.ytuacię międzynarodo 
wą i nakreśli! kolejne z.ada
ma w walce o sprawę ludu 
pracuiącego. 

Delegaci i goście słuchali z 
jak naJw 1 ę.k.szą uwagą slów 
pierwszego sekretarza Komite 
tu Centralnego KPZR. Na s.a
h rozlegały się w ielokrntnie 
huczne oklas.kl na znak apro
baty dla generalneJ lmn Ko
muniSl!.yczneJ Part;; Związku 
Radzieckiego. 

Z kolei Aleksanóer Gorl>tn, 
rzewodniczący Centralnej Ko

mis.'! Rewizyjnej KPZR, wygło
sił referat sprawozdawczy tej 
komisji. 

Komitet Centralny Pa1·Hi zgo 
dnie z dyrektywami XX Zja
zdu - oświadczył Gorkin - do 

(Dalszy cJąg n.a str. 2) 

Fragment Alei Lenina w Moskwie z tra.nspa.rentem witają
cym delegatów na XXII Zja.zd KPZR. 

Telefoto - CAF 



XXII Zjazd KPZR T1y popłynie 
rozpoczął obrady · 

ropa do Płocka 

(Dokot'i.czenie ze str. ll 
kona! wielkiej pracy dla przy
wrócenia leninowskich norm ży 
eta party jner.o, naruszonych w 
czasach kultu Jednostki - sta
lina. 

Centralna Komlsjll Rewh;yjna 
·- St\\.·jerdzit s:r1rawozdawca -
jednomyi!Lnie potępiła rozbijac
ką działalność grupy antypar
tyjnej. Walka o umocnienie jed 
ności parti\ była i pozostaje na 
czelnym obowiązkiem każdego 
komunisty. 

Zadania zwią?..ane z dalszym 
umot.-:J..icniem i rozwojem radzie 
ck.iej demokracji socjalistycznej 
- oświadczy! Gorl<in - wyma
,e-ają uważniejszego stosunku do 
listó,v, zażaleń i oświa.dezeti 
Judzi pracy. Komitet Centralny 
i osobiście Nikita C!Jruszczow 
poświęcają tej sprawie s"'!zegól 
111\ uwagę. Specjalnie wnikliwie 
Komitet Centralny zajmował si<: 

Skrzydlaty 
ekspres morski 
wrócił 
z pierwszego rejsu 

Z pierwszego rejsu po Mo
rzu Czarnym powrócił akrzy
dlaty ekspres morski „Mir". 
Specjaliści podkreślają, że 
jest to pierwsza. na iliwiecie 
pasażerska jednostka pełno
morska wyposażona w pod· 
wodne skrzydła. 

A oto krótka „metryka" te
go zadziwiającego statku: wy
posażony w silniki dieslow
skie rozwija prędkość '75 
km/godz; zabiera na. pokła1l 
92 pasażerów, którzy mają do 
dyspozycji laomfortowe kabi
ny. Kadłub .,latającego pasa
żera" wykonano z lekkich 
st.opów, jest on w całości spa
wany. Do budowy skrzydeł 
użyto wysokogatunkowej stali 
nierdzewnej. Nad utrzyma
niem kursu czuwa automaty
czny sternik. „Mir" może 
przebyć &OO km bez uzupeł
niania paliwa. 

Konstruktor tego rodzaju 
uskrzydlonych statków, Igor 
Kostecki, za.powiad" budowę 
3011-<osobowej „torpedy" komu
nikacyjnej. Jej projekt jest. 
już na ukończeniu. -
Były wikui 
z Poddębic 

listami, w których komunlkowa 
no o poważnych niedociągnię
cl&ch i wypaczeniach w działał 
ności organów partyjnych i ra
dzieckich. 

Referat Gorkina mkończyl 
wtorkowe wieczorne posiedze
nie xxn Z,!azdu. 

W środę Zjazd kontynuuje o
brady. 

Echa XXII Zjazdu 
w USA. 

NOWY JOrtK (PAP). - In
formacje o ro~.u w 
Mo.sik.wie XXII Zjazdu KPZ:R 
niemal zru1pelnie wypa.rly z 
biuletynów agencji a.merykań 
skioh in<tle mię<lzyna::-odo·wc 
wiadomości prasowe. Zarów
no UPI, jaik l AP nadaJy o-~ 
E-!.erne st.re.szczenie referatu 
Bi:>rawo7..da wc2ego, wy.g.J01Szo1ne
go przez N . S. Chru.sz.czow:.. 
Co klwadirans amerykańskie 
stacje radiowe i telewizyjne 
nadawały we wtorek specja1-
ne komunika.ty o przeb!eg-,1 
Zjazdu. 

Wszystkie agencje i ra<li<>
stacje amerykańskie cytują 
ustępy 'l:e jij)rawozdama KC 
KPZR, głoszące, że ZSRR b!e 
rze górę we współzawo<lnic
twie :z;. kapttali.zmem oraz, że 
Sta!Ily Zjednoczone utracił;; 
ab9o111.llł:ne pierwszeń.sitwo w 
dziedzinie produkcji kapitali!
'*Y-czro.ej i w han.d1ill. 

Szeroko relacjonowane są 
przez e.gencje amecykań..."'-IGe 
wypowiedzi Chruszczowa, do
tyczące a1na1i1zy sy>tu.acji mię
dzynarodcwej, a. 2M'laszcza 
traI!c.t.aru pokojowego z Niem
cami.. -Wojska amerykańskie 
przybywają 

de Europy 
PARY:Z (PAP). Ponad ~.ooo 

żotnierzy amerykańskich przy
byto do portu .llrancuskiego Cher 
bourg. Je5't to dalsza część po
siłków wysyłanych przez USA 
dla „wzmocnien1a armii amery
kańskiej w Europie zachodniej". 
Amerykańska służba jn!orma-

. ,ltcyjna podała .wJa.domość, że 
· lotnictwo USĄ otrzymało bazę 
· we wsch<>dnlej Francji w mi~j I 

scCYWooci Chaumont. W bazie 
tej przebywać będzie 1.200 żoł
nierzy. 

Mazowieckie Zakłady Rafineryjne l Petrochemiczne w Płocku, 
których buclowa zostal;i zapoczątkowan? w 1960 roku, już w 
l~GS r. b<:llą .led;1ym z największych I najnowocześniejszych 
oi>iektów tego typu w Europia. Ropę do Pło~a będziemy spro
wadzać od nasz<igo wielkiego sąsil}lla, ZSRR, ruroci•uiem z ;Kuj
byszewa. Obecnie ułożona nitka rurociągu na terenach nasze
&:O kraju osiąg~ ju± ok. 250 km długości. Całość wynosić 

będzie &ko.Io 700 km. 
Na zdjęciu: układanie rurocia...s;u w przygotowanych wyk1>pach. 

CAF - tot. Czarnogórski 

Robotnicy ZPB im. 
Obrońców Warszawy 

na cześć tj.Lj rocznicy 
Rettolue,ji Październikowej 

i XXII Zjazdh KPZR 
W J,ódzkieh za.kładach pracy 

odbywają aie zebrania i ma
sówki, na których robotnicy 
ponadplanowymi zobowiązania
mi produkcy,jnymi i sp1>lec:r
nymi manifestują na cześć 44 
rocznicy Rewolucji Październi
kowej i XXII Zjazdu KPZR. 

Z okazji tej odbyła się wczo
raj masówka w ZPB im. 0-
brońciiw Warszawy. Podjęte 
na niej zobowiązania dotyczą 
najtrudniejszych problemów 
produkcyjnych w zakładzie 
jak: odrobienie strat wyni
kłych z powodu postojów 
energetycznych w sierpniu br. 
oraz, podniesienia wyprzędu 
bawełny w IV kwartale br. 
Prócz tego personel inzyn1e
ryjno-techniczny postanowil 
zorganizować szkolenie zawo
dowe dla 62 mistrzów w za .. 
kresie BHP. · 

Nie brak też i zobowiązań 
o charakterze czynów społecz
nych na rzecz rr.iasta.. I tak: 
pracownicy oddziału energe
tycznego zobowiązali się wy-

konać: do dnia 30. XII. br. cał
kowite oświetlenie jednej z 
ulic zaś robotnicy pozostałych 
oddziałów uporządkowac 
w i.V kwartale ulicę Ks. 
Mtyn. 

Ogólna wartość podjętych 
przez załogę ZPB im. Obr: 
Warszawy zobowią7.ań wynosi 
1.424.597 zł. 

Na zakończenie zebrann 
uczestnicy wysłali depeszę du 
ambasady ZSRR w Warsza
wie z okazji rozpoczęcia się 
XXII Zjazdu KPZR. (wy) 

Z fabryk 
Z FABRYK I SKLEPÓW 
WRÓŻKA DLA .•. FABRYKI 

Na dziedzińcach wielu zakła
dów pracy, leżą sterty odpad
ków bawelnianych, dziewiar
skich i wełnianych. Leżą, mokną 
na deszczu, służą za posłanie i 
pożywienie szczurom, gdyż nie 
ma komu ich sprzedać. 

ks. Józef Stachniak 
skazany 
na 8 lat więzienia 

Fr•ia odmówiła udziału 
konsultacjach londyńskich w 

w jednych tylko Zakładach 
Przemysłu Welnian„go przy ul. 
Rzgowskiej 17 IP7'y be7.użytecz
nle ponad 200 ton ódpadków wcl 
nianej przc:dzy wartości 2 milio· 
nów zł. Jeżeli nie zjednoczenie 
czy inne władze administracji 
przemysłowej, to mote _wróżka 
pomoże fabrykom znaleźć na nie 
nabywcę? W czoraj przed Sądem Powla· 

towym w Poddębicach wzno 
wiona zostala - przerwana ~6 
września br. - ro;;prawa prze
ciwko b. wikaremu paraf1l Pod 
dębice, ks. Józefowi Stachnia· 
kowi. Jak wiadomo - akt o
skarżenia zarzucał Stachniako
wi, iż od dluż.szego czasu u
trzymywał on stosunki ciele~ne 
z nieletnią Ireną Sz. Początko
wo zwabił ją do mieszkania 
pod pozorem zaangażowania do 
pomocy w nauczaniu katechiz
mu dzieci, mających przystąpić 
do komunii. Póżniej obiecywać 
mia!... małżeństwo. Dziś U-let
nia Irena Sz. jest w ósmym 
miesiącu ciąży(!). 

Przewód sądowy potwierdzi! 
ujęte aktem oskarżenia zarzuty. 
Mocą ogłoszonego wczoraj wy
rol<u b. wikary Józef Stachnlak 
skazany został na 8 lat więzie-
nia. (j. a. k.) 

Wideolelef on 
mariaż 

telefonu 
z telewizją 

MOS KW A. (PAP), - W sto
licy ZSRR uruchomiono nowy 
typ lączności międzymiasto
wej tzw. „Wideotelef-0.n'". 
Pozwala on - podczas roiz
mowy telefo.nicZJnej z Kijo
wem lub Leni,n,gr.adem - v
glądać w czasie tej rozm~wy 
twarz ro2lmówcy. W r<nmow
nicy zainstalowano bowiem 
dwie kamery telewi2jYj.ne ocar 
1elewizor z · dużym ekranem. 

Z powodzeniem od1były się 
już -pierwsze próbne rozmo
wy. Obecnie można korzystać 
z mosk1ews.kiego ,.Wideotele
fonu" w ciągu 6 godzin dizien 
nie. Na razie łączność tego 
rodzaju utrzymywana je.st ~ 
Kijowem 'i Leningra.d,em. a1e 
już w najbliższym czas,i'<l 
przewiduje si<) uruchomien.e 
podobnych <i1pa.rat6w mi.ędzy 
in.nymi miastami ZSRR. 

WASZYNGTON (PAP), W>a
szyngtofu1ki k.o~po,n.dEnt PAP 
red. H. Zwicen donO!Sii: 

Odlłoi.enie potWll:"<>tu ambasa
dora Thom,psona do Moskwy 
co najmniej o 10 d1ni świad
ezy, ż.e roztnowy rad;ziecko
amery;kańsk.ie w zwią-Lku ze 
&pra.wą Berlina nie .zootaną 
-wznowione na s.7.JC:Zieblu amba 
&adorów tak szybko, jak są
d'Zono. JesZJcze na 06tatnieJ 
komteroencji pra.rovv12j µrezy
dent Kennedy mówił -o „ry
chłym" podjęciu rozmów przez 
Thompsona. Z uwag Kerine
dy'ego wynikało, że nie li
czył się on ze z.wloką w wy
jeźdZJie Thompsona, który 
miał 7.;dążyć na. otwa~de Zja
'1ldu KPZR. 

Zda.niem w1ękSJWści obs.e:rwa 
torów decyzja mkzymarua 
Thompsona w Wa.szyngtoltli>e 
wypływa z faktu, iJe mu.s.iałby 
Óll odjechać do Mookwy z 
„pu.!'ltym.i rękoma", gdyż Za
chód nie był w .stanie ustalic 
„1Ms.pólltlej politY'ki", kt.óra mo 
giaby s1ta1nowić pods•la•wę dal 
sz~h ro·zmów amerykańsko 

-
-

ra.dzieckich. 

W ootatnich dniach rozbie 
ności między soju1S>Znikami u 
ja,wnily się ze szczególną o
strością, a ich u.s.unięcie zo.sta 
Io utrudnione, po pierws.z.e 
powodu odmowy Fra.ncji u 
działu w oznaczonym termi
nie w kon.s>ultacjach londyń
sik.ich, a po wtóroe, w :>:Jwią1zku 
z prz,eciąg!llll iem się sprawy 
formowlllnia nowego rządu boń 
ski.ego. 

ż 
-

z 
-

W Waszyl!lgtonie, mimo po
ważnego zaambarasowa,nia s.l.a 
nowilSlk:iem Fra.ncji, panuj.2 
przekona.nie, że konsultacje 
na wy7..sizym S1ZCzeblu., na.wet 
mhnisterialnym, rozpoczną się 
między &0jlliSP.l.-iikam1 w nie
daa~iej przy&z:l-06ci. Ln.na na
tomialS>t &praiwa, czy da.d.zą 
one rezultaty i czy \JJ7.god•aio
ne zostanie, jak to się mówi 
w wa,<;:zy.ngtoń&k.ic h ko.lach 
dizi'9!1Jni.ka.ns.kich, to „co moż-c 
i n.ie może być negocjowane". 

20Zl.ENN1K ..LODZK.l N--2i6 - .(4632) 
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Już w sobol~l
w klubie SDP 

11 . 
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ZESPOLY MUZYCZNE: + TIGER RAG (laureat ogól 
nopl>lskich konkursów we Wro 
clawiu i w Opolu) pod kierow-

1 nlctweDl Andrzeja Orłowskie- I 
go. I 1 + ~lynneJ piwnicy ZMS- 1 , 
owskiej „PLASTUS" w Zdu1'i· i 
sklej "Vl'oll kierowany przez i 
Jacka Wasilewskiego oraz sta
ły zespól Klubu pod klerownl-, j 
ctwem Jerzego Kopera. 

SOLISCI: I + Grażyna Krajewska, Kry- . 
9tyna Swierszczyńska, Jerzy ' 
Garniewicz i Henryk Zaborow i 
ski. 
Grać będą do tańca oraz wy· 

stąpią w sobotę, 21 bm. 1>d 
godz. 20 w Klubie Dziennika· 
rzy, przy ul. Piotrkowskiej 9«. ' 
Bilety, tylko dla pogladaczy 
kart wst~pu ora.7. zaproszonych! 
gości, do nabycia w Klubie. 

Komunikat „Totka" 
W specjalnym konkursle spor 

towym Toto-Lotek z dnia 15.10 
1961 r. stwierdzono: 

1 rozwiązlłnle z 6 tra!. - wy
grana ok. zł 998.008, 3 rozwiąi.a

nja z 5 pr. trat. - wygr. po 
ok. zJ. 332.569, 167 rozw. z 5 trat. 
- wygr". po ok. zl 7.968, 9.499 
rozw. z ł trat. - wygr. po ok. 
u i75, 148.125 rozw. z 3 traf. -
wygr. po ok. zł 11. 

* :f. ... 

W zakładach pitkarsldch z dn. 
15.10.1961 r. stwierdzono: 

23 rozw. z 13 tr11tleniami -
wygr, po ok. zł 3.457, 567 rozw. 
z 12 traf ·- wygr. po ok. zt 140, 
4.817 roz.w. z 11 trafienia,ml 
wygr. po ok. :i:ł 33. 

UWAGA NA MATERACE! 

Akcji oszczędności przybyło no 
we haslo: „Oszczędzajmy mate
race! „Od pewnego bowiem cza
su ani rusz nie motna nabyć w 
sklepach popularnych tkanin 
zgrzebnych w szerokie pasy, 
używanych :>:e W~ll'lędu na ich 
duzi\ wytrzymałość - do pro
dull:cji materacy. 
Czyżby brak tych tkanin wy

nikł z jakiejś określonej sytuacji 
surowcowej, Jub braku zamó
wień ze strony handlu? 

Nic podobnego. Są surowce, 
są zamówienia handlu, a tkanih 
materacowych nie ma. 

Dlaczego? - Bo - ~ak wyjaś· 
nil przedstawiciel producenta -
są one z a t a n i e i z tego 
względu dla fabryk przemyslu 
bawełnianego za m a I o a t r 11 k 
e y j n e? 

Grunt to akumulii.cja. Kto by 
się tam przejmował kłopotami 
klienta, ll:tóretnu stare materace 
rozpadają sle pod„. głową. 

ZWRACAMY HONOR! 

Przykład racjonalnego oszczę· 
dzania drogich surowców włó
kiennic>.ych dalo ostatn.lo Zjed
noczenie Pr7.,..m:vsłu Filcowego 
1 Tkanin Technicznych w Lodzi, 
opracowu.l'\c nowa technoloA"ie 
dla prod1•kcjl tkanin transoorte
rowych dla górnictwa. Dzięki 7.'1. 
9tosowanlu tej tecpnolol(ii moż
n11 b:vlo 4 tonv dro!!IPj bawełny 
eirJp•kfej _ długowłóknistej ty
pu .,karnak" zastąpić tańszą, 
średniowlqknistą. 

Osiagnlęt"'" tą droga oszczedno
!':cl są zMłu!!'ą ze~polu spec.iałi
stów. autorów nowej metody 
teclmolo"lcznei. a nie Zledno
czenia Prz'łmvs.h,1 Bawełnianego 
- , lak pr><laliśmy w artykule z 
dnia 12. bm. 

Obv nam na kamiP.niu rod>.il:V 
sie t ... f.!0 rod-,;aiu „zj~dnoczenio
we" inlcjat.yWY. 

,,Kukułeczka" nłaci 
za 5 trafień po zł 1.991, za 4 

trallenia po zł .112, za 3 trafie-I 
nla po zł 8. 

Na wygrana z 6 trafienleml 
pozMtaje na następną gr~ 500.000 J 
uotych. 

Życzenia z Lodzi 
z okazji obrad 

XXII Zjazdu KPZR 
TOW. A. ARISTOW - AMBASADOR ZSRR W POLSCB 

w dniu otwarcia xxn Zj11U111 KPZR, Komitet l.ód2lkl PZPR na 
wasze ręce - Towarzyszu Ambasadorze - przesy!a dla narodów 
związku 11.aelsiecklego liyczenia wspaniałych sukcesów w budowie 
pierwszego na &wiecie spo.leczeństwa komunistycznego. 

Lódzl<a klMa robotni.elia z Wielkim zainteresowaniem illecbM bę
dzie przebieg hlstoryame~ Z.iudu. Z uznaniem przyjęła ona pre>
j.l'kt nowego Programu JO'ZR •eztaczającegs ogromne a zarazem 
bliskie perspektywy. 

z całego serca życzymy Zjazdowi pomyślnych obrad. 
· EGZEKU'rYWA KOMITETU l..ÓDZKIEGO J"ZPB 

* :r. „ 
AMBASADOR 
ZWIĄZKU S<lCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIBCKICB 
TOWARZYSZ A. ARIS'.l'OW 

WARSZAWA 

z okazji XXII Zjazdu Komunistycznej Partii Z"\VląED Radne
ckiego - Komitet Wojewódzki Polskie.i Zjednoczone! Partii ft.o· 
botniczej w Łodzi i Prezydium Wojewódzkiej Rad)' Narodowej 
w Łodzi -przesyłają na Wasze ręce Towarzyszu Ambasadorze go
rące. b~aterskle pozdrowienia dla bohaterskich narodów wielkie
i:o Zwiazku Radzieckiego. 

Z głęboką i szczerą sympatią ludzie pracy województwa łó<lz
kiego Wi\aj'1, XXII Zjazd KPZR, który ma nakreślić Program zbu
dowania pierwszego na ś·wiecie spolecze1i.stwa komunistycznego, 
widząc w nim dalszy, wielki krok na drodze rozwoju cale; ludz
kości. 

Wspaniale sukcesy mas pracujących ZSRR osiągnięte pod prze
wcdnictwem bohaterskiej Komunistycznej Partii Związku Radzie
ckiego - Partii Budowniczych Komunizmu, były i będą zawsze 
źródlem natchnienia dla naszego narodu w walce i pracy nad 
zbudowaniem socjalizmu w naszym kraju. 
Dziś, wltając historyczny X..XII Zjazd Komunistycznej Partii 

Ewiązku Radzieckiego ealym sercem jesteśmy z Waint i ży<:zy
my bratnim narodom ZSRR dalszych wspaniałych sukcesów 

w dziele bude>wy komunizmu i w walce o trwały pokój na świe
cie. 

Za Pre?.ydium WRN 
w Lodzi 

FRANCISZEK GROCHALSKI 
przewodniczący Prezydium 

Za Komitet Wojewódzlrł PZPR 
w Lodzi 

STEFAN JĘDRYSZCZAK 
I sekretarz 

' * :r. * 
PREZYDIUM xxn ZJAZDU 
KOMUNISTYCZNEJ PARTIT ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

MOSKWA 
Palae Kongresowy na Kremlu 

W imieniu społeczeństwa robotniczej Lodzi, Rada Narodowa 
przekazuje braterskie pozdrowienia delegatom i Prezydium XXII 
Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

Z całego serca życzymy obrad owocnych dla dalszego, wspania
leg0 rozwoju Związku Radzieckieg-0, budowy społeczeństwa ko
munistycznego oraz obrony i utrwalenia pokoju na całym świ..,,1e. 

Masy pracujące Lodzi z okazji tak donioslego wyctarzenja ja
kim jest XXII Zja?.d Komunistycznej Partii Zwiazku Jł3dzieckiego. 
będą wzmagać jeszcz.e bardziej swoje wysiłki, by przyczynić si~ 
do dalsz,ego rozwoju sil pokoju i postępu. 

RADA NARODOWA m. LODZI 

* :r. * 
KOMrrET WYKONAWCZY 
MIEJSKIE.J RADY DELEGATOW PRACUJĄCYCH 

w IWA..~OWIE 
ZWIĄZEK SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 'RADZIEClUC'fl 

z okazji XXII Zjazdu Komunistycznej Partii zw;ązku Radziec
kiego, Prezydium Rady Nar.octowej m. Lodzi przesyła braters!-rie 
pozdrowienia dl.a mieszkańców za przyjażnionego miasta Iwanowa. 
Wyrażamy przekonanie, że u~h wały Zjazdu będą wiekopomnym 

wydarzeniem w dziejach państw .socjalistycznych i wielkim kro
kiem ku komunizmowi. 

W tych historycznych dlll całej ludzkości dniach Jesteśmy z Wa
mi, Drodzy Towarzysze i zapewniam~. że epokowy Program K<> 
munistycznej Partii Związku Ra dzleckiego stanie się dla ma; pra
cujących Lodzi dalszym bodźcem w codziennej pracy olla pomna· 
żania sil obozu socjali.stycznego. Za Prezydium Rady Narodowej 

EDW ARO KAŻMIERCZAK 
przewodniczący Prezydium 

Senator 
w telewizii 

Humphrey 
warszawskiej 

(Dokończenie ze str. 1) 
prowadzenie <lo znnniejszen:<.. 
na.pięcia, zasługuje więc ona 
na poważne potra>kt.-}W<m e 
przez wszystkie zainteresowa
ne ki.raje. 

Senator Hwnphrey stwier
d zit, że plan Rapackiego zo
sta.l od.rzucony przez poprzed
ni rząd Stanów Zjoonocz.o
nvch. Obecnie zaś , - powo-1a:ns przez prezydenta Ke:n
nedy'ego urząd do eipraw roz 
brojenia - poświęci temu 
planowi i innym podobnym 
pi:-opozy<:jom pilną uwa,gę. Na 
szym zdaniem - oświadczy! 
mi - plan Rapackiego nne 
tego rodzaju plany są częśc1ą 
składową ogólnej polityki, któ 
ea ma na celu doprowadze-

Kronika , -T::iT 

ivypadkóu 
10 BUDYNKOW - 6 stodól, 2 

budynki mieszkalne, obora i 
szopa spłonęły wczoraj po po
łudniu we wsi Ochocice (pow. 
Piotrków.). Pożar wybuchł z nie 
ustalonych chwilowo przyczyn. 
D0<:hodzenie w tej sprawie pro 
wadzi MO. W akcji ratunkowej 
brały udział zawodowe straże 
pożarne z Plotrkowa i Radom
ska oraz s straży ochotniczych. 
Wstępny szacunek strat: ćwierć 
miliona zł. 

* :fi * 
WSTRZĄSU MOZGU l Innych, 

obrażeń c!ala doznał w<:zoraj o 
godz. 15.20 motocyklista Ta
deus1. Krupiński (ul. Wojska Pol 
skiego 82), który przy Lagiew
nickiej najechał na 7-letniego 
Grzegorza Krysi.aka. Chłopczyk 
sze<ll ze swoją babką, której 
nagle się wyrwa!, wpadając pod 
motocykl. Kierowca motoru 
przewróci! slę. usiłu)ąc ham-0-
wać. Chłopczyk również dozn<1l 
W!tr111~u mózllU 1 ran ciętych 
głowy. 

nie do zmniejS'z.enia ciężari 
zbrojeń, do rozbrojenia.. 
Nawiązując do r<'.zmó<V 

przeprowaidzcmych w War·.za
wic gość amerykański z.ad<'
klarowa.l, iż jest zwolenn·
kiem rozwoju wymiany han
dlowej między Polską a s• a
na mi Zjednoczonymi - łącz
nie z przyznarnem potnPb· 
nych kredytów <>raz wysh
niem do Pols.ki zboża i ir.
nych towarów. _______ ,_,_,_ 

iPrzv NTU 303-04 ł 
J1~iro ~ 

W GODZ. 14-15.30 

PRZEZ TELEFON 303-01 

ODPOWIADAC BĘDZIE 

Zbieniew Petecki 
dy~ Odd'z. Woj. PKO 

w Lodzi 

OTO GLOWNE TEMATY: 

• JAK OSZCZĘDZAC 
• JAKLE KORZYSCI 

DAJE OSZCZĘDZA."llE 
W PKO? 

• WZROST 
OSZCZĘDNOśCI 

• 
• 

• 

LODZIAN 
RODZAJE KSIĄŻECZEK 
OSZCZĘDNOśCIOWYGłł I 
MOŻLIWQSCI 
UZYSKANIA 
MJiESZKANIA 
ZA P<lśREDNlCTWEM 
PKO 

„AKCJA - 300" ~ 



ef erat N. S. Chruszczowa 
(Dalszy ciąg ze .str. l) 

przekształcenie się w svstem 
światowy. W ok.resie jaiki u
ipl~mąl od zjazidu, nasrl:aJpił no
wy, waż.ny ZJWrot - światowy 
system socja,Usityczmy staje 
s:ię decy,dującyrrn ozynn:kiem 
~oZJWoj'u Sjpoł.eczeńs,~wa. 

Pari'ha wysunęła donioLSłą 
1.cv.:., że we wSl;)ólcze.srn.ei ep<.1-
ce wojny między pań,..,twamo 
nie są nieunLlrniotne, że moż
na im 'ZY-nobiec. Wvdarzenia 
ubiegłych · la:t wnio~ek ten 
1POtvv·ierdziły. Wykazały, że 
ipotężn e s:ily stojące na S11:ra
ży pokoju dysponują obecn'.e 
lf>r>Ważnymi środkami J.ruJgący
mi za,pobi·ec roZlpętaruu wo;
:ny światowej przez imperia
Ji.<rtów. Jeszcze wyraźniej za
zn-aczyil:a się przewa,ga sil po
lkoj u i socjalizmu l!lad s:iłarn, 
limperia:liamu i wojny. 

Krótko mówią·c, dobra to 
była d'la l!las 6-latka w skal: 
śwha·towej - porwi.ediLial N. 5. 
ChrU1S1zc·zow. 
Związek Radzi.ecki p!"Zystą

pil do rozwiniętego bu·dow
nictwa komunizmu: w wię:k-
1"?'.0>Ści !krajów demokracji lu
dr.wej zlikwidowana zo.s<ta1;i 
wielo.sek1:o.rowość gospoda.rll<i i 

<fobiega k<>ńca budowa rncja
linmu; między krajami socja
li.stycznymi ws;zechsr.ronn:e 
rozwinęly się braterska W&pól 
:praca i pomoc ·wzajemna. Te
raz już nie ty.lko w Związ-
ku Rad.ziecldm, ale we 
wszystkich krajach socjał\-
1'1\ycznych zlikwidowa.no .srpo
leczrne i gospodarcze mo!Ż'1:
'V\"OŚci res.tauracj i karpifa]i,zmu. 
Wzrastająca potęga nowego 
systemu świaJowego gwaran
~uj.e krajom .socjalistycznym 
nienaru.Slzalność ich IZ<lobyczy 
IPOlityczinych, sp.o1ecznych i 

ekonomicznych. W ramach 
w~ólnoty na1praiwd-ę wolnych 
narodów zapewnione je&t pe!-
111.e zwyci~tw-0 socjaUzmu. 

N. S. Chrnszczow podkreśU, 
że w 1960 re,ku kraje socJa
li.<ity;cz;ne zwiększyły prod-ulk
cj-ę przemyslową w iporuwna
niu rz: rokiem 1937 6,8 raz·1, 
gdy tymczasem kraje kapita
li,<;ityczne - mniej n.iż 2,5 ra
oza. Udział krajów socjali2:m~1 
w świato,wej produkcji prze-· 
rrtYIS1<>wej, wynoszący w 195!; 
roku 'XI proc„ wzróS>l w 1960 
roku mniej więcej do 36 pro·~. 

We wszystkich ikrnjach so
cjalistycznych uległ :zimianie 
stOSUJnek między ;produkcją 
rolną !i !Przemysłową. Cię.żar 
gatun'kOIWY prod.uikcji JPrzemy
~lowej scybk-0 wzrasta. Prze
ciętnie w O'bozie socja.lisrtycz
nym wynosi on obecnie około 
75 proc. Rozwój go.s1podarki 
naro.dowej świa1towego sys.te
mu socjalistyczmego ma kie
;ru.nelk. przem~lowy. 

Z chwilą 1.11kazainia się na 
arenie śwfa,\owej d.użej gru[l.i 
suwerennych .pa1'lstw socjali
stycznych, życie wysunęlo 
'Problem zorganizowania mię
dzy nimi wzajemnych stosun
ków i wspólp·racy na calko
wicie :nowych zasadach 
mówił dalej N. S. Ch,ruszczow. 
- Dzięki WSl!Jólnym wysH
'kam bratnich rpa.rtioi, znslezi0-
nn i u.doE,ko1nala się nowe 
formy wzajemnych st•os1Unków 
między pa11:itwami - stosun
ków wspó1pracy gospodarczej, 
politycznej kult ural n ej na 
zasadach równouprawr.·ienm, 
wzajemnych k=zyści i wz:1-
jemnej koleże11.s.kiej pomocy. 
Pl'oces nieuc<;tannego brate~·
e'<iego zbliżenia mi-ę<lzy kn
jami socjalisrlycznymi, proces 
kh politycznej i go.;.po.darczej 
1<onsolidacji jes.t jednym z 
decydujących czynników trwa 
l"ści i niena,ru<:zalności cale
~!) światowego sy1Srle.mu S'OCjd
lizmu. 

W 0"1ta.tnicłl latach w opar
<:iu o dO'świadcze.nia bratnich 
Partii pr,.wolano do życia n"
wą form<; be?1oośredn ą 
ws,;>óLpracę produkcyjną. O;·i 
roku 1959 koordynuj~ s;ę 

patl„~h:vr:-rwe p1a!ny roz\vo;u go
N'.}()dRr'ki narodowej. Utaria 
,<iq pmktv1ka .0 ystematycznych 
kon,0 .ul!acji. wymiany pogl:i
dów między pr.zywódcam' 
partii i rząd-ów na najwnżniei 
.«ze problemy gos.pcdarcze . 
polityczne. Ok.rzeoly zbiorowe 
i n$tytucje pafa:.tw· socjn li.>'.tvcz
nvch organizacia Ukladi.. 
Wa.rsza1wo•!<:ego i Ra.da 'V22-
Jemnej Pomo·cy Gosr:iodarcze). 
Mnżna z calvm u.za.s.adnie

niem mówić o i,s.tniemu nd 
arenie światowej trwalej. s:o
cjali0tycznej w.;i::iól.nc•ty wol
nych narcdów - ośw•aclczyl 
N. S. Chruszczc•w. G!ębok:e 
Zmiany j;drnściowe, które 
zas:dy w krajach .<o·ocjal1.stycz
nych i w s:tot",unkach miedzv 
nimi. to dobitne świadectwo. 
iż światowy i,:.vstem s.ociaJ;_· 
zmu o.s.iągnBt wyżs.zv stooi.oń 
clojrzaiości. Sy<.'em tem 1«k·r~·
czyl obecnie w nowy etap 

wygłoszony na XXII Zjeździe KPZR 
kroki, aby zabeZlpieczyć nasz 
kraj pr.zed zakusami. agreso
rów i uratować h1d.zkość od 
niebezoieczeństwa nowe; woj 
ny śV,:iatowej. Te posunięcia, 
do ~tórych byliśmy zm1~zen:, 
zostaly jednomyiśln.ie poparte 
przez nasz na.ród i wlaściwie 
21rozumiane przez narody in~ 
nych krajów, wiedzą one bu
wicm, że Związek Radziecki 
nigdy nie wejdzie pierwszy 
na drogę rozpętywania WOJ-

11..Y· Lud.zie radzieccy dobrt.e 
znają obyczaje agresorów, 
Nie za100,mn.ieliśmy lait wiel
kiej WOJDY narodowej, zdra
dzieckiej, nikczemnej na,:iaiśet 
Niemiec hitle.row&kich na 
Zw:aze.k Radz1eck1. W oblicza 
groźby wojen.nej stworzoneJ 
.prz.ez imperialistów n";, ma 
i 1~ie może być miejsca na 
beztroo;;;kP 1 ruefra.sobliwość. 

rozwoju. Główne zadanie po
lega obean.ie na ~ym, a.by lt'OZ
wijając nieuis:tannie goSiPodar
lkę wszystłdoh krajów socja
lis1tycznych i .każdego z 
osobna, osiągnąć :Przewagę 
światowego systemu socja.l;
zmu nad systemem kapi1ali
stycz;ny:m, jeśli chodzi o ab.s<J
lu-tny wOllumen produkcii. 
Będzie to wielkie, hi&torycz:t.e 
zwycięstwo socjali=u. 

Polącrronie wy.S>ilkow w dzic 
d:ziinie rorzwoju gospodru-k.i na
rodowej ka.żdego z krajów so
cja,iistycznych z O•gó1nymi w~· 
sitka.mi w drzi•ed'Łiin.ie utrwaJe 
ni.a i rO>llS'ZC<l'Zeni.a. współpra.c~ 
gospooda.r&ej i w.zajem.nej po
mocy Oit'o szerioki S"iil:ak 
diaJsizegio wrzirosiu świa.towej 
gcJS<pod•a.rhl soojałistyca;nej. 

Wzrost ,potęgi państw socja
~istyaznych oznacza wz,możc
:ruie czynników ma.ter'.&lnyct1 
i moralnych ,pokoju.. Dz;ś nte 
i1mp~ria1'iz.m z je.go w:kzynn 
narowami, lecz S'Gcjalizm z 
jego idea.!ami poikoju i po
stępu &taje się decydu:ącym 
czyinnikiem rozwojll św!at<J
wego. Kraje socjalis,tycw-,! 
utorowały drc.gę nowym 
nci:-rnom życia miięd.zynarodo
we.?'o, dając calem.u świa• u 
wzor rzeczywiście opartych 
na zasadzie równou,prawn'e
n:i-a braterskich etos·cmków 
między narodami . Pod wpły
wem idei socjahzmu walka 
wyzwoleńcza mas pracują
cych i og·ólnodemok.ratyczme 
ruchy l!larodów zlewają się w 
ogólny świato·wy nu.r't krnszą
cy pod.s,tawy imperializmu. 

N. S. Chru:s.zczow podkreślił, 
że nie wolno za11J·omi.nać okno
waniach im1Periali;o1~ów. Na
S1"l.e -01g1r<J1m:ne s1u1kcesy w bu
do wam iu no•wego żyda n!e 
po·winny ~1k.la;nia.ć na.s Jo su
rno.u.'1pc1kojeni.a, do oslatienia 
czujno,ści. w~·az ze wzro&tem. 
spoistości nar-odów we ws:z.y
c,tkich kirajach so,cjahstycz
n)'ch wygasają nadzieje impf.-
rla'li.,1tów na porzywrócen.e po
rządków k.apilal.i.s.tyc.znyZ'.h, na 
lprze'~1to.czenie się k·rajów 1S-O
"Cjal.i.s1tycznych. T<l'też reakcjq 
świa,\ow.a dąży coraz bardziej 
do tego, aby państtwom socja-
1 istycwym z;a dać c-ios z 
zewnątrz, aby w drodze W<l'J
ny .l!inów do1prowadzić do pa
no,wan'ia Jrni!:>itali.m1u na ca
łym. świec-ie, a.tbo co naj,ronie.i 
zahamować rozwój krajów 
socjalizmu. 

Im.pe.rial.iści mo,gą orzywiś
cie pójść na niebe.z,p:ec:zne 
awantury, jednaikże bez szan.s 
powodzenia. Got.owi są om 
spróbować równiez innych 
d1·óg. Imperialiści, aby o;,la
bić obóz socja.Jis:tyczmy, pró
bują ,poróżnić narody bratnkh 
krajów lub po&iać niezgodę 
w o$.to.0 .ur.i1kach między ni·mt, 
odgrzebywać reszt.M n;;rodo
wościoWY'Ch waśni i E•Ztucznie 
ro7,dmuchiwać nasi.roje na.cJv
na l isityczne. 

Na part-i-e marksis1towstt{<>
'le1ni.naws:kie, na naro,dy kr l · 

jów .socjalistyc.znych spada 
wielka h:8toryczna odpowie
dzial1ność - mu<S.zą one nie
u.>1tannie umacn.iać in1e.rnacj0-
naJi.s,tyczne braterstwo między 
lkr~jami . so,cjalistycznymi, przy 
Jaz.n mJędzy narodami. 

Wierzymy, że we w..spólza-
w'Odnk1h.vie z ka!pi.tal:zmern. 
zwycięstwo ,przyDad.nie w 
udziale .socjahzimo~i. Wierzy
my, iż zwycię'1lW<> to odn:c
s:emy w pokojowyrn ws,pól
:zawodnict•w1e, a nie w dro
d.ze rozpętania wojny. Opo
wiadaliśmy s1ię, opo.wiRdamv 
i będZJiemy się opowiadali za 
pok.oj-owym wspólisiLn:enie'.Tl 
pań>,tw o różnych us.trojach 
ki;io1ecznych, będziemy czy
nili wszystko, aby umacniać 
pokój na ca.lym świecie. 

W dalsrzym ciągu sprawo
z,d,a.n.ia, N. S . Chrnsizczo·w 
sbwierdzil, :~e życie po·twierdzi
lo t•e.zę XX Zjazdu p3.ttii, że 
kraj.e kapitalizmu zbliża.ją .s.'ę 
nisuchronnie do nc•WYch 
w1s.trzą.:;;ów ekoino1micwych i S1Po 
łec2mych. W ciągu ubieglych 
lat nastąpno dalsz·e zao,S>trz-e
niie s.prz·ecznc1ŚCl, za.rów1no W<?
wną~rz krajów ka.pi ta,1 ie.tycz
nych, joak i sp·rz·ecz·1ości mię
dzy nimi. Dckonywal slę ro·z
pad imperiów kolonialnych, 
na.brały ogromnego ro-zm~c-h,u, 
walka kla.~y ro·botniczej i ru,:h 
na.ro:::lo·v.D-·wy:zi~..vo·lerl.czy. 

Ogólna tendencja po,~1tęi;mją
C·~go roz!da.du kaioitali.zmu w 
dal.::zym ciągu dzia>lała z ni·e
ubtagainą ·silą. E~ko.nomika kra
jów kapi.tali.51tycznych, jakMo.\
wiek zaznacza się tam pewien 
przyms.t produkcji. jest je,srz
cre bardziej ni·2·u.s,tabilizcwa.na 
1 p·rzy<po·rnina cho-r·e>g·o na fe
bni - tak czę.sto jej król.ko-

ttiwaille kQl!l.i'IID'lctuq u.9ŁęptU'j8. 
m1ej.s.ca rece6jom i kryzy.s.om. 
Główny kraj ka,pita11mru -
USA - w ciągu pięciu la·t 
przeżył dwa l"ryzy15{)1we 
s.;iactk,i produkcji, a o·gół€ffi w 
okr·esie powojelllnY'm za1no·to
wa1110 tam czte.ry rece6'je. 

W ciągu osta.tnich lat zacho
dzą po•ważne zmiany w ukła
dzie sil w lanie świa.ta ka,pi
tal1stycznego. 

Po pierwsze, sta,ny Zjed1no
czone utraciły absolutną prze
w1agę w świat.owej produkcji 
ka,pitali.s.tyc21nej i ha,n,dlu. U
dział USA w produkcji prZ·2-
my.s.lawej świa•ta kapitalisotycz-
111ego zmaJał z 56,6 pro,c. w 
1·948 roku do 47 pr·oc. w 1960 !". 

Po wtóre nas•tąiplło wyraźne 
olSllabie,nie pozycji Anglioi i 
Fra.rucji: pań.s,twa te, podobni.e 
j·ak Belgia i Holaru!ia, bez;po
wrotn1e tra.cą swe kolonie. W 
światowej pro·d'llik.cji pa:·zemy
.siłowej nie zdo·laly one odzy
skać swych po·zycj i sprz,zd 
wojny. 

Po trz•ecie - silni-e wysurne
ly się naprzód kraj.e zwycię
żo.ne, w szczególności Ni-emcy 
zachodnie i Japonia. Na Niem
cy zachodnie, Japonię i Wio
chy łącznie przypada teraz o
kofo 17 proc·ent prod.u.kcji 
p.rzemys.lo·wej św1~a.ta ka1pi·talt
.s.tycz.negio, tj. więce! niż w ro
lm 1937 w przeddzień II wo·j
ny świato·w·ej. 

OdJż.yly przedwojenne i zro
dziły się nowe splt'ze.czności 
między moca.:-&twami Jmperia
lis.tycznymi. Co.raz siLn iej roz
pala s:ę wa.lka mi-ę.dzy im1oe
riali&tami a,ngiels1!<:imi i zacl~o·d 
nwniemieakimi o dominują,cą 

pozycję w Eu,:·o.pie zachodniej. 
Imperia.Jizm fra,ncu.;1ki us1luje 
w walce ,prz.eciwko imperializ
mo.wi amgi·el.sikiemu znal·eźć 
o.pa.rcie u swego wczcr.:ajs.z.e,go 
wroga - monopoli za,cho.d.ni•o
niemieckich. AJe jest to s,oju.sz: 
lllienatu.ra.1ny, podohnie jak 
malż.e11sitwo z wy>!"a>ehc•wan.ia, 
coraz częściej obracają.cy &ię 
przeciwko sa•mej F:raJ1oji . Po
waż.ne .siprz.eczmości i'5'trneją 
między Stamami Zjednoczony
mi ii. An,g.Lią oraz in.nyrru pai'I-
sbwami .i.mP<S>t"'i ali.sitycznym.i; 
uja""'niają się one taikże w 
NATO i w ;.nny.ch blokach 
a.g.resywnych. 

Staje się coraz ba;rc'Lziej o
czywli1site, z.e moca,rs~wa in11pe
dali.sity,czine i ich przywódcy 
ooją się zł.a.g•odz;enia napięci.a 

między,narodo1wego, gdyż wła
śnie w atmOS!fer.ze napięcia 
latwiej im mo,ntować bloki mi
litarne i ukzymywać nam.dy 
w st.rachu przed rzekomą 
gro.żbą z.e s.trony państ.w so
cjalisty<eZinych. Imp·eriailiści 
starają się wc1ą.g.nąć "WHZYG,t
ki0e kraje do wyścigu zbroj.eń 
przykuć eko.nnmikę innych 
krajów do ekonomiki wlaGnej, 
&klero•wa.ć .ią na tory military
zacji. Ta.ki kurs znai.diuje 
s.zczególnie ja.!>k.rawy wyraz w 
polityice Sta;nów Zjednoczo,nych 
wobec Niem1•ec zacho·dnich i 
Ja.ponli. Imperialiści USA świa 
dornie popychają Ni·emcy za
cho.j,n ie na drogę wyśc·igu 
zbroj.eń. Byłob.v dla nich do
god·ne, gd:tbY w wypadku. ro•z
pęta.nia wojny placili za no·wą 
a wan turę prrede wszystbm 
krwią narodu niemieckiego. 
R.ó"W1nocześnie liczą oni na to, 
że przy pomocy tej :polityki 
wycieńczą ekonomikę Niemi-ee 
zachc.ct.nich i w ten .spo . .,.ób o
.s,la.bią ich zdo·l.ność ko.nkuren
cyjną na rynkach świa.to•wych. 
Taką samą mniej więcej pol1-
tykq p-rowadzi si-ę wobec Ja
po-ni.i. 

P1-zvwódcy mocars·bw za-
chodnich nie ukrywają w roz
mowa.eh .• iż prowadza polityk<; 
zmierzającą do uzbroj·enia 
Niemiec zachodn;ch. 

W' oba.wie przed przys.zlością 
impe,rialiści us.iłują zjedno.czyć 
swe s1ily, umo.:::nić sojuis.zre mj
lita.rno-pohtyczne, li.andlo·wo
celne i mn·e. Reakcja szuka 
wyjścia na drodze agresji prz.e 
crn·ko krajom socjalizmu. W 
okres1•e przedwojennym pokla
dala ona .s.zc.zególnie duż.e na
dzieje w Ni·emczech hitlerow
skich .. Dzisiaj w roli główne
go osrndka ag:-esji wyi:;.tępują 

Sta.ny Zjednoczone, które sta
ły się ce.nt:-um reakcji świat.o
we]. Imperialiści USA wy.stę
puią. w sojL1,s,zu z miMary.s.ta
mi i od wz·te.wcami zachcdnio
niemi-eckimi, zagrażając p·oko
JOWJ i bez.o:eczeństwu naro
dów. Lecz ·w na.szych czasao::h 
dla imp·zrializmu s.talo się już 
i:iiebezpi·eczne 1'·Zuka1nie wyj
scia Zie .soprzeczności za pomo
cą wentyla wojny. 

co.raz bard.zie] chwiejne .sita
ją się DOZYCi·2 'mo-e·rializmu w 
Azji, Afryce i Ameryce La-

ciń&kiej, gdzie jeszcze medaw
no kolonizatony uciskali ret
ki mili01n.ówi lu.dzi. Walka re
wolucyjna narodów tych kon
ty,nent.ów wzma.ga s:ę żywiolo
wo. W cią.gu o.s.ta tmch 6 lat 
28 państw zd·o·bylo niepodle
gl.ość. Lata sześćdziesiąte na
szego wieku pnejdą do histo
rii jaikK> lata callww;.tego roz
padu ko.\orua1nego systemu im
peri·ali21mu. 

Nie wolno jednak :zapomi-
nać, te aczko·Lwiek sy1S>tem ko
lonia•lny runąl, jego re.>-Ztki 
nie są zliJ~wi.dowanE:. W Azji 
i w Afry•ce wiele m1lio,nów lu
dzi wciąż j.aszcze cierp.i w nie
woJ.i ko.Joni al.n ej, wialczy o wy
ziwol·eni•e. Już od 7 la;t przele
wają krew w walce o wolność 
patrioci algie.rsc-y. 

Moca.rstwa kol0inialne narzu
caJą kraaom, które się wyzwo
lily, uik1ady, oparbe na nierów
ności, zaklada·ją na ich z,1emi 
ba~y . wojskowe, Uis.1lują wciąg
nąc ie do blc·ków mil1ta.rnych 
&tanowiących jedną. z no•wych 
form uja.rzmienia. Prawi·~ po
łowa państw powstałych w 
wymku ro.zpada.nia sic syste
mu koJonialnego związana j.e&t 
uc1ąż!i,wymi, rne.rownymi umo
wami. W c·E111t.r-um systemu o.d
no·wion-ego, al·e niemrnieJ ha
ni.ebn·ego kolonializmu, znajdu
ją &ię Stany Zjednoczone. W 
ro:li ich na.jbliższych soju15,zin1-
kow, a zarazem konkurentów, 
wye.tę,pu.ją lwlonializm a,ngi·el
s1ki, ja.k również imperializm 
zacho<lnioniem1ecki, który lJ.o...lZ
cer·emon1aLnie wytP1era mono
pole aingi.el.sikie i francuskie z 
Alry1ki, z Bliskiego i środko
wego W!;chodu. 

N. S. Ch.rus.zczow stwierdził 

nasitępnie, ż.c kraje, które wy
zwo·li!y się z ja.rzrna kolonial
ne.go, w-es.zły w nO•V\lc stadium 
ro.zwoju. 1Wa.Jka <> niezależ
no.5ć polityczną j.edno.czyla 
w.o,z)'\Sltki.e &ily na;rodowe, któ
r•e ci-e,t"'pialy ws1k.ute.k ucisku 
ko1Clnialnego i które kiero·wa
ły się w~.pó1nymi interesamJ. 
Obeoni•e zaś, kiedy na porząd
ku dzienn yim stają za da.n 1 a 
związan.e z wyrwa1n1eom korze
ni iffill)e-rializmu, z przeprowa
dzeni.em reformy roln.ej i hn
nych niez;będnych reform .sipo
łeozny;ch, coraz wy•raźn.iej za
czy,nają występować różm.ice w 
inte.res.ach klasowych. Sz,e.rokte 
wan!>t;-vy ~udu pracującego, 
Jak rowiniez niemal.a część buir 
żu·azj i na,r.odowej, zain t.e,reoo
wan a w J"O<ZWiąza;niu .podsta1wo
wych. zadań rewolucji antyim
penal!styczn.ej . i antyfeudalnej, 
pr.a.gną kroczyc na,przód dJrogą 

utrwafa.nia niepodle·glości i 
przeobrażeń społ·eczno-e1rnno-
micz;ny.ch. Ale wśród kól rzą
dzących tych krnjów znajdu
ją się r~111ież siły, które oba
wiają się dal&zej wsipólpra.cy 
z demokratycznymi 1 po&tę.po
WY'ITil warstwami narodu. 
Chc.iałyby one przywłaszczyć 
&obie o~o.ce walki ludu, za
ha.~.owac da.lszy roz.wój re1wo
luci 1 narodo·wej. Takie sily 
prowadzą na zeWlnąt.rz po.u.ty
kę ugody z imperializmem, a 
wewnątrz politykę ugody z 
feuda<l!zmem, uc1eka.iąc się do 
metod dyktatmskich. 

I rr;ia odwrót - im mo.cniej
sza JE&t jedność demokra<l.ycz
nY'_Ch sił na.rodowych, im bar
dz1eJ .gruntowni-e prz·e.prowa
dza się korn.eczne przeobraż.e
rna .s1połeczno-gospod;;.rcze, tym 
s1lnieisz-e staje się mlo.d·:! pali
stwo. Przykladem jes.t tu Ku
ba - powiediziat N. S. Chru.sz
czow. 

W. dals.zym ciągu ,o.prawo
zdama N. S. Chru.s.zczc·w omó
"."'1 ro.z.wój międ.zyna:rcdowego 
iuchu .ro·boLm•cz-ego w krajach 
l.rnpita11stycznych i na całym 
swi-eci-e, podkreślaj.ą.c donios.le 
znaczenie j.edności d?:iała1nia 
v.1;.zystkich sił demo.kiratycz
nych. Stwierd!zil on rn. in„ że 
w c12gu ostatn:ch 5 lat pow
stało 12 nowych parrn ko·mu
n1~tycznych. o liczba ko.muni
stow wzrc.;;lc. o 7 mi.lionów. 

N. S. Chru.s.zczow oświa.d
czył na&tępnic: 

Uchwały XX Zjazdu, popar
te p::-z.ez bratnie partie, zwie
lok.rntnily po·tt:żną tiwórczą si
łę ruchu komurns.tycznego, 
przyczyniły s\Q do p.ny•wrócc
nia lenino·w.s.kiego ducha i sty
lu w życiu bratnich partii, we 
wzajemnych stosunkach mię
dzy nimi. Ważnymi etapami 
w ro•zwoju św'atow·ei:(o ru~hu 
ko.mvni,<;itycznego staly „.:ę w 
ostatnich latach na,rady p-rze•d
sta.wici.eli partii kornun;sl YCZ
nych i robot.niczych . Między
narodo•we na.rady komunistów 
&1 jedną z wynal•ez1onych 
przez bratnie partie form. któ
r•e zapewniają ich bojo·wą 
w.s'1:>Ó tpr ac Q. 

D1a mark.S>i&tów-len.inowców 
nie u.lega wątpli1Wości, że ży-

w·Cl'bne in"beresty mi.ędzym.an:-odo
wego rlllChu komU1I1istycznego 
wyma.gają kons.ekwentnej i rn•e 
u.gtętej jed.no.ści dz.alania. To
też pa.rtie komunistyczne i ro 
botmcze są wiierne tej zasa
dzie. J•edynie przywódcy Zwią
zku Komuni&tów JugosJawi1, 
javmie doUuiięci narodo·wą o
graniczonością, zeszli z prostej 
drogi ma.rk:>iisitow.s.ko-l·zninow
skiej _na krzy<wą śc,eżkc;, któ
ra za,prowadzila ich w bagno 
rewizjonizmu. Obra.ny przez 
nich kur.;; odizo.Jowa1negv. O·d
rębnego od św:atowej wspól
noty socjalistycznej rozwoju, 
jest sizkodliwy i rnebezpi•ecz
ny. Kurs t-en jest na rękę re
akcji imperialistycznej; pod,,;y-' 
ca on tend•enC,Je nacjonal1s.ty
czne i w ostatecznym ro·zra
chwnku mote dopro\l\-iadz1ć do 
utracenia zdoby~zy socjalisty
cznych przez kraJ, który od
łączył się od zaprz.YJaź:1ionej, 
Zjednoczonej rodziny budowni
czych nowego świata. 

Chruszczow pcd1ueślil, że 
wielkie znacze1re dla u.moc
mznia i-edno~c1 partii kia,,;~· 
robotmCZ•2J rniala hi.sto·ryczna 
narada w l!.stopadzie 1960 ro
ku. Ważne jej tezy o kon1ecz
nośc1 przestrzegan 'a prz.ez każ
dą nartię podjętych kolektyw
nie wspólnych decyzji, jak 
również o niedopuszczalności 
jakichkolwiek akcji mogących 
podważyć J<'Odność s·wr-egów 
komu.nistycznych maJą olb:·zy
mie znacz•E'nie dla da l.~zego 
umocn;enia zwartosci p·arti1 
klasy robotmczej. 

Socjalizm - mówił on dalej 
- to r·ezu!tat twórczej dz.a
łalno~ci naj&zernzych ma.,; kro
czących po·d sz'.anda,ra'"l1.1 mar
k.sizmu-leninizmu. KQmuni~ci 

to przeciwnicy przymu.·«1-
\vego, sztucznego · za.s.z.cz-epia
n ia w j,nnych krajach iabego 
czy mrn:~g-0 sy.o.tcmu saokc:c1<>· 
poiHyczneg{}. Je.s.t·3Śmy. prz·t:·ko
nani, · · ustrój _.s.o~ial;styczny 

o 0 tatecznie zwycięży 111'.zędzie, 
ale to wcale nie o.znacza, że 
będziemy dążyć clo 1-ego zwy
c1ę.'1twa przez mieslan;~ sic w 
we·wnętrz:ne .soprawy innych 
krajów. 

Na,ród tego czy inm•ego kra
ju, który wy.stąpi do walki 
nie Z>najdzie się sam na sa.rr{ 
z imperializ;mem świa.towym 
Po jego stromie .staną po.tężn~ 
sily mięclzynarndowe dys.ponu
Jące wszystkim, c.G potrz·:;bnc 
dla udzielenia skut.ec-znegin, 
mo·r,a1n-ego i ma.teria.\11wgo .po
pa.rc1a. 

N. S. Chruszcznw oświad-
czył: Pcd·ejmo·wanie przez im
peria,u.~,tów prób ingerencji w. 
spra.wy narodów wszczynają
cy.eh rev.ro,lucje, nie ozncc4'l
loby nic. innego, jak agresję 
- zagiroz,enie p<l\\'S:Zcchn·2go 
JJ?koju. Powmmśmy wyrażni·:; 
oswiadczyć, że w wypadku im
p·erialistycznego ek.: po.r tu kontr 
rewolucji, komu,'.liści wezwą 
n.a.rody wszyE>tk1ch krajów, by 
się . z·e:sipolily, z;nobilizo•waly 
swo.ie . .s1ly l w opsrciu o po
t~.g~ ._s,\1!a.tow,e.go .s.y~s.ten1.u .s10-
CJa.11.s,.ycznego dały zdecydc·wa
ną odpra.wę wrogom w~lncści 
wrngcm pokoju. S!nw·em: jal~ 
ty komu, tak c·n t•.Jbi·e! 

W' <l'kn~sie e::iraw„1zdaw-
cz:ym - mówił clalej N. <;. 
rhru·sz.czo·w - Z3Scly poważ
ne zrniany \V układzie sH ~l:t 

areme międzynarodowej. Śwj:o 
towy system .socjallst~- ~zr.y 
si!at &ie ni·ezawodną tarczą 
chroniącą prze.d wo;ennyP"'i 
aw.a.nlurami imper.alizmu n-e 
tyl.1rn narody zaprzyjaźrionvcl1 
z nami· krajów, lecz także calą 
1udz:~rnść! Również to, że siłv 
socjalLs.tycznej w.sipólno·ry na·
rodó~ mają przewa.gę, je.ot 
naiw1ęks.zym szczęśr:iem dlo. 
calej ludzkości. .Jednocześnie 
na.:'tą,;:iil dal..s.zy rozwój sił p·;
ko1 u na ca.Jyrn świecie. 

Wa„lka krajów isacjaJi:zmu i 
"°:"~ystkich. sił miluji1cych po
koJ pr:rec1wko przygofo·waniu 
n~we.i. a,gresji i wojny stano
wi . glo~vr:ą . treśil współczesnej 
JJ>O•l1iyk1 swm.te>wej. 

Mówca podkreślił, że imoe
ria'li:ki n.ie za.przes~ają prot 
jes.;r,cze więks:zego zaositrzama 
sytuacji mi-ędzynarodowej i 
s::iy,chania świata na k.ra
w·cdź· woj,ny. W ostat•1ich mie 
siącach imperialiści śv;.'"!ado
mie zdecy.dowaH .s;ę na wv
tworzenie nieb€z.piecznej s'v
iuacji w ce.nt;rum Europy, 
groząc chwyceniem z.a bre>ó 
w odn{i•wied.zi na naszą pro
pozyc.i·ę zlikiwidc•\.va.nia pozo
stalości drugiej woj.ny świa
t owej - zawarcia tra.ktatu po 
koiowego z Niemcami i uno!"·· 
mowania sy>\.uacji w Be.rJin·c 
zachodnJm. 

. Wobec zaostrzenia się syt u a 
c.ii rn1ędzynarod0wej bvl!śm~1 

Na Zaoho·dzie niektórzy 
twierdzą obecnie, że kroki 
podjęte przez rząd raJziecń.i 
w zakresie umocnienia obro
ny naszej ojczyzny - ~ rze
komo wyrzeczenie się polity
ki po~rnjowego W-"'pólisa1iema. 
Jest to rzecz jasna. wyraźna 
bzdui-a. Polityka pokojowego 
\V~:póti.stnienia wyni.ka z isto
ty 118.s.zcgo us:troju. 

Zasady pokojowego w.,;.pól
is.tnienia opr2cowa.ne przez 
\V. I. LPnina i roz:.win:qte w 
dokumentach naszej partii, po 
zo-sta.ją niezm1enrne gencra·1-
ną Ji.nią radzieckiej p<lli tyki 
zagranicznej . 

Trzeba. zdać sohie '51>rawę 

mówił Chr.uszczow że 
1wzcde wszys!.kfan o·d samych 
nr.sadów, o.d ich :naec;v-dowa
n'a i vktywne.i działalnaśd 
z11.Ie:iy, czy bc;drz.ie pukój na 
swiecie, c<:y też Iud1z:ko~ć 'lA>

sLanie wtrącc.na w otchlań -
\.VC.i '"cjny ś-to\•iatowej. 

Niezwykle waż,nym elcme'.1-
tem d.ziala!ności nas,zej partit 
w dziedzinie po1ityki zagr·i
niczmej jest walka o 1rnw
szechnc i cał,kowitc r0•7bro.if'
nie. Związek Radziecki pn•
wa.d,zi tę W81kę już od w'c!u 
lal, pi-owadzi ją cierpliwie i 

wy-trwale. 
Niezmiernie donios,1e zna

czenie dla utrzymania i u•1-v,'a 
leni~ pokoju OdWJadcz."l 
N. S. Chru.ozczow - ma spra 
wa Hkwf·da.cji 1Ml'lnsta.IośC1 
drugie.i wojny świa.to<W<'J. 

Brak traktatu p0·kojoweg\I 
dop;omógl JUZ odwc·•Jwcom 
bofui,kiim. Dzięki .pomocy im:;;e 
riatistów amerykań-<'1\<ich oJ
budo·wali oni swą a.rm.c; clla 
nowej aigre ji. MiL1:;ryści 
zachcdnioniernoeccy nie śpią 
i czekają tyl1ko na <lkazi<;, b:, 
wylwrzy."tać nic U•'i'labi],zowa
n<l .~ytuacji; w Euro,p1e i w:v
wolać ko.nfLikt miqdzy ,9wym1 
bylymi n;e,przyjaciólm1 
rno.~ar.,itwami koaii·cji anty
hitlerowsikiej. Marzą oni o 
tym, by wchJc.nąć Niem:ecką 
Republikę Demo kra• ;vczr.ą. 
ujarzm:ć inne kraje o~cicnne 
i wziąć odwet za klc;.:ikc; P''
nie.;,;ona w drugiej wojnie 
śv-.ria tO\VCj. 

U1vażaliśmy 1 u.wa.ż8m)', że 
traktat pckojowy, ut.rwalając 
granic~ )J'ienu.ec ustalone w 
Ukladz1e Poczdamskim, ZWH'!że 
ręc·e odwetowcom i odb'.·2rze 
im o·ch-0.tę do awa1I1tuc Kraje 
so·c!aliis.tyczn-e ::Hugo czekały z 
podpii>aniem trnktRtu w na
dziei, że w Wa.>·Z}'ngto•nic, Lon
dyn:e i Paryżu zwycięży zdro
wy rozsądek. I dziś gotowJ 
j·<.>ste.śmy wraz z mocar.-;.t wami 
zachod,nimi szukać możliwe;;-0 
do przyjęcia dla obu s.!~nn i 
uzgr:dmonego roz.;;trz) gniqcia w 
drodze roko·wań. 

W,>.)Jom;nając o n.icdaw:wch 
rozmowach Gromy\<1 z ,,ek.r-e
tarzem stanu i pr-ezydentem 
USA. Ot!"az z min;st!',..dTI ~craw 
zagranicznych 1 prem'.erem 
Ainglii, Chru.~.zczow .po·wiEdzial: 

- . Po rozmowach tych od
ni-eśltśmy wrażenie, te mocar
stwa zachodnie wyklłzują pew
ne zrozumi·s.nie sy1uacji i że 
s.klonne są szuikać roz\v:ąZćl.nia 
p.:-oblemu niemiecki-2go 1 k we
st!i Berlina za•chodnie"o na 
i;ita.s:zczyżnie możliwej do·" przy
ięc1a dla obu stro·n. 

Traktat pckoj<lwy z Niemca
n~1 powinie': być i bę<l1.i-c pod
pt.oa,ny w.:,polnic z zachou.nimi 
mocarstwami albo też bez 
rnch. 

Na podsta.wie tego traktatu 
zos,ta.nie u,no·rmowana również 
sytu&•cja Bedi<11a zacl1octniego 
Jako wolnego, zd·emilita.ryzo
wanego miasta. Pań.<.twa za
cho·d':iie. 1 wszystkie kraje świa 
ta powmny korzystać z prawa 
do.stępu do Berlina zacho<i·nfe
go zg-0.tin1e .z normami m.iqdzy
naro~owymi. tz:i. powinny za
wrzec odpo·wiednie poro.zumie
ntc z .rz~d·zm N!em1eckiej Re
pu?liki D-emokrat~·cznej. przez 
kt.or·eJ . teryto·riu.m b'<'gni1 
w.qy.s.tk1e link~ komunikacyj.nc 
1.ączące Berii.n zachodni ze 
sw1atem ze\\1nętrznym. 

:zmusze.ru podjąć niezhe<ire (Dal.<izv ciag na str. 4) 
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ef erat N. S. Chruszczowa 
(DokońCZ€ll'1ie ze str. 3) 

Niektórzy przedi!;ta;wiciele 
mocarstw zacho<i!!'lich powiada
ją. re na.s.re p.r<>!)O'Z~c je, b:>'. 
traktat pokojowy z N1emcam.i 

wygłoszony na XXII Zjeździe KPZR 
za.wrzeć w roku bieżącym, &ta światowego systemu socjałi
nowią ultimatum.. Twierdzenie &tycznego; 
to jest jednak nie.słuszne. - rozwijać kontakty i wspól 

Rzą,d radziecki również obec pracować ze wsz)'ISltkimi bo
nie nalega na jak najszyb&ze joWl!lik.ami o pokój na całym 
rozwiąza111ie kwestii niem.ie- świecie; w.az z tymi wszyst-
ck.iej, jest on przeciVWlY oo- kimi, którzy pragną pokoiu 
klada.niu tego problemu w nie wysitępować przeciwko tym 
skończoność. Jeżeli moca.rstwa wszystkim, którzy chcą woJ
za.chodnie wykażą goto\vość do ny; 
UJreguilowa.nia problemu nie- - umacniać solidarność pro
m ieckiego, to spra,wa terminu letariacką z klasą robotniczą 
~isa.nia trakta.tu pokojoVllle- i masami pra.cującym1 całego 
go z Niemcami nie będzie świata, udzielać w..szech.stron
m1eć takiego znaczenia; nie nego poparcia moralnego 1 m.a 
będziemy wówczas nalegać, terialnego na.rodom walczącym 
aby traktat pokojowy zoo.tal 0 swe wyzwolenie z i.mpena
pod,pisa.ny bezwarunkowo do li&tycznego i kolonia1nego jarz 
dnia 31 grudnia 1961 roku. Naj ma - o utrwalenie swej nJe
ważniejsze jest, aby rozwiązać zawisJ:ości: 
problem, zlikwidować pozo.sta- - rozwijać w jak najszer
lości dJl."u.giej wojny światowej, szym zakresie międzynModo
podpi.sać traktat pokojowy z 'Wie &to.s'Utllk.i go.spoda;cw, 
Niemcami. W tym tkwi istota, wspóŁpracę ek0111omic:ooą 1 han 
w tym tkrwi oodino 51Prawy. del ze wszystkimi krajami 

Chruszczow podkreślił, że dla pragnącymi uµ-zymywać ta.kie 
u.tr·walenia pokoju poza zawa·r Sltooiuin.k.i ze Związkiem Ra-
ciem niemieckiego traktatu po d<zieckun; 
kojowego, należy takż,e rozwią- - prowadzić aktywną i ela 
zać niektóre inne problemy. styczną po.litykę zagraniczną, 

Dawno już doj.rzala ~ pCJIW!ie- starając się o uregulowanie 
dzial on--.s.prawa istotnego udo palących problemów św1a•to-
skonalenia mechanizmu Orga.- wych w drodze rokowań, de
niza.cji Na.rodów Zjednoczo- ma6.kować knowania i mamew
nych, przywrócenia ChRL na- ry podżegaczy wojenny>ch, na
leżnego jej mJej&ea w ONZ. wiązywać na zasadach wzajem 
Nadszedł cza.s, by wprowad21ć ności rzeczową w.s.pó1prac.;: ze 
we wszystkich organach ONZ wszystkimi państwami. 
prawdziwe równou•prawnienie W części eprawozd a1nia doty
dla trzech grup państw, j-aikie czącej roziwo.ju ZSRR N. S. 
u.k=tałtowaly się na ś~'llliecie Chruszczow oświadczył m. in.: 
- socjalistycznych, neut.rali- Głównym i decytdującym ele
sityczmyich i imperiaJistyczinych. mentem d2iałalności pa,rtii po 
Należy z.godinie z żywobnymi XX Zjeździe była wałka o wy 
interesami narodów rozw1ą.zać k0tnanve pooota•wowych zadań 
problem ostatecznej likwidacji okresu rozwiniętego budowni
ucisku kolonialnego we wszy- ctwa kOtlllu.nistyczn.ego: stwo
stkich Jego forma.eh i przeja- rzen.ie materialno-techniczne] 
wa.eh. ba.zy kQIIlun.i=u; dalsze umoc 

Bardoo ważną rolę w UiZdiro- nienie potęgi ekooomic:ooej 
wieniu calej .sytuacJi mi.;:d.zy- ZSRR; komuni.sityczne wycho
narodowej może odegrać ure- wanie mas praicujących; coraz 
gulowa.nie pa.lf\.cych regiona.1- pelmiej'517.e za.sipokajatn.ie rooną
nych prob,lemów polUycznych. c~ materialnych i docho
Przyiwiązujemy wielkie 21na- wycli potrzeb nairodu. Komi
C2lell'l·ie do sprlllWy uJtw<>rzen.ia tet CentraJ,ny z zadowoleniem 
stref bez broni a.tomoWlej mekluje Zja.zdOWti, że wszyst
prze:ie wisizy~im w Elutro,pie kie gałę.zie go.s.pod..a:rki na.ro
i na Dalekim iWschod?Jie. MOii:- d01Wej · roziwijają się w prz.y
na byl!Otby porozumieć się tak- spieszonym tempie. 
że rw sp.rawie utwOl"ZEIIl.ia ebre- N. S. ChrUlSIZCZOW poda:, że 
ty ro2ldzielec.ia ~ zbrojnych od 1953 r. ludalość ZSRR 
ugrupowań militM'ny.ch j :Pt"ZY- ~-a o 20 milionów i liczy 
stą<pj.ć do :zired.UJk.owania sił obecnie 220 milionów. 
zbrojlnych, ll'Jl'la·jdujących się na ChaiI'adctiecyzując wzroot pro-
obcych te:rytori.lllC'h. diutkx:ji przemy&lOtWej osi~ię-
Drogę do popra.wy .,,.tuecj:i. ty od czasu XX Zja2ldu, 

~arod<01Wej - mówił N. Chrwricww przylpczyl szereg 
S. Cb.rus:zxlzoiw - widzimy w danych, wlą,czając ·w to wst~p
d~ 'rozwljaolu nieezo.. ne dallle o wyn.itkech 1961 r. 
wych rioeunłr.ów ze wnysłki- Da.nie te dowodzą, źe ZSRR po 
mł kra.Ja.mi. szedt już daleko naprzód w 

Przyiwli.ąmudemy d.<ln.to.s2e ma,.. roz;wtiązyiwatnilu głównego mda
C2'Elllie - mówił dalej N . S. nia ek.onomic:llnego - dog()nie
Chr·UiS2lCWW - do ll/too!Uinków nia i. prześcignięcia najba:r
z głÓWl!lym.i :Majami świata d'Ziej roZlW!it11iętych krajów ka
kapitalistyicznego, a przede pdtalilSJtyczinyich w poz1omie 
wszystkim ze Stanami Zjed.no- produkcji w przeliczeniu na 
czion,ymi. Poliiiyka za.gra,nicZllla jednego mieszikańca. 
Stanów ZjedinocZ<l'!\ych w o- Szczególnie wybitne - mó
staitmch latach nieZJtnienn1e wił oo - .są o.siągnięcia klu
zmierza do zaootrzenia napię- cwwyich ga,lęz.i pr:remyskl 
cia w &ytue.cji m1ędzy11arodo- ciężkiego. W ciągu 6 lat wy
wej. Wywołuje to ubole\Wn.ie to1p .sta.\i zwięk.sizył się o 26 
wś.ród wszystkich nairo<lów mń milio·nów ton, co przewyższa 
lujących pokój. Co się ty-czy calą roczmą prod.ukcię &tali w 
Związku Radzieckiego to uwa Anglii. Wydobycie ropy nafto
żał on i uważa, że nde ma :in- wej wzrol5ło o 95 mJn totn. 
negio sp060bu zapobieżenia po czyli innymi .sJ:owy stworzono 
wszechnej i J'l<iszczycie.\skiej 5 nowych Baku. Produkcja 
wojnie niż unormoll.Vanie sto- energii elektryczinej zwiększy
sun.ków między państwami, ła .się o 157 miliardów kilo
bez względu na ich ustrój spo watogodzi:n, tj. jatk gdybyśmy 
leCZl!ly. A skoco tak jest, to dodali 50 takich elektrnwni, 
trreba wzajemnie szukać dro- jak . Dniepro.ges im. W. I. Le
gi do tego. N ikt nie żąda 9'<l runa. 
kół rządzących USA, żeby po- Na batZie noW10Czesne.go porzie 
kochały .socjalizm, podobnie mysłu szybko rOtStl'lą wszystkie 
jak nie mogą one żądać od dziedziny go.sipodMki narodo
nas, żebyśmy pokochali kapi- wej, pornyśLnie rozwija się 
talizm. Najważniejsza rzecz pr:l'lel11y&ł lekki i spożywczy. 
polega na tym, żeby zrezyg- Do końca .siedmiolatki (1965 
nowały one z rozst.rzygania róku) p.rodukcja obu:wia i tka
s00rnych zagad'!lień środkami nin w ZSRR zmacznie prz,e
wojennymi i opierały stosiun- kroczy łączną produkcję tych 
ki międzynarodiowe na zatSa- artyik:ulów w Anglii, Franci~ i 
dach pokojowego Wl.'>półzaWIOd- Niemczech zachodnich. 
nictwa ekonomic.zmego. Jeżeli Nasze plallly są planami bu
w polityce USA weźmie górę d0wnictJWa pokojowego - o
realizm, to \.IJS!Unięta w.s.tan:e świadczył N. S. Chrus:rezo-w. -
jedna z poważnych prz.e~i.kód Partia t.rOtS•ZCZY się o rozwóJ 
na drodze prowadzącej do u- po.tęgi ekonomicznej kraju, 
uiro.wienla całej sytuacji mię- stal.e pamięta o konieczności 
dzvnarodowej. umaani.anJa jego potencjału 

W dal,"<zei części sprawezda- obronnego. 
n ia N. S. Chru.sz;czow oświad- Dy.s!>Ollujemy obecnie mlę-
czył: dzykontynentalnymi rakietami 

- Bieg wydaneń świadczy, balistyc2'Jl1ymi, przeciwlotniczą 
iż kierunek polityki zagrani- bronią rakietową, rakietami 
cime.i nasz.ej partii u.sit.alony na dla wojsk lądowych, lotnictwa 
XX Zieźd.zie był słus2'Jl1y. i sił m0orskicM. 

Jakie zadania &taw1a obec- W prasie opublikowano do-
na &ytwacja między.na.rodowa niesienia . o próba.eh z naszy
przed polityką zafl'l'aniCZlllą mi nowymi rak.i.etami, ktere 
Związku Rad'Zieckie~o? mają ząsięg ponad 12 tys. ki-
PO>Winniśmy i nadal: lometrów. W rejonie .i.padku 
- nieugięcie i konsekweot- rakiet stoją nas.ze okręty l 

nie Tealizo'W13Ć zasadę pokojoJ notują, kiedy i z ja.ką do-
wego wS19óUtSJtnienia państw o kładno:jcią rakieta doc~t'ra do 
róznych us.trojach społoeczinych przew!dzia111ego rejonu. Otrzy
jak.o główny kierunek '!)OMy- mujemy informacje, że nasze 
ki zagranicznej Związku Ra- rakiety działają z wyJątkową 
dzieekiego: dokładnością. 

- umaCl!liać jedność krajów Ponieważ już się ooerwa-
socjalizmu rra pod.sita.wie brat- lem oo tek..<itu, pragnę powic
niej w.s.pólpracy i pomocy wza dzieć, że bardzo pomyślnie 
jemnej, 'Wt.l'l.Osić swój wkła,i ]!>rzebiegają u nas takż'! do-
do dz!et.a umacniania potP.<!i św•edczenia z nową bł"onią ją-
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diI'C1Wą. Wkrótce zakończymy 
te doświadczenia - za.pewne 
w końcu paździerlllika. 

.Na zakończenie prawdopo
dobnie do.konamy eks1plozii 
bomby wodorowej o m-0cy 5-0 
milionów ton tJroty.lu. Mówi
liśmy, że mamy bombę o m•J
cy 1-00 milionów ton t,rotylu. 
To prawda. Ale dotko.nywać 
eksplozj1 takiej bomby nie 
będziemy, ponieważ w wy-
padku gdybyśmy spoiwod{)lvvali 
jej ek&plozję, nawet w nai
O<ileglejszych ()k.olioach, to l 
wówczas mogldbyśmy ;>0wyb1-
jać u siebie szyby. Na razie 
wstrzymamy się i nie będz~e
my dOtkonywać ek.siplozJti tej 
bomby. Ale przeprowadzając 
eksplozję bomby o mocy 50 
mil.ionów ton, wypróbujemy 
tym samym m.eohanizm dla 
eksplozji bomby o mocy 100 
mi.\ionów to111. TNT. 
Jednakże, ja<k już dawniej 

mówiJliśmy, daj Boże. żebyś
my nigdy nie musieli użyć 
ich nad żadnym terytocium. 
To najwięk&ze marzenie na
sze>go życia. 

Niech mi wolno będzie za
komunikować Zja~..d~wi. że 
przestawienie Armii Radzie
ckiej na. technikę rakl~towo
nukleamą zostało ca.l:k1>wicle 
zakończone. 
•Ważnym eta1pem w stworze

niu materialno-technicznej ba
zy komunizmu je.sit uchwalo
ny przez XXI Zj:i.zd 7-let.ni 
plan rozwoju gospo<l.arki naro
dowej ZSRR - oświadczył 
mówca. Podkreślił on, że nie
które zadania planu zostały 
skorygo,wane w kierU<n.ku ich 
zwięk.szenia. 

Pra.~nę przyporn.nieć - po
wiedziiał Chiruis.-:oc2lOtW - że 
przed dziesięciu - jedenaisitu 
zaleci.wie la.ty, p.rodukcja prz:e
m~a Zw1:ąJ2llrn Rad"Lieok.ie
go wytIJ.oisiła niesipelna 30 proc. 
produkcji przem)'ISlowej USA. 
a dziś i9tan-OO.Vi ponad 60 pro
cent. 

Brod'Ullre ja przemy.słowa. rut
szeg o klrajlll tSf.a,nowi pra.wie 
piątą część caiłej światowej 
produkcji przem~ej, tj. 
więcej niż produkcja: ATJglii·i, 
Francji, Włoch, Kanady, Ja,po
nii, Belgii li Hołand.6.i ra= 
wziętych. A przecie-i:. ~ to kora 
je o wY'BOtkim poa:iomie rozv;ro 
ju i ich ludność wynosi raizem 
280 mil!iooów. 

Wyik:Otllanie plainu siedmio-
letniego pozwoli natSt?Jej ojczyź
nde ooi~ąć talki poziom, że 
potrreba będzie już niewiele 
cza.su, aby pr.ześc1~ąć Stany 
Zjednocrone pod względem go 
spodarczym. Rozwiązując pod,
stawowe zada.nia ekonomiczne 
Związek Radziecki odniesie w 
pokojowym współzawodnictwie 
ze Stana.mi Zjednoczonymi 
zwycię~two o epokowym zna
czeniu. 

Osobny rozd:zial sprawozda
nia poświęcooy je.sit rozwojowi 
rol.!l'lictwa radzieckiego, podk.re 
ślają.c, że w ok.res.ie sprawo
zdawczym pa.rtia udzielała 
rolnictwu szczególnej uwagi. 
Wiele miejsca zajmuje omó
wienie zadań pa;rtii w dziedzi
nie daLs.zego umocnienia bazy 
ma.teirialowo-łechnicznej roLni
ctwa i zag00tpodarowarua ziem 
nowych. Wysoko rozwinięte 
rolńictwo to niezbędny wa:ru
nek zbudowainia komunizmu 
--: oświadczył Chruszezow. 

Parlia nakreśla perS(!)ekty
wy rozwoju rołnidwa na 20 
lait - mówił N. S. Chrus'ZJC7l0w. 
- Stawia ooa zadanie znacz
nego zwiększenia pro'CIUJkcjJ 
zboża, mięsa, mleka i innych 
artykułów rolnych. 

Dalszy rozwój prodJUkcji rol
nej jest sprawą całej partii i 
caleg·o narodu, jest to ten cel 
komunizmu, do którego po.win 
niśmy dążyć całą mocą · ustro
ju radzieckiego. 
Cały een.s swojej da:ia!a.1noo

oi P<l<l'tia na.siza widz.i w tym, 
aby podna&ić dobrobyt naro
du, rozwijać i coca.z pel:iniej 
zaspokajać materiaLne i du
chowe potrzeby Judzi radzie
ckich - mówił N. S. Chru
szcww, przedstawiaijąc szeroko 
&ytuację i dalsze za<lainia w 
dziedzinie podnOOtZenia s'b:Ypy 
życiowej ludności, rozwoju na 
ulci, oświaty, littera.tury i sztu
ki. 

W roiku 1960 dochód nat'odo 
WlY 'w ZSRR wzró.s! w po<rów
mi.r1iu z rokiem l!'J55 pnietsZ!<> 
póitOł'a raza, a w ciągu oaita.t
nic.h 10 lat do·chód narndowy 
w przeliczeniu na jednego mie 
szkańca zwiek>-oa:vł się 2,2 ra
za. 1W związku Rad.zieck.im do 
chód narodowy na jednego 
mie.s>zkańca zwię.k.s:w. się o wie 
l.e szybdej niż w najbard?Jiej 
rozwiniętych kra.Jach kai;:>itali
styC?.lnych. 

N a r>•'dis.ta wie wzromu docho 
au narodo·wego realne zarobki 
robotników i u.r~dników w 

przeliczeniu na jednego pracu 
jąc-ego wzrosły w ciągu OBttat
niej p1ęc1olatkii o 27 proc., a 
dochOdy kołchoźników - o 33 
proc. W ciągu 7-latk!i realne 
dochody robo·tników; UJI'zędtni
ków i kołchoźników wzrOISIIlą 
o około 40 proc. 

Po omówieniu sprawy wzro 
stu produkcJi i poprawy ja
kości artykułów po\111\Stzechne
go użytku N. S. Chruszczow 
podkreślił, że w ZSRR wpro
wadzone są ważne zm.iany w 
sys;temie plac. W obeonej 
eh wili - mówił on m. m. -
nową siatką plac obJęto około 
40 miliOtllóW robotników i u
rzędników. W najbliższych la 
tach nowe normy wynagrad,za 
nia za pracę zostaną wprowa
dzone w całej go..spódarce na
rodowej. Przewiduje się pod
wyżkę płac takich licznych 
rzesz inteligencji, jak nauczy
ciele 1 leka.ze. W ciągu po.zo
stałych lat planu 7-letmego 
minimalne pła.ce zos.taną pod
niesi<>n e do 50-60 rubli. Zwię 
k.sza s1ę również &tawki i pen 
sje średnio opłacanych robot
ników i urzędru.ków. 

W 1960 roku wszyscy robot
nicy 1 tlll"Zędnicy przeszli na 
7- i 6-godzinny dzień pracy. 
W najbliż.sizych latach przewi
duje się wprowadzenie 40-go 
dzinnego tygodnia pracy dla 
robotników i urZ(','dników, któ 
rzy pracują 7 godzin dziennie. 
Podwyżka płac, tSlk.rócenie 

dn.ia 1 tygodnia pracy powin
ny iść krok w krok ze wzro
stem wydajności pracy. Im 
wyższa je.st wydajność pracy, 
tym większe są możli·\lVIOŚci 
podtlliesienia dobrobytu naro
du. Każdy - 5P0łeczeństwu, 
społeczeństwo - każdemu! Ta 
ka jestt nasza niewzruSZ0111a za 
&a.da. 

Nie.słychanego !Zaiste rormna
oh\l nabrało w Zwią2'lku Ra
dzieckim budownictwo mie.srz:
kal!lioiwe. rw ciągu . ubiegłych 5 
lat wybud-OO.Vatno wrięcej do
mów niż w ciągu pop1'zedtnich 
115. Pomyśl.cie, towa.rzysze, no
we miESZ!kania obrzymalo oko
ło 50 miJiooów 1udz.i, t.i· bli
sko jedtna cziwa.rta. caleJ lud
ności I Jeśli chodzi o zasięg i 
tempo budownictwa mieEalk.a
niowego Zwią'OOk. Radziecki 
za.}muje pierwsze miej.sce na 
świecie. W ostam.tch latach w 
k!raju naszym buduje &ię w 
przelicz,eniu rut I.OOO mi~ań 
ców dwuk.rotnie Więcej mielll!Z
k.ań niż VII USA t Fr'a.ncj i i 
przeszło diwa. ney więcej n.iż 
w .Angtlii i we Wl000ee!h. 

N. S. Chruszczow omówti.ł 
ta<kże f!IY'fJutację i zadan·ia w 
dizied!Zitnde ochroo.y mrowia, 
o.światy i naukL Podk.reślil on 
m. in., że w ZSRR ~Oli się 
3 razy więcej wżynie.rów ni·ż 
w Stana.eh Zjed!noczOtn.Ych. 
Mówiąc o sukcesach nauki 

Ch.ruszcrow oświadczył m. in.: 
Uczeni radzieccy z :rozma
chem pr()IWadzą badanria w za 
kresie jednego z na.jwa.żniej
szych problemów naszych cza
row - osiągnięcia kon.trolorwa 
nej reakcji termojądrOtWej. No 
wą wspanfa!ą e·pokę rozwoju 
wiedzy naukowej ludzkości za 
początk.owały sukcesy naszej 
nauki w opanowywaniu koo
moou. 

W 0<>0bnym ob51zernym roz
działe StPra.woroa.tllie oma,wia 
zmiainy jatkie zachodzą w sto
sunkach społecznych w ZSRR, 
przerastanie sto.sunków socja
listycznych w komunistyczne 
ocaz rozwój demokracjd radzie 
ok1ej. 

W rmxl:ziaJe riatytu.łO'Wla!l'lym 
„Parlia leninO>Wska organiza,to 
rem wa.Jki o zwycię&!Jwo komu 
nizmu" spraiwozdanie KC 
stwierdiza m. i.n.: Nasze w;i-el
kie sukcesy w dziedzin.ie poli
tyki zagranicznej i wew.nętn
nej osiągnęliśmy dzięki zdecy 
dowanemu i konsekwentnemu 
wprowadzaniu w życie leni
now.stkiej generalnej linli par
tii. Linia ta 7l11alazla głę boJne 
odlbicie w hi&torycZlllych u
chwałach XX Zjazdu. Komi
tet Centralny uważa za kio
nieczne zakomlltllikowrać, że 
kUl!'s polityczny XX Zia.ulu m 
triumfował w całej peŁni. 
Ważnym etaipem na naszej 

dro&e byl nadzwyczajny 
XXI Zi'azd. Jego histocyczne 
znaczenie polega na tym, Z.e 
uchwalił 7-letmi platt'l roziwoju 
goopodarki narodowej i obwie 
ścil wkroczenie Zwiąizku Ra
dziec-kiego w okres ro?JWindęte 
go budownictwą komunizmu. 
XXII Zjazdowi KPZR przyp.a 
da epokowa rola: roz;waży on 
i zatiwierdrzi nowy Program 
partii - program budowy spo 
łeczeń&t.9M! komun istyczneg~, 
który sta.nie .sie 2lWY'Cię.sldm 
Etztandarem i ideorwyrn orę
żem pairtii i narodu w walce 
o f:rivmf 1-omunizmu. 

N. S. Chrw::.7rzoiw stwierdził 
że pr~ócenie i da1stzy roz~ 

wój lenmowsikich n<>rm życia 
pa.rtyjnego oraz za.sad kieroiw 
nictwa jest jednym z najważ
ni.ejszych a.spektów działalnoś 
ci naszej pactii w okresie 
spra,w<YZ.damczym. XX . Zjazd, 
po·tęp1ając obcy duchowu mall'k 
.sizmu-lenmizmu kult JednO!Stt
ki o·tworzył szerokie pole 
d.z'iafania przed twórczymi si
lami partii i narodu, przyczy- · 
nil się do ro~z.enia i umoc 
nienia W!ięzi pacti:i z masami 
oraz do zw1ę.k.szenia jej boJO
wości. Mówca podkreśli!, że 
otwarte potępienie błędów i 
wypaczeń flO'Peln1onych w o
kresie kultu osoby Stalma by 
ło komeczne. Miało to ogrom 
ne znacvemie dla Io.sów partii, 
dla budowy komumzmu. 

Lenm<>wsk:i ku.rs, nakreślony 
ńa XX Zjeździe - mówil da
lej N. S. Chru.szczow - trze
ba było w p1erws:lym okresie 
real,iz.ować w warunkach za
ciekłego opot!'U ze strony ele
'Tlentów antypartyjnych, ze 
&trony gorliwych zW10leruniltów 
metod i stosunków, które pa
nowały w okresie kultu Jedno 
.stki, ze strony rewizjotlJstów 
i dogma•tytków. Przeciwko le
ninow&kiej linii pa;rtL-i wystą
piła antypartyjna grupa frak
cyjna, w .sklad której wcho
dzili Mołotow, Kaga.11i0wicz, 
Maloenkow, W0troszylow, Bul
ganin, Pierwuchin, SabUJrow i 
Szepiłow, który stę do nich 
przyłączył. 

Kierunek WIS!ka.=y przez XX 
Zja.ul - oii'W'iadczył dalej N. 
S. Chruszcrow zoBltal gocąco 
zaaprobowany prrez międzyna 
rodowy ruch loomun.i.stycmy, 
przez bratnie partie maiI'ksi
&to·w\9\co-leninowstl!:ie. Znalazło 
to odzwierciedilenie w uchwa
ła.eh zjal2ldów i w innych mate 
ria~ach brattn.ich pa:rt.ii, w doku 
mentach nMad przed!Sitawic.ieli 
pa~tiii. komunistycz.nych i robot 
niczych w 1957 r. 1 w 1960 r. 
Równocześnie należy za.ma

czyć, że obrana przez na.s.zą 
pa,rtię dtroga prziezwyciężania 
B2ikod.]hwych tS1kutlków kultu je
dno.sitki, nie .spotkała się -
jak się potem okazało - z na. 
leżyitym 2ll"OZl.Ul11eniem ze stro 
ny przywódców Albań&tieJ 
Pairtii Pracy. 'Więcej nawet, 
p.odję!.i on~ walkę pt7Je01wk.o 
tej drodze. 

W ciągu wielu lat przywód 
cy ' ałbańscy stwie.rd~li caŁko 
witą zgodtność poglądów z Ko 
m.itetem CentraJ.nym naszej 
parli·! i rządem radżieckim we 
wsZ)'IS!tkich tllPZ'awach międ.zy
M.l'Odowego ruchu komu.ni
styc:mego. Niejedl!lokrotnie de 
klru.-owaJd oni poparc1e dla li
ni·i XX Zja.zdu. 

Fakty świadczą jednak, że 
ostatnio przywódcy albańscy, 
wbrew swoim popąednim za
pewnieniom i wbrew uchwa
łom zjazdu swej partii, rady
kalnie, bez jakiegokolwiek po 
wodu, zmienili kurs politycz
ny, wkroczyli na drogę gwał
townego pogarszania sto.ssun
ków z naszą partią, ze Związ 
klem Radzieckim. Zaczęli oni 
oddalać się od wspólnej uzgo 
dnionej linii calego światowe
go ruchu komUJllistycznego w 
najważniejszych zagadni-eniach 
wspókz.esności, co zaczęło się 
zarysowywać szczególl!l.ie wy
raźnie od połow.y ub1eglego 
roku. 

Widocznie przywódcy albań
rey w głębi ducha nie zga
dzaJi się z wnioskami narad 
bra.tnich partii w 1957 r. 1 
1960 r„ które, Jak w!adonw. 
zaa:probawały uohwaJy XX 
Zja·:oclu oraz pou.tykę naszej 
partii, zmierzającą do prze
zwyciężania s1lk.odliwych na
stęp.sitw kultu jedn.O®+ik;. T~
k1e stan.orw!sko przywódców 
aJbaństk:ich tłumaczy sie tym, 
że sami oni - ku nił&'Zemu 
żalowi i 7Jrllarlwieniu - pv
wta.rzają metody, ja.kić! sto
sowano w naszym :kraju w 
okresie kultu jednostki. 

Z uczuciem niepokoju o los 
boha.terskiego narodu <ilbai:
skiego, śledzimy wydarzenia 
w Albanii. Widzimy . z bólem, 
że za błędną linię przywód
ców albańskich mU6zą Plac•ć 
szeregowi komuniści al\:iańscy 
i cały na.ród albafa;iki, ŻY'WOt!
ąie zain.teresowany w przv
jaźnii i wi:ipóŁf'l;l"acy ?..e wszy$'t
kimi krajami siocjalistycz:ny
mi. Jesteśmy głęboko zanie
pokojeni taką sytuacją. Wy
trwale sruka·llśmy i szukamy 
dróg do przezwyciężenia po
wstałych rozh'ieżności. 

Jeżeld przywódcom albań
Skim dr(!)gie są intereev i<'n 
narodu i Et?rawa bud0wnic
~w17 ~jalizmu w Albani:. je
zeh chcą oni rzeczvwiśc:e 
P'.Z:\'.jaźn.i z KPZR, ze ~szyst
k1~1 . bra.tn.imi partiami, p<>
w1nn1 wyrzec się swych błęd
nych poglad0w, wrócić n~ 
drogę jectnooct i śoi.siłei wwól 

pcacy w br~ rodzime 
wspólnoty socjalistycznej, na 
drog.;: jednośd z całym rmę
dzyinarodowym ruchem komu· 
nistycznym. 

N. S. Chruis2lcZOW ~1 
n,a;;.t~pnie realizację len.inow
kich zasad demol«'acji we
wnątrzpartyjl!lej, podkll"eśla
jąc, że jest 0111a nieusraruu1 
rozwijana. 

Rozwój demOtkracji we-
wnątrz;pa.rtyjnej, ro=erzerue 
praw i 7JWiększenie roli tere
nowych organów partyjnych, 
przestrzeganie za\Sady kole
gialności kierownictwa jesz
cze bardt;iej zwiększyły bojo
wość partii, umocniły iei 
więź z masami. Nierozerwal
na więź partii z narode;n 
przejawia się wyraźroe we 
w:z:roście szereg&w partyj
nych, w stałym przypływie 
świeżych sil do parlii - po
wied2liał N. s. ChruBZCZOW. 

W okresie sprawozdawczym 
liczebność członków partl> 
wziro.sila prruwie o 2 i pól m.J.

liona. 
W dalszym ciągu lą)rawo

:zida.nia N. S. Ch.rusrezow <>-
mówił organizacyjną pracę 
partii i zagadnienia wychv-
wania kadr. PodkiI'eślił on 
przy tym m. in. podstawov.e 
znaczenie ścisłej więzi z ma
sami oraz rolę pod&tawo·..vych 
organizacji partyjnych. 

W dalszej części spll'awo-
zdania N. S. Chruszczow mó
wił o konieczności wzmoże
nia kontroli partyjlllej, patl-
1'1twowej i spolecznej, o za
daniach mas.owych organiza
cji . terenowych orgainów wh
d.zy, związtków zawodowych, 
Leninowskieg-0 Komunistycz
nego Z'Jwiązku Młodzieży, ja1.t 
również o idoologk.znej clzi:;i
ładności partii. 

W końcowej części sprawo
zdalllia N. S. Chruszczow o
świadczył: Na Zjeździe n'ł
szym rozpatrywane są i om::
wia.ne wspaniale plany 7lbu
dowania społeczeństwa komu
:r:ti5tycznego. Są to plany pc
kojowej pracy twórczei, bu1-
nego wzrootu e.k()l!J.OIT1ik1 i kul 
tury, podniesienia dobroibyt'J 
ludności. W~ystkie klI'aje po
tężnej W"1Pól.noty oocjali5tycz
nej znajdują się w okres·e 
wiellkiego wzros.tu. Otwa..-te są 
przed nami wiel1kie i jasne 
perspekttywy. 

W imieniu partia komuni
sty=ej i na.rodu radz:ieckie-· 
go oświadcza.my uroczyście z 
trybuny XXII Zjazdu: Zwią
zek Rad2'Jiecki będzie nadal 
niezachwianie realizowal po
kojowa le.n.tnowską pol!tyke 
za.gira.niemą, dążył do usta:no
wlenia wzajemnego zaufania 
i wspóllpracy ze wszystkimi 
p.ań.9twami, niezależnie od ich 
ustroju spolec2'mego. Z1>1Tiązek 
Radzieokii będzie nadal wai
czyl <> rozładowanie napięc i a 
międzyna,ro::lowego, o powsze
chne i caŁkowi.te rozbrojenia 
pod ścisłą kont.rolą mię-jzyna
rodową. 

W obecnych warunkach, g<:'~· 
w rękach wielkich mocarstw 
skoncenirowana jest broń o 
Elt.raszliwej niszczycicl&kiej 
mocy, igranie z ogniem wo~
ny jem szczególnie zi,rod:m
cze. Wzywamy rządy wszys'
'·ich kraj0w do wykazania 
wzajemnego zrozumienia i :i:> 
WS?ólpracy, do rozwiązani:;i 
palących problemów m1ędzy
narodow:vch na drodze pok'l
jowej. świ4')tym obowiązkiem 
narodów jest prowadzić W1SZel 
.kimi dootępnymi środka.mi 
wytrwalą i aktywną walkę o 
zachowa.nie i utrwalenie pt•
koju na ziemi. XXII Zjaz;i 
!Pa.rtii od'bywa się w przede
d~iu rocznicy Wiel:klej Sv
qalistycmej Rewolucji Paź
dzierniikowej. Fakt, że nasz~ 
partia uchwala na swvrn 
Zjeźdtz»e nowy program, fest 
dowodem epokowych zwy
cięstw socjalizmu i komuniz
mu, triumfem Wielkiego Paź
dziernika, nowym triumfem 
ma'l"k.sizimu-Ienininmu. 

Wi·ta.jąc bohater.ski czyn 
komunardów paryskich. Ka-
rol Mal!"ks prze<l 90 lat.y na
~ał ich bohaterami, szitur
mującymi ruebo. Była to wy
soka ocena czynu boJown·
ków Komuny Paryskie;. na
miętny apel do walki rewo· 
lucyjnej. Dziś możemy z du
mą powiedzieć, że narody 
Związku Radzieckiego, zbudo
waw,<;;zy soc;.a.lizm i wznosnc 
teraz: pomyślnie gmach społe
czeństwa komunistycznego -
f'Zeczywiście szturmują niebo 
w przenośnym i w do&low
nym znaczeniu tego wyrai:a. 

WieLka a.nnia komunistów. 
marksistów-lenino·wców, st a.
nowi awa.n_gardę narodów w 
walce o pokój 1 postęp 6'?-"
łeczny, o śWietlaną przyszłość 

kemu.ni:mn. Pod wznioslym 
&'Zlt8.11darem komunizmu będą 
się grotmadzily i zespalal:v co
raz noJWe miliony ludzi. Spr"
wa positępu, tSIO't"awa kom;i
ni2W!lu zait11lum!ujel 



Krete drooi „budowlanei iniciatvwv"-
Edmund Osmańczyk 

Dotn na pustkowiu Brazylia. 
Sprawa .._: po odrzuceniu pieniędzy. Osiedle, któremu ślal wspomniany na wstępie na nowe] dro 

odwołania,, o c~ym Witold T. j~ż na początku istnienia gro- Witold T. i dom wybudował. Z zadowoleniem witamy 
każdy nowy dom, każdą 
nową izbę mieszkalną. 

Są jednak domy nowe, zdarza 
się nawet - solidnie wykona
ne, które nie tylko nie cieszą. 
a.le sprawiają kłopot; domy, 
które miast pożytku, przyuo
sza. straty. 

został zaw1adom1ony, powę~ro- Zl zagłada! A potem w Romanowie wY-1 ~ 
wała. „ad acta", a pa kilku rósł następny „twór" bud0- Artykuł napisany specJ· alnie 
m1:=s1ącach„. na przeznaczo. GDY KRAWIEC ,,szyJE„ wlany. Po nim trzeci czwar-
nym pod uprawę polu stał juŻ SCIANY... t;r ' dla ,,Dz1'enn1'ka Ło' dzk1"ego" nowy ~rterowy budynek mie. ' 
szkalny (!) w~~~t~iarja~op~r~dob~do!': i,DURA LEX ••. " ----

. „on.KRYCIE" ROMANOWA 
Minęło dalszych parę miesię- nictwo indywidualne, udziela B razylijczycy są narodem 

cy 1 oto architekt powiatowy daleko idącej pomocy kredy- Metoda „zaskoczenia" dzi::t- mlodym o wielkiej prę:t-
z przerażeniem stwierdza, że towej, udostępnia tanie pro- lał ob. A. z Pabianic. Wpraw- ności i wielkiej przyszło-

zmiany prezydentów, ani kry
zysy wewnętrzne nie są już 
w stanie zepchnąć polityki 
zagranicznej Brazylii na stare 
tory. 

- Ludzie odpowiedzialni za 
planowanie przestrzenne dłu
go dyskutowali· o przeznacze
niu „tych" terenów. Rozważa
no różne projekty, wszystkie 
~,za" i „przeciw", by wreszcie 
"postanowić. że będzie to .,are
,ał uprawny". Kiedy więc Wi-
1told T. złoży! podanie o ze-

w Romanowie wyrosło nowe jekty, rady narodowe służą dzie i jego podanie zostało od- ści. Wyrośli w tradycyjnej za
- nigdzie nie zarejestrowane fachową pomocą; żeby każdy rzucone, ale on się tym nie leżności od wielkiego ·brata na 
- osiedle mieszkaniowe. Wy- grosz był jak najlepiej wyk<>- przejął. Wprawdzie dwukr0- północy - USA. Pochłonięci Interesy narodowe Brazylii 

w wielkim proce!'ie moaerni
zacji kraju zyskują z każdym 
rokiem na sile, a to znajduJe 
swe odbicie w polityce zagra
nicznej. Obecna polityka za
graniczna Brazylll ma peli'lP. 
poparcie szerokich .rzesz pra
cujących, które nigdy nie go
dziły sie na odcinanie Brazylii 
od nowoczesnych państw so
cjalistycznych. tak s;m10 JaJ{ 
nigdy nie godziły się na ame
rykańską interwencję w we
wnętrzne sprawy krajów Ame
ryki Łacińskiej, oboj~ne czy 
to chodzilo o Gwatemalę czy 
Kubę. 

rosło .wbrew planom · i założe- rzystany, każda złotówka tnie plombowano mu rozpo- swoimi wewnętrznymi sprawa-
niom, wbrew przepisom I jak najefektywniej wydana. czętą budowę, tłumaczono, mi mało zajmowali się do nie-
zdrowemu rozse,dkowi: w Jednym słowem „mech się przekonywano, ale „co mi zro. dawna polityką światową. 
szczerym polu, bez dróg do- mury pna do góry", ale tam. bią" - pomyślał ob. A. i dom Wynikało to także stąd, ie 
jazrlowych, bez tzw. „uzbro- gdzie piąć się powinny i tak, postawil. Postawił akurat tam, przed trzydziestu - czterdzie
jenia terenu", bez perspektyw aby nie groziły niebezpieczeń- gdzie za parę lat przebiegać stu laty Brazylijczyków było 
na doprowadzenie wody, stwem. będzie droga państwowa. stosunkowo niewielu, bowiem 
światła. Zwiedzający ;,dzikie" ~kła- Tego domu już nie ma. Zo- na obszarze prawie 30-krotnie 

l~olenie na wybudowanie 
\„tam" domu mieszkalnego, 
;Wydział Architektury i Nad
-'2:oru Budowlanego udzielił mu 
„titanowczej odpowiedzi odmo. 
-wnej. 

Dzikie osiedle, smutny o- daJ'ące się J·uż dziś z sześciu stal przymusowo rozebrany, a większym od Polski żylo ich 
koszty rozbiórki pokryć musi duz·o mn1'e3' ru·z· dziś .;"'e p braz „radosneJ· twórczości bu- „podciągniętych pod dach" • ....,J 0 -

dowlanej", setki tysięcy nie- lub będących w budowie par- uparty inwestor. · laków w Polsce. Jeszcze dwa-
Takie są przepisy, takie jest dzi~c1·a lat tern B li właściwie zainwestowanych terowych domków) osiedle w c~ u razy a 

Romanowie, przedstawiciel O- prawo. Twarde prawo. Ustawa produkowała dwa razy mniej 

~]::~;~~;;-------------, 

.Jesienne--
nastroje 

Z
e wszystJldch pór roloo 1UJ;jbMdz~ej lubię jesień. J es~ 
ona szczególn,ie p-tękna i baiT'W1!a w górach, a.le i w 

~ mieście ma ta.k.że swoje poowaiby. Jesień to n,ajbair
d.zii,ej ma.lMska pOfT'a roku. Jest tv niej spokój i doj1·za.
lość, pa.mięć i d>oświadczenie. Gorq,ce nannię·tności la.ta. 
u&tępują mącirofoi jesienmego owocobram.ia. A peiwna 
mela>ncholia, S'IJJUjq,ca się wraiz z n.vt.kann.t babiego lata 
przez dmii późnego paździeir'Tli.Joa, d,oda,je jej swois,tego 
u.roku. 

Gdy ~jdzie je.sień; zaiwue; już od l>mt.; przy.po.mm.a. 
mł się peiwie'1i wietrsz, a ści.§!ej - jed114 strofa z wieirsza, 
nie pamttętami już jakiego aut:orra; polskiego cz11 obcego. 
Oto ona.: 

r;-,JesiemnĄJ 'Uńecz·6r. W1laibr dm'ile roumfm.ami3 dio zlimy. 
Ptjemy wino, d,lugo we dlwoje milczymy. 
I tylko skrzyJ>ie>c dźwięk n1.eśmiało gd.zie§ z~; 
e6Z ~ nec? Już nie jesteśmy mł-Odzi". 

Na przełh77vie jeisieml! dziejq się 1"Óime 1"zeczy. Ue:mlo
wie id4 do sZikól, te0Jt1"y o,f1wieraJjq swoje podJwoje; Tcu&zll'! 
obieitnicallnt, lctórych później Ul-.Z!W'!J<:Zaj nię s41ełmfaj(ł; 
.,.edia,keje pism; po okrre.s·ie Letniej kiamiJculy; 7'l/.8Za.j4 do 
lx>.fu; wydaiumiotwa. ogl-aiszaij4 nowe k:siążk,t. Bo talle się 
fuż 11<'.t ogól dzie>je; że owocobramw w sadach i 11<'.t po-
la.eh toW<llrzy~zy OtWOCOb-ramie wairto§ci ducha i umysłu. 
Rzeczy n.a.pisane zimą, oddane dio wydaiwniobw4 W!O>.mlł, 
t11karzuj4 się w parze jeisiemm.ej na ww. pó~lwich księga'7'
skich. Jesień je&t poirą r02'Pomięty.wa;tlda; bo wla,§nie 
wtedy p1'.2ypa4a. święto zmMlvch. W historii 1Ul!SU} nie
jed1W tO<IŻne; choć nieilcon.ie.cznie srozęślilwe wyd>M~-

.· - nie; 'IUJJSltlliPi/,o jNieini<!; s·tq,d peiu:mie owo ostrze:żeme 
po.ety: „Li.st-O:P<Ld - 11JiebezJ)ieczna d!a Poia.ków pOTa". 
Ale to byw 00wno. Tyle fuż minęło od tatmty.eh la.t je
aie<nii, że zdążyliśmy się wszyS'i:y zmiei11Jić. 

J 
e.s/enią odbyi=ją się kom,fere.ncje pra.sowe; :eaiparlaijq 
doniosłe decyzje w sprGJWach kultu:ry; różne związki 
orga.nizują s~je zj-a,;:dy itd.; itp. Właśnie z powodu 

of;toaJrcia, sezonu tJeatraJ:rz,e.go przypomnMlily mi s.f,ę rozwa
ża,n,ia pewne.go autora. cudzoziemskiego na tem.aJt pu
blkzności trot'ral11ej. Uwagi jego są talk d,owcipne, że na
wet sobie za.no<tOlumlem. Posluchajde, ro ów cudzozie
miec piisze: „Publiczność niemfock.a. Tysiąc picvszczy od
da.nych do sz1Ltni. Po wejśdu na salę, wszystki~ oczy 
utklwione w scenę. Żadnych wzmów. Hdrmowany śmiech. 
Glębo,k.a uwa,ga.. Nigdy najdrobniejszego obja;wu znudze
nia. W przt!'TWach: krótk.a przech,a,dzka oo bufefa, naipoje 
chlodzqce. Pawrót na miejsoo bez hala:>u. 

W LomdyTllie. Tysiq,c purnzczy zl.ożonych na t!i'Siq,cu kc
'lattt. Ogólne czytamie „Evenimg Stamda.rd", zanim rozpocz
nie się przedstawienie - i dalsze czytanie, dopóki świa.tlo 
1?Ja to pozwol;i. Nies·po1'.ojnie, ja.k 11;a, m°'rzit. Angiel-•ki 
kaszel. Turysta amierykański, który zgubił wq-tek sztuki. 
Pok.az zapalniczek nad programc;mi przy każdi<J<razowym. 
ukazaniu się nowego aktora. Podczas przerwy w ba.rach 
i kul!UJJTach głośne i nc.miętne k1·ytyki. Wzburzone twa
rze, zw/A1lSzcza kobiet, które wygląda.ją ja•kby je znie
ważono. Mężczyźni znudzeni. Ale wszyscy sied.zq do 
locYńca. 

z 31 stycznia 1961 r. przewidu- od mnieJ'sze· 1 dn · · · chrony przeciwpożarowe3· raz J u osc1owo 1 ]·e nadto karanie sprawców obszarem Arg t Ob · 
Po raz z zafrp.sowaniem krę::il en yny. ecme budowlaneJ" samowoli aresz- produku3·e dwa razy wi·ę eJ' głową. Wiele zastrzeżeń mieli c · tem i ........,wna, a w wypad- Ogromny k k kt -również fachowcy od budow- „.-J „ s o , ory w 
nl.ctwa. kach zarządzenia przymusowej ostatnich dwudziestu tatach 

rozbiórki - zaj„ciem materia.- zr b"ł B U d I j j f k Powodów do rzeczowe3· •-- " o 1 a razy a a e a -M~ łów budowlanych na ""okrycie tyczn .,. d · t Am tyki zanotowano aż nadto. Pn- "' e .,.rzo ownic wo w e-
wodów do zdumienia bvło kosztów prac rozbiórkowych. ryce Lacińskiej I kluczową 
znacznie mnie.i: żaden z bu- Rzecz jednak nie tyle w ka- pozycję w zachodniej hemis-

raniu, ile w zapobieganiu sa- ferze w c1'ągu ostatn'ch dwu <1ynków nie ma zatwierdzone- · • 1 -
go planu, więcej _ możn"' mowoli budowlanej. dziestu lat ludność się więcej w Romanowie ,,odkryto•· n1· · """""woila i l z przypuszczać. że ułanów w z """" wzros a 
ogóle nikt nie robił. osiedle, gdy większość budyn- trzydziestu czterech milionó·~ 

ków podciągnięto już pod na """ d d d · i t Pr 
Zapytani o to dwaj -o- dl t ,..-„a s1e em z1es ą . 'J-~~„ dach. A przecież ooie e o dukcja za,ś ogólna - rolna i 

szący właśnie mury nowego nie Wj'rOslo w ciągu jednej przemysłowa _ wzrosla prawie 
budynku robotnicy, spojrzeli noey. Trudno przypuszczać. trzykrotnie. Dziś jeden stan 
na siebie zaskoczeni: żeby o tym nie wiedziała Sao Paulo ma większą pro-

- Plany? Nie, nicz~o ta- Gromadzka Rada Narodowa, aukcję przemysłową niż cala 
kiego nie widzieli. Oni mają aby powstanie nowego zgru- Argentyna. ten stan. w któ
plany „w głowie". powanla budynków mieszkał- rym przed dwudziestu laty w 

Popierana przez naród no
woczesna polityka zagraniczna 
Brazylii jest już zj\lwh!dem 
trwa-ł.vm we współc::esI!yr:t 
świecie. Jej peby rozwcj 
może dać Brazylii ogromne 
korzyści gospodarcze i duży 
polityczny autorytet międzyn:;_ 
rodowy jako państwa. którCl 
umie dobrze współżyć ze 
wszystkimi narodami i dobrze 
służyć pokojowi całego ś\viata. 

Nasz Telefon UsTugowy 
Wygląd budowy, a zwłasz- nych zostało nie zauważone przemyśle pracowało ćwicr~ 

cza sposób układania cegieł, przez miejscowy posterunek miliona ludzi, a dziś blisko 
wzbudził wśród zwiedzających MO. milion, ten stan, którego stoli
istotne obawy, nie tylko co do Państwo nie chce i nie mo- ca o tej samej nazwie w cią
jakości owych „planów w że tolerować samowoli w żad- gu ostatniego dziesięciolecia -
głowie". nej dziedzinie i;ospodarki, nie podwoiła swoją ludność i roz-

Ji•łll•t!I 

„Nieporozumienie" szybko chce i nie może dopuścić do rosła sie do czteromll!onowe- 1 
się wyjaśniło, gdy ;,murarze'4 powstawania osiedli bez przY- go naJwłekS'l!ego centrum I 
z rozbrajająca szczero.ści11, szłości i jakichkolwiek per- przemysłow&-handlowego ca.lej 
stwierdzili, że jeden z nich spektyw rozwojowych. do ła- Ameryki Łacińskiej, I 

CZYNNY CODZrENNill,, 
W GODZINACH 1~12 

OPROCZ SOBOT 

-jest z zawodu krawcem, dru- mania przepisów, powstałych Oczywiście wszystkie te 
gi zaś kierowcą samochodo- w wyniku wszechstronnej ana- przemiany przy zachowaniu 
wym„. lizy planów zagospodarowania wielkiej własności ziemskiej 

EKSPERTYZA PISMA 

i.OO MI ZROBIĄ?'• 

Samowola budowla.na - ter
min szerokiemu ogółowi ludzi 
mało znany ~ stanowi nie
zwykle istotny problem. Pla
nuje :się na przykfod, że roz
wój miasta czy osiedla będzie 
szedl w kierunku południo
wym, a ·daleko na północy, ni 
stąd ni zow0 d wyrastają nowe 
domy. Plany przewidują np. 
że w Kępicy (dzielnica Tuszy
na) będzie ośrodek rolny, a 
rodzina P. postawiła tu trzy 
budynki mieszkalne, zaś „wuj'' 
zwozi materiał na czwarty (!) 

< Metodą, która jak<J5 po
wszechnie przyjęła się wśród 
dzikich inwestorów jest... za
skoczenie władz. „Postawię 
dom - mówi taki jeden z 
drugim - i co mi wtedy zro
bią?" 

Józef s. z Bedonia nie o
trzymał zezwolenia w powh:
cie, dostał odmowną od,po
wi edź z Komitetu Architektu
ry i Urbanistyki w Warsza
wie, gdzie interweniował \V 
tej sprawie. I oto parę tygod. 
ni temu architekt powiatowy 
„odkrył" w Bednniu nowe 
dzieło samowoli budowlanej. 
„Dzieło'' stanowiące jaskrawy 
przykład zanożenia pożarowe
go ca.lej wsi. 
Dziś Józef S rozkłada ręce, 

mówi z rozpaczą o wydatko
wanych na budowe oszczędno. 
ściach, przyznaje się do winy, 
ale.„ 

- Co mi zrobią? - Parny-

terenów tak miejskich jak 1 na wsi czynią z Brazylii kra: KAZIMIERZ B.: Ja.kie 
wiejskich. A na straży tych ogromnych kontrastów i ros- wymagania sta.wla.ne są. bi.e
przepisów, planów, na straży nących społecznych konflik- d.vm do bada.ma a.utentycz-
praworządności stanąć muszą tów. Jednocześnie narzucają 

1 

lnośot nlsma.? ' 
ws zys t ki e lokalne władze. one Brazylii JZłęboką potrzębę RED.: Jest to bardzio rzad-

Te lokalne władze, które w posiadania kontaktów z całym ka soecia.1ność. W Lodzi 
wYPadku Romanowa - i nie .światem dla jak największego m.:iieszka zalędv.tie kilku ta
tylko Romanowa - ponoszą rozwoju zagranicznego handlu I ~eh. ekspertów. Soeci.al
winę za dopuszczenie do pow- i jak najszerszych poszukiwa11 ' ·uych UC2lel.n!i nie ina. soec.ia
stania „dzikiego osiedla", ~ w całym świecie współpracy , li?;uie w tvm kierunku Za
moralnie odpowiedzialne za technicznej, naukowej, spale- klc..d Kryminolo.i;ri; Uniwer-
ewentualne straty, jakie kat- cznej. kulturalnej. sytetu Warszawskiego. Bie-
dorazowo niesie za sobą budo. ..,

1 
tk t . !?IV t>Owilnien mieć wYższe 

wlana samowola. . •• szys o o • w SU!:'lJC stalo wyk.ształceme (k:ienmek eh,.,._ 
JANUSZ KRAJEWSKI SlEl mocnym zrócllem nowo- . . -

czesnej polityki zagranicznej ~~v i odoowiedruia Prak-

Zofia. Szmydtowa Rousseau 
- Mlcklewicz, PIW, zł 30. 

Tom studiów naukowych o 
różnych problemach twórczości 
Mickiewicza ujętych na szero
kim tle porównawczym. Glów
nym zagadnieniem jest stosi.;
nek Mickiewicza do J. J. Rou
sseau'a. 

Adam Schaff - Marksizm n 
egzystencja.Uzm, KiW, zł 111. 

Zbiór esejów składający się z 
dwóch części. Pierwsza wykaz•1-
je dlaczego marksizm musi od
rzucić egzystencjalistyczne roz
wiązania problematyki ;e0nost
ki ludzkiej, ale nie samą pro
blematykę, część druga ;,Filozo
fia człowieka" - wyjaśnia za
gadnienie ~sobowości ludzkiej I 
problematykę humanizmu socja
listycznego. 

Brazylii, kształtowanej astat- • 
ruo kolejno przez rządy prezy. 
dentów Kubitschka, Quad.rosa 
i Goularta. W miarę jak 
Brazylia chce przekształcić się 
w nowoczesne przemysłowe 
państwo, narastają naturalne 
ambi:::je stworzenia nowoczes. 
nej brazylijskiej polityki za. 
granicznej. Brazylijscy polity
cy podkreślają z dużym naci
skiem, że nie ma to być ani 
politylt:i. oparta o wzory Pary
ża, Londynu, Waszyngton.i, 
ani też wzorowana na polityce 
New Delhi, Dżakarty, Kairu 
czy Belgradu. Ma to być poli
tyka oryginalnie brazyli.iska, 
nie neutralistyczna lecz najsil
niej zaangażowana w interesy 
narodowe Brazylii i orientu,ią
ra się wedlug ich różnorodno
ścl. 

Formy tej polityki wyii:lu. 
wają się dopiero od kilku lat. 
Pierwszym kodyfikatorem róż
nych koncepcji nowoczesnej 

I 

DLA MLODYCH MATEK 

I ADAMC'L!EWSKA: Gdzie 
mOŻrul. WYl>Ożvczvć wa~e do 
wa:reiua niemowlą.t? 

1 RED.: Dział handlov.-y 
Okre.!!'u . .Sp.alem" nic n::e 
\Vie o te.sro rodza iu u łu ~ac!l 
(;c.a co nie należv mu się 
oochwaJ:a). Droi:!a 1ed11ak 

I Wł<IL"lll..VCh w:vtrwaJ. eh p.). 
iSZU.kłwań ud:a.lo sic na ·11 
U1>ta!ić. że waiti dla n'e~.<>
v."lat sa w WV'POIŻycnJ.nj 

PSS-Zachód: nttv ul. Wiec
kowskiel?o 38 (tel. 384-95). 
Ul. K<mernilra 42 (tel. 308-61) 
i ul. Kasnrzaka 20 (tel. i 

507-15). Odp1atno.ść za wypo 
żYczenie WYil<JGi 2 zl na 
do be. 

(g) 

TRUDNOSCI Z 

polityki zagranicznej Brazylii · BEDNOWSX,T: Gdzfe w Lo 1 
staJ: się w ostatnich miesiącach dzJ można d'<istać atlas ht
wybitny, o .świ.atowej sławie 1 storyczny? Podreeznilt ren 

W PMyd;u. Powszechne rozglądanie się po sali. Każdy 
zna. wszystkich obecnych t każdy to ok.azu1e. Każdy za
clwwuje się t.ak, jC1Jkby zaJąl swe miejsce przez po-
my/,kę. Nie ma si·ę w-ra.źenia, że ktoko:/.wie.k ZQlPlcu:il za poetów. A k.!iq.żk! wydmM ft progu jesieni? J~t ich 
biiet. Zwykly znaik rO\?poczęcia wido~1Jis/~ (stukaniem); spC'J<ro, a będzie jeszcze więcej. D/,a 1nU.ośn1Jkóu; sat!/'T'11 

prawnik międzynarodowy, "ni b ,1 • 
San Thiago Dant.as z brazylij- ' e l . ro'ZJl)1~adza.t_1.v przez 
skiej partii pracy, partii pre- ~-Oł.v. w ~.s1e.ll"arnia~h ~ 
zydenta Goularta, obecny mi- ksi ~!'- a dzteei. za. bra~ teJ jlllk gdyby kt-Oś za sceną tra,cil cie·rpliwość i na,rzuca -: „Małpy w kqpi·el!" Ma;.i.c1ma Pi.e'Chakz.. dl,a lubiqcych 

sztukę publiczoości, chcąc ją ukarać. Po slvoń.czo'1tym liryczną prozę tospomruen1.ową (dowcipną!) - „Rodzina 
przedstlliWieni.u ma sie wrażenie, że pubLiczność, która jed!W<rożców" TC1J1fausza Chróścielewskiego. tym który;:h 
opuszcza te<Dtr, zmieniła się: inni lud.zie siedzieli 71lll inte-resują dzieje Polaków tuż po wyzwo:/.eniu w Nierr>.-
swych miejscach, gdy za.r.zymAlo się przedstawieni-e". ~eh .- „Jedn11>k j<:st~m'.' Wl;odzimierza. K-rze't1iińskiego; 

Niestety. cytowa·ny przeze mnie autor (drQtm.aturg am- milo§n~lvom prowmcJi i cichych miaMec;:ek - „Kolo'T'o-we 
gielskli John Whibi.ng) n!c nie pisze o publiczn-0ści kra- miasteczko" Jam,usza Skoszkiewicza. Nade toszyst.lvo jed-
jów sbowiańskich, zapewne dl.ait.ego, że jej nie zn11.. 1UJ;k chcialbym wspnmnieć o pewnej publi.kaicji. wydam.ej 
A wiadomo np., że Ro•sjanie i Czesi są dobry-nii i wdzię.~z w naik!adz.ie 200 ($&iwniie: dwieście!), egzemplMzy, którrr. 
nymi odbi-0·rc!1Jm.i sztuk.i t00.tralnej. No, a my ja.k.ąż stano- leży u mni.e już od ubieq'/,ej jesi.eni (ach, ta jesleń!). D1c; 
wimy wairtość w tym chórze? Jeste.~my tempera-m.e.n-1'11-i łodzian i bada.ezy przeszwści iódzkiej jest to rzecz bez-
i niespokojni i często wie·le sprawia·my klO'Pofu te.Mrom, cen.11a. Mami na. myW pracę Zygmunta Go·stkowskiego pt. 
jaJw widzowie. (Gwoli pra.wd.zie zazna.czyć wypada, że ;,DzienniJc Łódzki 1884-1892". Jest to, jak sa'm autor 
i teatry sprawia.ją niek~y przy:lcre niespodzia111ki swo·i·m okreśia! „studium n.ad powstq;r.oanie.m po.lski.ej opinii pu-
widzom). bl~czneJ w w1elona:rodc"W!}m mie·§cf,e fabrycznym". I choć 

M iodzi peeci łódzcy i wa,rsza;wscy zorga.n-izo<UJ11>li w pa- Zygmunt Gostkows.ki n<Lpts<U ją jailvo rozprawę habi1iffl-
/.acy./r:u ZMS (Piotrkmnsk.a 262) jesienny ,.Sympozion cyjnq., a więc opatrzoną obowiązuiq;cym apa:ra.tem nau-
po,eityck~". za.prwili n-ań Juli.am.a Przybosia, który kowym, czyt.a się ją bez trudu. Powiem więcej: 1·zecz 

mówi.l o poe.zji wspóiczesnej i czytał swe,ie wż.e,rsze. w na.iwiqszum s-topniu. P;tU1'onująca. I f!rudmo doprawdy 
gorszq,c niektórych na.zwani.em Gałczyńskiego .,mistrzem zrozum1ec, dla.cz.ego ks1-ązk.a t.aik ważna dl.a Łod.zi, nie 
kiczu". Jede,n z uczestników sympozjonu, mlody krytyk zna,la.zla n(JJkladcy, który by jq opubli'lvowal w kilku ty-
lódzki, wyglo·si!. stra,sznie mądrą i uczoną preleikcję, w s1ąwch egzemplarzy, lecz zosta.la. wydana techniki! 
której była mowa o soma~ycrme i eko·nom'izmte, o de- skrypt,c,•vą w ramach bibUotek.i Ze..•zytów Naukowvch 
personalizacji i kulcie rzeczy, i Tnga.rdenowskiej konkre- Wyższ~j f!zlvoly E?co7W<micz~ej w Łodzi. Oczy.wiście clo-
tyza,cji i Hume'owslciej za.sadzie przyczynowości, o eązy- b-.rze, ze Ją chociaz ta:k wya:amo! Ale w te-n spo.sób stala 
3tencja.listycznym bycie w sobi<i i bycie dla s.iebi.e, a ta11(.- się praca GGstkowskuigo doistę)'>1M. za.ledwie dla gantki 
że o Kant'l•Wskim „DinlJ ar. sich" czyli o rzeczy .<a,mej ludzi, 1ntf.cza.s gdy zasługuje stamowc.zo 1lJQ. szersze roz-
w sobie. Mimo to spot.kamie IJylo mik i narwei cie•kawe, po.wszechnte>n.ie. • 
i stan.::iwl chy/J.a zapowiedź jrJJkie-}~ noW<?j ?-zia.~C1Jln,01ki '!·l- Więc rze,czy cieikail.oych jest dużo, tylko miejsca maw 
szych m'tody<:h, nz.espoko3nvch lo~lzk1ch i wa1rsza,ipsktch by .ie choć pobi.eżn.ie omówić i 0.oonić ' 
~-'""_ ..... ____ ~-----~~ ' . . . ' - - . - .. - . ~·-~~ 

nister spraw zagranicznych. , ażk:i oirzymu.Ja <lwóJe. 
To on właśnie podejmować 1 R~.: Szkol:v . nie byly 
będzie po raz pierwszy na zie- WboW1<1za.ne do l'ClZP!roWa
mi brazylijskiej ministra dzania tei k.sla2:ki. któ:-a 
spraw zagranicznych sol'jali- Po.lecana jest tvlY.o i&<:o 
stycznego kraju Polski. Dodaj- Pockecznik oomocn.cz.v 
my, że to właśnie przywódc:i kolOOTtowana bvła orzez 
partii ministra Dantasa, pre- wszystkie ksie<?arrue. N:e 
zydent Goulart, jako pierwszy Jes.t oe;wne ~ atl.Rs ten u
brazylijski mąż stanu odv.ie- kzze s1e zn.ow w IV kwar
dzil niedawno Moskwę i P<?- ·tGle. dlate.e;o wska=e by
kin, pragnąc stworeyć warun- loby abv szkolv oosi.adaly 
kl do rozwo,iu gospodarf'.'zych orientacie. kt.óre POdreczn'.- , 
~tosunków między Brazylią a k~ sa o!Sia!?alne i tvlko ta
ZSRR I Chinami. kJe uolecałv do lektury obo-

Brazylijska polityka zagra. j wiazloo~vel. 
niczna opiera się niezmien~ie (m) 
na .swoim sojus~u z ,YSA .i j DAG '.7-NACZY DZIEIQ' 
kra3am1 Ameryki l'~ac111sk1e.i, 
ale jednocześnie wychodzi po_ MmOSLAW PO!l.'IECKI: 
za zaklęty do niedawna kral!: C>.Ey to Drawda. że imię 
i w imię swoich narodowych zma.rle.iro nie<lawno sekreta
interesów przeciwstawia się rza .ll"eneraln~~n o:sz Ham
pryncyplalnle Interwencji w marskjoolda. Da.!!' _ znaczy 
wewnętrzne sprawy Kuby i po S'llWedz.lf•i dtień? 
układa według swoich potrzeb RED.: Tak. Inf<>rmarja. 
swoje stosunki ze światem so- która Pan uzvskal:, iest zgod 
cjalistycznym. Nowa polityka /n.a z prawda. 
zagraniczna Brazylii ma wiel- (h) 
ką przed sobą przyszło.~ć. W 
praktyce okazalo się, że anf -· --- -....,-I"„- -- --

DZIENNI I( l0DZKinr246 (4632) {. 



• 150 tys. • lisłów 
telegramów 
egzemplarzy 

9 

• 
tys. przel<azów pieniężnyda e · 3:5 
17,5 tys. rozmów międzymiastowych 

tys. paczek 
e Ponad • 1.600 

330 tys. 

o 
dzienników czasopism 

praca iednego dnia 
łącznościowców l .odzi i województwa 

IB3 tys. listów i ponad 12,a 
tys. listów poleconych. ])Ostar -
czają nam do domów i insty
tucji 63 tys. egzemplarzy cza
sopism, ponad 3,5 tys. paczek, 
9 tys. przekazów pieniężny::h. 
1600 telegramów oraz umożli
wiają nam przeprowadzenie 
17,5 tys. rozmów międzymia
stowych, roziprzedają 268 t~·s. 
egzemplarzy dzienników. To 
wszystk11 w ciągu jednego 
dnia. A dni takich jest w ro
ku.„ 

przechodni prezesa Rady Mi
nistrów i CRZZ, a we współ · 
~wodnictwie między węzłami 
telekomunikacyjnymi III 
miejsce. PUPiK „Ruch" w 
Lodzi za I półrocze we współ
zawodnictwie o atandar przc
ch.odni ministra łącznooci i 
zs:;- ZZ Pra.a. Łączności zajęlo 
II miejsce, a Przedsiębiorstwo 
Transportu Samochodowego 
Łączności w Lodz.ł zajęło IV 
miejsce w kraju. 

Wymienienie choćby najważ
niejszych osiągnięć i planów 
la,czno.ściowców naszego okrę
gu nie jest tu możliwe ze 
względu na szczuplość miej
sca. W każdym razie z do
brym skutkiem dbają oni o 
sprawną obsługę obywateli i 
o podnoszenie jakości tych 
usług. 

W zwią.zku z ich 'więtem, 
składamy serdeczne życzenia 
dalszych pięknych osią.gnięć. 
:r.adowolenia w pracy i po
myślności w życiu osobist:vm. 

J. p, 
Foto: L. Olejniczak 

· VJvstawa w „Pała cyku" 
Komitet Lódzki ZMS zaprasza 

wszystkich chętnych do zwiedze
nia 'wystawy prac uczniów Tech 
nikum :E'otograficznego, zorgan'i
zo,vanei v.; ramach konkursu 
,l\Val{aCje 61". 
Interesująca ta wystawa czyn

na jest codziennie (do soboty 21 
bm. włącznie) od godz. 9 do 1n 
\V lokalu „Pałacyku'' (ul. Piotr
kowska 262). 

• 

łłiebieskie Zródln 
pierwszym w województwie łódzkim 

wodnym rezerwatem przyrody 

~ 
W tych dniacli Niebieskie żródła uznane zostały za 

rezerwat przyrody. Jest to pierwszy na terenie naszego 

! 
województwa rezerwat wodny. Istniejących 25 rezerwa· 
tów jak: Spała. Jeżów. Molends, ma charakter wybit
nie leśny. 

J a..k si~ dowiadujemy, "' przyszłym roku opracowany 
·:r:ostanie plan zagospodarowanili Niebieskich żródeł w 

~ oparciu o sugestie naukowców m. in. ornitoloirów, ich
~ tlnlogów I leśników. 

ł
~ __ o_b-ec-nie Niebieski!' żródła biją i jesl nadzieja, że 
" jtli nic nie zakłóci pulsowania wód. 

(Kas.) 

ł 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

2 

miasta 
DZJiś w ś.ro<lę dn. 'B bm. 

porządkowanie naszego mia
sta w czynie społecznym od
będzie się w następujących 
punktach : 

N A WIDZEWIE w godzi
nach od 8 - 12 w Parku 
Żródliska, · od godz. 8-10 ~ 
Parku 3 Maja, od godziny 
B-14,30 w Parku Wi<lzewskim 

Sroda 18 bm. 
i od godz. 8-17 na terenie 
zieleńców przy ul. Armli 
Czerwonej i Pl. Zwycięstwa. 

W DZIELNICY SRODMIE
SCIE w godz. od 9-14 trwać 
będą prace w pasażu na ty
ła eh ul. Abramowskiego. 
l\llESZKAŃCY POLESIA 

pracować będą w Park• Po
niatowskie110 w godz. od 
12-14. 

Trzy punkty robót wyzna
czone zostaly w DZIELNICY 
BALUTY. W godz. od 11-16 
w Parku im. J9 Stycznia, w 
godz. od 11-16 w l'arlm Sta
romiejskim i od 12-16 w Par
ku Mickiewicza. 

W DZIELNICY GORNA w 
godzinach od 1-0-14 porządko
wany będzie Park „Sielanka" 
przy kolei obwodowej. 

Ck) 

CO JtOK OBCHODZIMY UROCZYSCIE „DZIEŃ ŁĄ
CZNOŚCIOWCA". .JEST ON OKAZJĄ DO POZNAl'\·IA 
WIELU CIEKAWYCH, OFIARNYCH LUDZI, KTORZY 
SWOJĄ ŻMUDNĄ PRACĄ SPRAWIA.TĄ, IŻ CORAZ 
SZYBCIEJ OTRZYMUJEMY LISTY, CORAZ LATW•IEJ 
IUOŻKMY UZYSK.AC POLĄCZENJE TELEFONlCZNE, 
ŻE MOŻEMY CODZIENNIE J{UPIC W KIOSKU ULU
RIONĄ GAZETĘ. PRZY TE.T OKAZJ·I NlE POWTNNIS
MY ZAPOMINAC ROWNIEŻ O TYCH, KTORZY 
TROSZC'.lĄ SIĘ. BYSMY ODBIERALI PROGRi\ M RA
DIOWY I TELEWIZYJNY BEZ ZAKLÓCEN. JEDNYM 
SŁOWEM „nizmJ\f" TEN JEST OKAZJĄ oo POZNA
NIA CIEKAWYCH SPRAW I OSIĄGNIĘC ZWIĄZA
NYCH ZE SRODKAMJ LĄCZJNOśOI. 

W ostatnim okresie wybu
dowano nową radiostację. któ
ra zapewnia dobrą slyszalność 
Łódzkiej Rozgłośni PR na te
renie całego województwa. 
Wybudowano najnowsze urzą
dzenia łączy telewizyjrt'Ych u
łatwiających transmisje na te
renie kraju i poza jego gra
nicami oraz podnoszące ich ja
kość. Wiele jeszcze osiągni~ć 
mają na swoim koncie łącz
nościowcy naszego okręgu. 
Staly się one możliwe m. in. 
dzięki racjonalnie prowadzo
nemu współzawodnictwu pra
cy, w którym bierze udział ok. 
97 proc. zatrudnionych. W pio
nie poczty i telekomunikacji 
zorganizowano 30 brygad. z 
których B zdobylo zaszczytny 
1ytul Brygady Pracy Socjali
stycznej: brygady telefonistek 
z Centrali Telefonicznej Okrę
gowego Urzedu Telekomuni
kacji Międzymiastowej pod 
kierownictwem Danieli Ku
<'iel, Anny Napieralskiej 
Henryki Palmowskiei, bryga
dy telegra fi stek pod kierow
nictwem Krystyny Stasiak i 
Zofii Jasińskie.i, brygady dore 
czycieli telegramów z Oddzia
łu Służby Doręczeń z kierow
nikami brygad .Tanem Pilar
skim i zygm1mlcm Wo7.niako
wskim oraz brygada Edmun·
da Stęonia z radomszczański1o
go na;dzoru telf'1ko·munikacyj
nego sieci miej.sikiej. 

Dla · uczczenia 20 rocznicy PPR 

„Promienistych" Hufiec 
• • • 1n1c1u1e ••• • 

Pra cownicy łączności z LO
dzi i województwa mogą 
się poszczycić poważnymi o
siągnięciami. Na terenie na
szego 0J..;cęg1~ sprawami łącz-

nosc1 zajmuje się aktualnie 
s.rn7 osób. które pra.cują w 
421 placówkach pocziowych i 
95() kioskach .. Ruchu". To oni 
właśnie doręczają codziennie 

Te brygady oraz wielu o
fiarnych pracowników wywal
czyły dla okregu J,J miej.•C" 
we współzawodnictwie mię

dzy okręgami o sztandar 

z działał n ością 
Patronat nad budową 

na Bałutach 

• 
* 

Zapoznanie ·młodzieży 

Harcerski zaciąg * 
parku młodzieżowego 

PPR 

Co noweqo w TRZZ? 
W listopadzie' - nauczyc:ele Zfem Zachodnich 
W rrudniu - Zjazd Wojewódzki w Zgierzu 

Lódzki Okręg Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich zna
ny jest ze swej aktywnej dzia-

lalnośct. Ciekawy l bogaty pro
gram pracy z W TRZZ na IV 
kwartał br. przedstawiono wezo-

raj na zebraniu komisji propa
gandowej TRZZ, która ostatecz
nie plan ten zatwierdziła. 

Komenda Hufca ZHp Lódź 
- Bałuty „Promienistych" w 
związku ze zbliżającą się hi
storyczną :W rocznicą powsta
nia Polskiej Partii Robotniczej 
zwróciła się do wszystkich 
komend i hufców Związku 
Harcerstwa Polskiego z ape
lem, w którym m. in. czyta
my. „My instruktorzy, harce
rze i zuchy, chcąc uczcić go
dnie tę rocznicę zobowiązuj<•· 
my się zapoznać młodzież 
narcerską z działaczami, czlon-

kami, organizatoraqii życia. 
konspiracyjnego PPR - me-
todą harcerskiego zwiadu 
„biegu" śladami punktów 
kolportażowych, drukarni, śla. 
darni miejsc zebrań i spotkan. 
miejsc uświęconych krwią p:::>
morciowanych, miejsc walk i 
potyczek z wrogiem". 

Jednoczesnie dla uc;zczenla 
20 rocznicy powstania PPR, 
harcerze z Komendy Hufca 
Łódź Bałuty ,.Promieni~ 
stych" zobowiązali się objąć 

,1W.,~~, 

Nowa kreacia 
Ireny Eichle1 ów ny 

''V końcu października odbę
dzie się zebranie lrnla niemco
znawczego oraz zebranie przed
stawicieli ltól TRZZ z terenu Lo
dzi. Na zebraniu kół TRZZ se
kretarz ZW TRZZ w Lodzi -
mgr Karol Przesmycki omówi 
stosunki polsko-niemieckie w 
świetle nauki pols!ciej i niemie
-ekiej. 

4 listopada radzić będzie zespól 
naukowy ZW TRZZ na temat 
mającej się odbyć w przyszłym 
roku w Wieluniu sesji Rady Na
czelnej TRZZ. 11 listopada b<:dą 
omawiane zagadnienia współpra
cy ekonomicznej województwa 
łódzkiego z ziemią lubuską. 

Płyną 

Domu 
fundusze na budowę 
im. prof. Szustrowej 

ł ogólnie znam-a jes.t gen-eza szt.wici Je(f'()(ffl.(! Kilty ·„Ko-
" chany klatmoa". 

l 
4S-/.etni wówczais G.B.S. - ozyli Shaw - poznal 

Znll>loomUą już wtedy M•tys~kę Stellę C111mpbeilli. Zwl
jomość ich rychł-0 zmiei1bila się w zażywść. Kore·spo-nde·n
eja, ja.Iw. się między n~mi zawiąza~a. f:trwa).a p-rze,z 40 lOJt; 
40 lart mllośc.i, wz>11Jjemmej waUoi, ost'l"ych kcmjliktów, 
sprzeczek i prób pogodzemia się ... 

Po wie.lu, tvie-iu laitach knrespo-ndemcję tę znaileziono .. , 
w pudle od kaipelt~sza, stojącym pod lóż-kiem •ędz iw5j 
już wówcza.s Ste·lbi, a Jerome Kilty, zesitawiwszy pot0"11 
najbardziej c-i • .eiloa.we i chairakiteq-ystyczme I.isty, zmo-nto
wal na ich podstmwie sz,tukę, k.tó:ra ob-iegW. sceny tea
trów caleoo świa;ta. 

Do powodzenia tego przyczymi.ł się t1Jie tylifoo faJlct, że 
'8ilł „ba rwn11 kar<11,QIW(l./ slów" Qd.brq,zOU>Uje diwie ZnaJkO
mitości, polwrwjq,c je (szczegół dz·ic:ik! swej pUoo.nterr&i 
zawsze m1/,e tL>idziamy!) nie ·lba lwruroo:ch, Lecz ... w da
mowych pw1bfofloch. „Kocha.ny k.larmca", to wie tyl•k"7 
dz iwna historia osobliiwej millości. Sztwlw. j.eist równo
c ze śn.i.e z·naikmni!tyrm wize<runkiem psychologicz.nym 
dwojga na.orawdę nieprzecięt-nych indyrw-id>u.alności 
wize-runk.fam dobrze wyreituszowarnym. • ·więc poka:mjq,
tym zarówno ich wie.lkcść. j(l!k i h1dz<kie sl.a.bośoi. 

Zaska./wje te& róŻ11.o<rod!ność el.e,mern:tów S·kla>dających 
się na całość „Koch.am.ego kla,mcy". Pr0<mie~iiuje od nie
go specyffA:zny za,pach stmych, pożóŁkJ.l}'Ch listów, a,.wderw".I. 
go aura poeityczn-ości, rozja·śnion.ej raz wraz blyski-e1n 
świe tnego lw.lamburu. mcidrego parradokMi i aforyzmu, 
godnego ailtora „P~gma.(iona,". Przede wszy•stkim jedn,a·le 
zas/w.kuje pratwda psychofog.lczna o tych dwojg11 lu.dzw·ch; 
któr::.y kiedyś /wcha.li S'ię, względnie udawali, że się ko
cha;ą.„ 

ł Jak zawsze zna·kiomitll Irena Ekhle1·ówna, ja./co Stella 

W dniach 25 i 26 listopacla goś
cić będziemy w Lodzi delegacie 
nauczycieli Ziem zachodnich I 
Północnych, które spotkają się 
z lód:r.kimi nauczycielami. Goście 
zwiedzą Lódź. Lowicz, Nleborów 
i Skierniewice. 

W pierws?;ych dniach grudnia 
do Ko•zalina wyjadą delegacje 
młodzieży łódzkie! ze S?:kól pod
stawowych, zawodowych i ogól
nokształcących. 

16 o:ruclnia w Ze:lerzu odbedzle 
F.i~ Zjazd Wo.iewó<łzki TRZZ na 
którym podsumuje się dotych-1 
czaso\ve ·wyniki t\l'ac:v Towarzy
stw• oraz na,kreśli zadania na 
przys:z:ly rok. J. Kr. 

Pracownicy ośrodków prze
ciwgruźliczych w LOdzi uczci-

M. Pieehal 
w Klubie Nauczycielskim 
Dziś o godz. 19 w Klubie Nau

czycielskim (Piotrkowska 137/139) 
odbędzie się prelekcja zorgani
zowana z okazji 140 rocznicy 
śmierci K. Norwida na temat: 
„Twórczość Nor\vida i jej losy". 

Prelekcję wygłosi prezes Lódz
kiego Oddziału Związku Litera
tów Polskich - Marian Piecha!. 
Wstęp wolny. 

Na łódzkich ekranach 

„Music-h ~li" i „K wiał na śniegu" 
W bieżącyim tygDd'Iliu na 

ekrany łód7.kich kin wejdą 

tyltko dwa1 nowe filmy. Pierw-

4-zym z nich będzie film piro
dlbkcji an.gielskiej wedlu~ 
sztu1ki Johna Osibo1"!1e'a „Music
haH" w reż. T. RichardSA'.m.'1. 
Je.:1t to dram.a.t psychofogiczr>y 
o !oo.ach stairzejące.go się a.k
tora music-hallu i jego có.rk1.. 

Film jesit wyświetlany w ki
nie „WISLA". 
Drugą premierą, w ki.nile 

„WOLNOSC", będzie ba.rwna 
komedia pro<lu~cji radzieckiej 
pt. „Kwiait na. śniegu'" (r-eż. S . 
Manadze). JeJSJt . to hi.stor;:i. 
nieszczęśliwej miłości ml-Od.:?
go wete1-y.na<za do aktorki, 
oczywiście z ha1ppy-endem, 
jakim - zoba.czycie sam:. 

i Campbe.Ui poprze.z specyficzrną modulację gwsu i ~pos'.ib 

' 

1>0slugiwa1nba się zewnętrzny.mi środ1lw.mi artystyczne- _____________ ..,. --~-

go wypowiadania się, kapitalnie utra.fila w styl wfaściw11 wieLka. bezpo.freidnkJść i tempe•ramen,t. Hai~cza świeitr!Jle ~ 
wi.elkiej alvtor,ce sprzed :pól z górą wieiku. Jej Stella prowadzi! dia.log, wybomi,e żonglowal piltra.doks<I>mi, :" 

ł była czaJTujq.ca i kapryśna - pełna kobiecego wdzięku; :i stwa,rzając psychologicz ną sylwertkę Sha1wa, zw.z.komi- ; 
ł a przy tym chwvlami wręcz nieznośna, ale za.wsze mądra, cie wypunktowa.l przede ws.zysbbm jego zarwodowa 
ł za.wsze n>iezwykła, zawsze uza.sadm.iająca fakt, że przez ambicje ·i (J,,Ż ro.zbra.jajq,c.y chwilami .. ego~a:m. 
ł 40 laJ; inte·res-owa]a. sobą t.aik nieprzedętnego mężczyznę, Pu1'licrno.~ć lódzka. przyjmowala Irenę Ekhlerrów11ę l 

ł Jaikim by{ Be•rnair·d Shaw. i jej pa;rtne-r.a. Wla.dysla.wa Hańczę z ogromnym apl.au- '!' 
ł Samego Sha.wa zobaczyliśmy ru:z sce·nie w inte-rpre.t.acit zem. ł 

Władysława Hańczy. Dos·ko·na/.e wa•rtrn.ki ze.wnętrzne - MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI ł 
,~ ..... ~,..... ........................ .,,.,..., ................................ .--"'~~----~ .... ~~~"~---"""' 
6 DZIENNIK LODZKI 

li pamięć prof. dr Ja~wigi 
Szustrowej w dniu, w ktorym 
obchodziła imieniny. Na bu
dowę domu dla przewlekle 
-chorych wpłynęły w tym dm.n 
n.a,9t•ęipujące kwoty: 

44-0 zlotych zadeklarowali 
pracownicy 1IV Przychodni 
Przeciwgruźliczej. 

35() złotych zadeklarowali 
praeownicy Szpitala im. dr 
Sokołowskiego i kliniki fty
zjatrycznej. 

160 złotych złożyli lekarze
•czestnicy XXII kursu szkole
niowego, który odbywał sie w 
Szpiialu im. dr SGkolowskie
go. 

z radością odnotowujemy 
nowe wpłaty i apelujemy jesz
cze raz o składanie o;fiar na 
fundusz budowy Domtl im. 
pro!. Szustrowej. 

Jutro~~~ 

w T eałrze 7,15 
„Grunt 
to rodzinka" 

w czwartek 19 bm. o godz 7,15 
odbędzie się premiera wesolego 
wodeV<'ilu jugosłowiańskiego au
tora Dragutina Dobriczanina p .t. 
„Grunt to rodzinka". Sztukę wy 
reżyserował Janusz Klosiń'l_kl 
scenografię opracował Henri 
Poulaln, choreografię Joanna Je 
dlewska, muzykę Piotr Hertel a 
liczne piosenki H. Lothar.' s. 
Slowikowski i A. Wleslawski. 

W rolach głównych wystepują: 
J. Andrze1ewska, A. Jurewicz, 
J. Bui:aw_ska. I. Pieńkowska, St. 
KammskJ. Z. Urbo.1'lski, D. Ma
ter, M. Gorczyński. A. Herder 
A. Ratajewski i inni. ' 

patronat m1d budującym ~i.ę 
parkiem mlodzieżowym na Ba. 
łutach, zasadzić w jesiennej 
akcji zadrzewiania okolo 2:5 
tys. drzew, krzewów, ogłosić 
harcerski zaciąg w ~zkola:h 
nie objętych działalnością dru
żyn. Zwiększyć ilość drużyn 
hufca z 77 do 90. 
„Promieniści'" wezwali \VSZY

stkie komendy hufców ZHP 
na terenie naszego miasta jo 

uczczenia 20 rocznicy powsta
nia PPR przez zapozname 
Jl1łodzieży z działalnością PPR, 
organizowanie harcerskiego za
ciągu i podejmowanie szeregu 
zobowiązari., 

Kr. 

!DiiS I 
~ I ~ i~1 
ł ARTYKULY sportowe na~ 
ł sezon zimowy, jak; łyżwy,# 
ł buty łyżwiarskie buty 
ł narciarskie, narty,' sanki, 

swetry. dresy.spodnie nar
ciarskie - Piotrkowska 29. 
71, 83 Wl. BytomskieJ :39 
Przybyszewskiego 46. 

SZEROKI asortyment wstą
żek, ramiączek, aksami
tek. taśm ozdobnych, gum . 
guzików, nici matowych , 
z połyskiem w różnych 
nawinięciach i kolorach -
ul. PKWN nr 21 i Obr. 
Stalingradu 48. 

PJ,ASZCZE damskie i męs
kie jesienno-zimowe w 
dużym wyborze - Piotr
kowska 60/62 (PDT). 

BUCIKI dla dzieci w 
tym: poszukiwane trzewi
czki w różnych rozmia-
rach od O - 14 lat 
Piotrkowska 60/fl2 fPD'I) 
i Próchnika 1 (Dom Dzie
cka). 

USLUGJ: 
OSTRZENIE irrafion6w i 

naprawa cyrkli - Piotr
kowska 81 

POSZERZANTE obuwia 
Nowotki 24. Główna 20 
(w sklepach branży do-„ 

I datki szewskie). '!' 
4731-K ł " ............... -<'I„~.~„„ ............ ~ ... · 



DRZEWKA owocowe oraz 
róże w dużym wyborze 
pclecają szkóli;:i Zenona 
K1riskiego. Lódż, ul. J. 
Dąbrowskiego 263. Dojazd 
tra11n,·ajem „14" 

POKO.J, Jcuchnta lv~e. SAMOCBOD ;Spam~ ;... lCTE'ROWNJI(.( sekcji fłnansowef --' ~aga-" 
slone~zne i domek ponie sprzedam. Tel. 371·3S ..;, I LEKARSKIE , I ne wyższe Jub średnie wykszt~łcen1e oral 
miecki i. ogródkiem za- godz. 9-11.30 i 15 -7l dłuu01letni staż pracy ..,,, budoWll'lidwie, t~ch· 
mienię na 2 pokoje. kuch SAMOCHOD - osobowy-::. n1'ko9w ł m11J's„·o·- •e s'rednim •mrkształcemem nia, bloki. Wiadomość d . • _ u - ~ - J 

. . . ń „Citroen" na cho zie, lub dyplomem rna•~t-skim w"-lanym pr.zez Lodz. Vvolcza ska 167--17 stan dobry sprzedam. Wa- ,~ v• T" \ 
________ 1_7_084 G c•d godz. 16 JG882 G claw Fikus, Wieluń, Kra- Dr _MARKIJl?WICZ Sile- Izbę Rzemieślniczą ora.z długoletnim s a_zem 

PIEC trocinowy, czworo: I'OliÓJ~kl.clu.i~ (mogą keiwskie Przedmiescie 52, C.altsta chorob skórnych pracy W budownictwie kierowcę na ciągntk Z 
kątny (łatwy d 1 d · · d dd - 1 - i wenerycznych. Piotr- • _ . o z.i a o- oy<: wa o zie ne pomie tel. 202 11228 G kowska 109_ 6 16492 G III kat. prawa 1·azdy. lub z traktorowym. pra-znajdujące się nii !eren'e m. todzl 

przy ulicy Towarowej nr 105 
ulicy Wróblewskiego 19 

wani2), kożuszek dla 5tc:ze:nia) z częśd<•\vyn1i I 
cluopca lat 10 sprzedam. wv;i-ociami w sro--I:nieściu, Dr KUDREWICZ- specja- wem jazdy, ope1'atorow na pompy spa mowe 
Ł0dż, Dubois 24 16906 G ,;,,· sta1·ym budownictwie PRAGA lista chorób wenerycz- i elektryczne, operatora na koparkę typ EK· 

ODPRZEDA 
HOLENDERSIHE cebulki zamienię na pokój z kuch nych,. skórnyc_h 8-10, 14- 401, kopaczy I murarzy _ zatrudni natycry~ 
hiacyntów, pierwszy ga- nią lub l<awalerkę w b!o 1~-u~ica _22 L__:_p~7186 miast Wo1'ewódzkle Przedsiębiorstwo Robot 
t..in"'k sprzedam. Oferty kach. Najchętniej dzielni- GOSPOSIA do 3 o•ób na D~ REICHER wenery · h L d i 
pisemne „16961 ., Biuro ca śródmieście lub Gór- przychodne pot~zebna na c ·ne kó - t - Wodociągowych i l(analizacyJnyc W O Z• 

przedsiębiorstwom państwowym, 
ewentualnie spółdzielniom pracy 

Ogtoszeń, Piotrko·;vska 96 na. -Tel. 298-86 od godz. 17 tychmiast. Referencje ko- ::l~ki:Ćr ';,10~~wś:t181:~~ ulica Piotrkowska nr 82. Zgła-szać się w sek-

T==1=-~o=--=c=z=N-=-=1=Ęo-o-n_a_c_i.::.,~::3\5~ 'l'RZY - cztery 1;~~oj~ ~:":i~~- sfilgi'.~~ows~~941~ :1otr~~==o l_ł __ 1630~1: cji kador pokój nr 9. 4998-K 
Olsz1yńskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemyslowego 
w Olsztynie, ul. ,Mickiewicza 21123. 
Warunki sprzedaży do uzgodnienia 

telefonicznie pod adresem OPBP Olsztyn. 
ul. Mickiewicza 21/23 tel. 36-56. 

4964-K 

do produlccji ozdób meta- kuchnia, komfort, parter, I cr~orób s-kórny~~~c;!e~e- KIEROWNIKA sekcji, administra~yjno-gospo· 
!owych oraz tolrnrl<ę i.ooo Ś"ódmieście, zamienię na NAUKA ycznych 16-18, Kiliri- darczej . oraz referentow poszukuje powaź!1a 
mm w klach spn,~dam. 2 podobne do III Piętr?.. kiego 132 17151 G · t t • k Wymagane kwalif1kac1e· · Oferty ,,16904", Biuro o- ins y UCJa nau owa. · Jaracza 41 (warszt~1 ) D s ł , d · · · · · k'lk l t · 

16992 G gtoszeri, Piotrkowska· 96 r WIDER~KA-Lonlcka, wykszta cenie sre me 1 co na1mniei 1 1. u e ma 
-.u------- - MLODY inżynier poszt1- KIEROWCY zawodowi· kskórne, włosow, kosm<;oty praktyka na w/w staoO'Wisku. Warunki płacy 1! TRO nowe zagramczne · - a lekarska Piotrkow k • Jc.-lnierz, mankiety, 'l"Uf- !rnje pokoju na okres otrzymują wyższe place ska 224 , tel. 'H1_72 1693 ~ do uzgodnienia. Oferty z życiorysem s ładac 

Jon oraz futro nylonowe I roku. Oferty ,.16968" - w zależności od posiada- w Biurze Ogłoszeń pod 2782-T. Piotrko~v-
ongielskie sprzedam. za- Biuro Ogioszeń, Piotr- nej kategorii pozwolenia. I i• I ska 96. 2782-T 
chodnia 16_ 16 17002 G kowska 96 16Q68 G o pozwolenie kat. II lub ROZNE 
HODOWLĘ - 600 młodych POKóJ - z -k-;;-.;hnią -lub I ubiegać się można po ROBOTNI KOW niewykwa-lifi>kO'Waoych, mal a· 
kur - z urządzenien1 \v pokój w śródmieściu, wy ukoriczeniu kursu zawo- • b t · r y c'es'li -tru.Jni natychmiast dzielony spod kwaterun- dowego w Polskim Związ rzy, e OOl3 Z , I ~a " 

11
·1 1·1 OGlOSZENIA DROB!HE __ ID !;;~~JJ - sprzedan~j;8 ,1[eb ku kupię. zachodnia 75. k111 MP_ottokrowymk w183 Ło1dz1 i TELEWIZORY natych- GkdyńskieGdPrz~dsiębi1~rstw1o ABudi

1
ownWictwj ka MpieJ

1
-- . - Zakład krawiecki 16998 G u · 10 r ows a • e · miast _naprawi.a pogoto- s iego ynia, u tca rm o s a o • 

MASZYNĘ saneczkową POKOJU sublol<atorsklego 278-43. Warun.ki bardzo wie tel. 233-3ł codziennie sklego nr 13. Praca stała. Wynagrodzenie a· 
"·----------. ~~:~: s~[,ze{;~,;no~l~~~~~ poszukuje mloda, pracu- ~~~~~n~wiązek ::!~or: ę:odz._ll-! 9 --1~~2--G kordowe. Hotel robotniczy ze stołówką za-

POL morgi ziemi na 84, m. 7a, Hetmanowa jąca i ucząca się. Oferty GARBUJĘ, farbuję, uszla pewniony Zgłaszać się pod wyżej podanym 

NIERUGHOMOS
• GI Chojnach pi•zy przystan- 17296 G pisemne " 17616" Biuro ~Y w Lodzi, 

1 
ul. Piotr- cl~etniam baranie I wszy- d • · · 4959 K 

ku autobusowym sprze- Ogloszen, Piotrkowska 96 _co.wska ~83, ;te. 27_8-43 - stk!e skóry futerkowe. a resem. -

dam. O!erty „16907", Biu I LOKALE ~0~?c~ec~ii~,~~a~i:;;;~o~~ ~~zrsr~~';'0~~ó~ap,~i'zy~:- ~r~g:~:.d ~~~:7;,z:,~~!d 3;, INŻYNIERA lub techn.ika mechanika na sta· 
DOMEK z ogródkiem 
(zwarta zabudowa), 4 po
mieszczenia, wyłączony 
spod kwaterunku - sprzc 
dam. Mieszkanie - 1 po
kój z kuchnią na zamia
nę. Ul. Ołowiana 39, do
jazd tramwajami 1, 15 

~~a ~~loszeń, Pi~~~~;'~ podobne w Lodzi. Wiado- kich kateg".m. _wiei.olet- tel. 123 (woj. powańskie) nowisko inspektora dis inwestycji i remontów, 
PLAC kolo Pabianic sprze mość: Sowif1skiego 3 u 1 ",18 praktyka. szkoleniowa ~2946 G i: praktyką oraz technika do działu technici-
d;;m. Przystanek tramwa-\DWA pokoje, lrni'hnia og::odnika 17017 G 1 i z:_yb~~ew~~~s~:::i~ec~r;,: POGOTOWIE telewizyjne no-produkcyjnego zatrudnią Zakłady Prze• 
iowy Widzew-Zdżary, u!. razkladowe 55 m kw., POKOJ luksusowy w cen 7.wol.enia na prowadzenie Spółdzielni ,.Precyzja" ul. mysłu Dziewiarskiego im. Marli Konopnickiej 
Ogrodnicza 13 16994 G front. śródmieście, wygo- trum z telefonem potrzeb P01azdu 2780 T Wschodnia 23, tel. 322·11, w Łodzi, ulica Wólczańska nr 128. Warunki r:y. Zapłacę wysokie ko- ----- -- czynne od 10 do ~ 16897 b t DOMEK jednorodzinny w dy oprócz c. o. zam;_e:-11ę morne. oterty ;, 17224„ KROJU, szycia I. n. rn - płacy do uzgodnienia. zgłoszen[a oso is e 
Kutnie, najchętniej w sta na pokój z kuc1'n1ą, bla- Biuro Ogłoszeń. Piotr- st_. kurs TKWP. Zapisy WARSZTAT ślusarski - przy. J'muJ·e dział kadr w godz. 8-16. 490-3-K 

16923 G 
nie surowym kupię. Ofer ki. możliwie pierwsze pię lrnwska 96 17224 

G Piotrkowska 249 (lewa o- Kilińskiego 49 z powodu ;__.:_:__;_ ___________________ _ 
ty „17006" Biuro Ogłoszeń tro. Of<':·t;: „16~11''. Biuro --- ficyna r p. gabinet dy- choroby odstąpię. Wiado- TRZECH frezerów, 3 tokarzy, 4 ślusarzy wy----~----PLAC budowlany 900 m 

kw. na Zdrowiu przy ul. 
Sutkowskiego 33 - sprze
dam. Wiadomość: Lipowa 
52, m. 14. Tel. 357-54 

Piotrkowska 96 17&06 G Ogtuszeń, Piotrkow;\ca 96 SZCZECIN - dwa poko- rektora; szkoła) codzien mość w godz. od 8 do lR kwa I ifikowanych. 2 robotników transportowy_ch 
DWANASCIE mórg ziemi lS·Jl; G 1e, kuchnia, zamienię na nip godz. 8-19 4866 K 17013 G Ł 'd k z kl d W tw 
z zabudowaniami k. ży- ł'WA polcoje, k:ic·nnia. pcdobne - Łódź,. Szcze- KJLKA-worDyc~m!ejsc POGOTOWIE~ewizyjne - przyj1111ą zaraz 0 'E ie a a Y Y or· 
chlina sprzedam. Dzwo- bloki - śródmieś 'ie za- cin, Niemcewicza 11' 12· na kursach dziewiarstwa naprawia telewizory w cze Urządzeń Elektrotechn. A-32, Łódź, No--
nić tel. 350-66 16924 G mienię na 3 pokoj~. 1wct1 Szabelski 17229 G maszynowego, l<reśle11 '-'•aszych domach. Tel. wotkl 71. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kad1'. 16899 G 

'WILLĘ, domek fednoro
dz.'.nny - blisko tramwa
ju. naj-chętniei Ruda, Pa
bi<mice, Chojny - kupię. 
Oferty .,16913" Biuro Oglo 
szeń. Piotrkowska 96 

nia z c. o. Tel. 249-7? DWA duże ___ pokoje technicznych budowlany~h 563-19 17086 G 

I • 16922 · G kuchnia, rozkładowe wy- maszynowych TI<.WP. za P'OGOTOWIE telewizyjne TECHNIKA-mechanika na stanowisko plani-SPRZEOAZ E1'.0N01\1ISTA posmkuje ~ody - stare budowni~ pisy codziennie sekreta- n~prawia telewizory w sty warsztatowego, ostrzarza narzędziowego, 
pokoju sublokatJrskiegn ctwo zamienię n_a pokóJ rJat szkoły żeromskiegJ domu klienta. Telefon 2 szlifierzy, ślu 5 arza mechanika do montażu 
_samodzielnego lub w -k __ kuchma (blo1n) i po- 115 godz. 8-15 '1858 K 3ll7-74 codziennie 17108G h 'I t 

PIANINO zagraniczne _ i.m!iladzle. oferty pi,ern- DJ - stare .~ud?wmctwo. ' maszyn saneczkowvc . s usarza remon owego, 
16913 G 

(niemieckie), plyta meta- ne „16919" Biuro Oglo- Oie~ty :· 5007 Biuro Oglo 3 tokarzy ornz 3 Ślusarzy na obróbkę ręczną, 
l;:.wa, krzyżowe, stan bar szeń, Piotrkowska 96 szen. Piotrkowska 96 01 Ili portiera-rewidenta I pracownika do mag-azynu DOMEK jednorodzinny -

sprzedam. Lódź, ul. Ko
r.cJowa 7 16956 G 
DOl\lEK jednorodzinny z 
placem sprzedam. Wiado
mosć; Tel. 211-21 

dzo dobry - sprzedam 16919 G PRACOWNl(Y POSZUKIWANI zatrudni natychmiast Fabryka Części do Ma-
~;~~~~~~ska :,iact~'.'1o~c: TRZY pokoje kueh!1 oa. Samochody-motocykle __ --· szyn Dziewiarskich „Famad" w Łodzi. ulica 
SIATKI ogrodzeniowe, -
siupki, bramy kompletne 
poleca warszt.at Jaracza 41 

rozkladowe zami~niq na WÓiczańska nr 19. Zrrloszenia przyimuip sek-
2 razy po pokoju z kuch- MAGISTRÓW inżynierów, inżynierów j tech· " 
nią. Wiadomość: Ló:!ż. MOTOCYKL SHL _ 150 ników budowlanych z praktyką na stanowiska cja personalna w godzinach od 7 do_l_5_. __ , 
~~ ~~1~zańska 62i 69~· ~ ~~~:;;"s~~ze~'.Jddni~~80 g klerownJków robót, projektantów I kalkulato- TRZECH techników-elektryków oraz 2 pal a16979 G 16991 G ,... ...................................... """"""" ...................................... '" ................ """' ......................... ~ ......................................................... " 

WAŻNE TELEFONY ~~ ··- . "'~ , .. JłPTEHI ~ O~~~e~1:ie~~ 3l1-50 ! 11-l„, 111u. cn1111 Obr. Stalingrsdu 15, Pa~ 
Pogot. Ratunkowe ~; - • ilU &lulf:a• ft &IL_ U 7.:.,. ~~;~~~a21826, G~~fr~<0~~ ! 
~~';J,t. :C:i~c;;1:e 08 (Piotrkows!Gi 272b) czyn 'ODRA (Przędzalniana 68) sim 67, Pl. Kościelny 8, 
Kom. Miejska MO 292·22 na w godz. 10-17. „Złodziej z Bagdadu" - Jarac•..a 32. ~ 

JJ!;Om. Ruchu Dro- , C~WA (Piqtrj<:ows]$a ~02) prod. ang., dozw. od 
gowel(o 516-62 Wystawa malarstwa lat 12, g. 17 (19 seans Dyz· urv sz111·tal1" 

Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 rys. i plaskorzeżby Je- zamknięty) ~ 
Pryw. Pogot. Lek. 333.33 rzego Morgi, czyn.na g. OKA (Tuwima 34) „Flip I 

55~-5:J 10-18. Flap na bezludnej wy-
POLOZNICTWO 

MOI 359-15 spie" prod. franc., Dzielnica Polesie - Szp! 
centrala Podmiejska Ol alJ(" f N A dozw. <>d lat 16, g. 16, tal im. Madurowicza, ul. 

.llJ1l 18, 20 F(•rnals-kiej 37. ' TEATR.,, POPULARNE (Ogrodowa Dzielnica Sródmieście i 
• KINA PREMIEROWE 18) „Bunt kapitana" - W~dzew - Szpital im. H. 

. prod. czeskiej, dozw. od Wolf, Lagiewnicka 34-36. 
trEATR NOWY (W1ęckow BAŁTYK (Narutowicza 20) lat 16, g. 16, 18, 20 Dzielnica Górna oraz 

skiego 15) g. 19.15 „Ogniomistrz Kaleń" - PlONmR (Franci_szl<ań_"ka pacjentki należące do Po 
„Trzy siostry" pan.orama prod. pol. 31) „Romeo, Juha i ciem racini „K'~ przy ul. Sę-

MALA SALA g. 20„Grze- dozw. od lat 16 g. 10, 1lość" prod. czeskiej, dziowskiej 16, należą do 
gorz Dyndała" 12.30, 15, 17.30, 20 dozw. od lat 12, g, 15.45 Szpitala im. Curie-Sklo-

trFATR 7.15 (Traugutta 1) POLONIA (Piotrkowska 18, 20.15 dcwskiej, ul. Curie-Sk!o-
nleczynny 67) „Ożeniłem się z cza POKOJ (Kazimierza nr 6) d'>wslciej 15-17. 

trEATR JARACZA (Jara- rownicą" prod. USA „15,10 do Yumy" prod. Dzielnica Bałuty - Szpi 
c~ 27)_ g.~ 19

1 
„ ,,Krako- dozw. od lat 12 g. 10, USA dozw. od lat 16, tal im. Jordana. uL Przy 

wiac;v 1 gora e 12, 14, 16, 18, 20 g, 16, 18, 20 - rodnicza 7. 
trE.ATR POWSZECHNY WISLA (Tuwima nr 1) REKORD (Rzgowska nr 2) Chlrurgia: Szpital im. 

(Ob;. Stal,mgrad'! nr 21) „Music-halt" prod. ang. „Normandia - Niemen" dr Jonschera, ul. Milio-
. g. 19.30 „Tr~mwaJ zwa- dozw od lat 16 g. 10 prod. franc .-radz. dozw. 14 ny pozą.daniem" · • ' nowa . lrEATR ROZMAITOSCI 12.30, 15, 17.30, 20 od lat 12 g. - 15.45, 18, Laryngologia: Szp. im. 

. . \\'OLNOSC (Przybyszew- 20.15 dr Pirogowa, ul. Wólczań 
(Mom\tSzki 4a) g. 1.2•. 1~· skiego 16) „Liga dżen- ROMA (Rzgowska nr 84) ska 195. 
~czen ~~oksięz~i- telmenów" prod. ang. ,,Trucicielka" (panora- Okulistyka: Szpital Im " W g::'asci~ne. 7~G rlozw. od lat 18 g. 10, ma) prod. tr.-wl., dozw. dr Jonschera, ul. Milio~ 
P~ roc ~s 1~. a żli- 12.30, 15, 17.30, 20 od lat 18, g. 10, 12, 14. nowa 14. 
B1 m:i;. g. !' iemo · „ 16, 18. 20 Chirurgia 1 laryngologia 
:.:::sC1t stalSOTSsu: ~~oąś~„ KINA I KATEGORll SOJUSZ (Nowe Złotno dziecięca: Szpital im. Kor 
•• ,s ępy " s r 0 ul. Platowcowa <j) czaka, ul. Armil Czerwo-

OPERETKA (Piotrkowska MUZA (Pabianicka 173) „Słaba pleć" prod. fr. nej 15. 
243) _g. „19.15 „Król wló- „Przed nami z&kręt" dozw. od lat 18; g. 17, 
częgow prod. ra·dz., dozw. od 19.15 ADRESY GODZINY 

PINOKIO (Kopernika .16~ lat 12, g, 16, 18, W SWIT (Baluckl Rynek 5) PRZYJF;C wieczornej i 
g. 17;~0 „CzarodzteJSkt PRZEDWIOSNIE (Żerom- .„Szklany zamek" prod. 8wiątecznej pomocy le-~ 
~~~ 'Wól ń ka ") skiego 74) „Okres prób- franc., dov.w. od lat 18, karskiej i pielęgniarskiej: 

cza s ~ ny" prod. radz., dozw. g. 15.45, 18, 20.15 
1;ieczynny od lat 16, g. 16, 18, 20 TATRY (Sienkiewic7.a 40) Wieczorna i świąteczna 

!L'F!ATR ZIE!lfi LODZ- STYLOWY (Kilińsl<lego Program dla najmlod- pomoc pielęgniarska u-' 
KIEJ (Kopernik.a 8) me 123) „Daleki ukochany" ~zych: „Zagubiona pi- dziela pomocy w ambu
ecynny prod. radz.; dozw. od leczka", „Mój przyja- •atorium i w domu cho

Ol"ERA (.T';łracza. 27) g. 1; lat 12, g. 16, 18. 20 ciel Tom", „Poczta lot ~ego w dni powszednie w 
".,Krakowiacy I górale WLOKNIARZ . (Próchnika nicza" g, 16, 17,Królew- godz. 18-24. w dni śwlą-

16) „Anatomia morder- na ze złotą gwiazdą" - teczne w godz. 7-24. 

/f/llJZEA 
stwa" prod. USA, dozw·. prod. czeskiei 1 dozw. 
od lat 18, g. 10, 13, 16, od lat 12, g. 18 ,.Mie,iscc Sródmieście - ul. Piotr 
19 '!a górze" prod. ang„ kawska 102, tel. 271-80 . 

.MUZEUM RUCHOW RE- ZACHĘTA (Zgierska 26) aozw. od lat 18, g, 20 Bałuty - ul. Snycer-

:~L~3~Y~y~;: ~~d~~= ~~~'.lc~6~~. ś~~d~~t ~~o~: KINA III KATEGORII ~~a~-;~st~:~j s;~-~~i. us14t-~G 
dzlny 11-17. JO, 12, 14, 16, 18. 20. Widzew - ul. Szpital-

llrlUZEUM HISTORII WLÓ U\CZNOSC (Józefów 43) na 4. tel. 353-23. 
KIENNICTWA (ul. Piotr KINA Il KATEGORD „Morderca mimo woli" Polesie - Al. 1 Maja 21 
kawska 282). Wystawa prod. jap., dozw. od lat tel. 382-98. 
pn z dziejów włókien 18- g, l9 Górna - ul. Plotrkow-
ni~~a łódzkiego". Czyn ADRlA (Piotrkowska 150) <;TUDlO (Lumumby 7-9) ska 269, te1. 406-55, ul. 
:na g, IJ-18. w lokalu „Odwiedziny prez:vden- „Osaczony" prod. ang. L!'cznicza 6, tel. 427-70. 
Więckowskiego 36 „Tka ta" prod. poi., dozw. ~~~~· od lat 18 g. 17.15, Wieczorna i świąteczna 
niny drukowane i ma od lat 14, g. 16, 18, 20 · pomoc lekarska w dni 
lowane". Czynna od g. DKM (Nawrot 27) „Wiatr ''lFWA (Rzgowska nr 94) powszedme udzi~la pomo-
11-18. ucichł przed świtem" _ „Paryski wlóc?.ęga" - cy w ambulatorium i w 

MUZEUM SZTUKI (Więc prod. jug., dozw. od Ja1 prod. franc„ dozw. od d;mu chorego w godzi: i 
12, g. 16, 18, 20 lat l~, g. 16, 18, 20 n~ch 18-22, w dni św1ą 

kawskiego 36) t?zynne !(. . ?OT,ESlE (Forn:il,l<icj 371 tt'('zi:ie ".". g_odz. 14-18.: 
~l5 DWORCOWE (DW: Kali- ,.U progu ż:vcia" prod. Srodm1esc1e - ul. Piotr 

::..fUZEUM ARCHEOLO- ski) „Zaczc:lo się pod <ZWet;lZkiej, dozw. od lat k·,wska 102, tel. 2n-.ao j 
GICZNE ETNOGR/.\.- semnforem", „Psia!<". 18 g 17 19 (dla dorostyclo I dzieci). 
FICZNE (Plac Wolnoś- g, 10, li. 12. 13. 14. 15. ' · ' Baluty - ul. Z. Paca-
cl 14) czynne g. 9-16 lG, 17, 18, 19, 20, 21 * ~ * n.:wskiei 3, tel. 541-93 * ~ * (rlla doros!ych t dzi.,,ci) . GDYNIA-STl!DY.T"'1E ('J:u- t>fl.'7EDSPRZEDAŻ bile- Widzew .:_ ul. Szpital-

2:00 - czynne g. 9-17. wimq 2) „Roze rlla p1·o><u tow na 2 dm naprz.ód na 6. tel. 271 _53 (dla do-
* ~ -:< ratflr:i." prod. NHF do k'n: „Bałty!•", „Po- i.·o<łych. i dzieci) . . Po.mrJc ~ PALl\11ARNIA czynna dozw. od lat 16 g. 10. l~nia',:, ~,Wisla'',_ ,~'"rłók wi~ezorna godz. 18-21. 

12, 14. 16. 18, 20 marz , „ Wc>lnos<' od- Polesie _ Al. 1 Maja 24 
i· lO-lB. HAL!i;:A CK - ·k ~- 5) bywa s!Q. w specjalne; <e~ 382-98 (dla dorosłych * ~ * rawiec a . kasie kina .,Bałtyk" i dzieci). 

„Dziś w nocy nrnrzc rul. Narutf)\ylcza 20) w Górna - ul. Lc„znicza 6 
IUUB KAWIARNIA ZMS miasto" prod. pul. dn_i powszednie w go- •el. 427-70 (dla dorosłych 

(Staromieisl<a) (Sala dczw. od lat l4 g. 16. dzrnach 12-17. i dzieci). 
gier) Toto<ixy i brydż 16· 26 * :;. ·li- Poradnia przy ul. Piotr~ 

'Jf ODA GWARDIA (Zi"'- '.<,)Wskiej ~s~ udr.iela po-' 
Ił' filii' Ei rr "lf11 " I len~ 2) „TaJemąlcz:vlTJWa1<a? R~pert•iar spo- "Tit•CY doro<łym mieszlrn ri ł 

~· ...:li ' io:..,.~.„ „, '"'"'"i. n.l'Yl., d07.W. rządzono na p;iclr::t;nvie C'')n1 byłej dzielnicy Rudn I 
'°''YSTAWA FftTf"f.:„ ".t:"!. j „..,., : ·t 1 1}, ~- 10. 12. 14 1 l<r_)m1.11,ll.c ~ h1 MlejskiPe.„ (/ ctni P0WS7°dnie w iO-' 

Kl mar~ni&I;; cznej LPZ 16, 18, 20 Zarządu Kin, dzmach 18-2.Z. 

rów oraz mistrzów budowlanych z uprawnie- czy na kotly dwunlomienicO'We zatrudni~ z;iraz 
niami zatrudni zaraz Łódzkie Przedsiębior- Aleksandrowskie Zakłady Przemysłu Poficzosz 
stwo Budownictwa Przemysłowego. Praca na niczego w Aleksandrowi-e, ulica Łęczycka 1. 
budowie cementowni w Działoszynie oraz Zgłoszenia orzyjmuje dział kadr w godzinach 
n1t innych budow11ch w lodzi i woj. łódzkim. od 8 do 16. 2753-T 
Dla zamiejscowych kwatery oraz wyżywienie 
zapewnione. Zgłosze'llia przy_imuje kierowni-
ctwo l:YUdowy cementowni w Działoszynie 
pow. Pajęczn,o woj. łódzkie oraz Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Bu down i et wa Przemysłowe-
go l.ódź. Al. Kościuszki !Ol. 49-15-K 

INŻYNIERA lub technika wykończalnika z 
prnktyką w przemyśle bawełnianym, na sta
nowisko mistrza kuchni fat b, mistrza tka<'
kicgo na krosna automatyczne, z wieloletnią 
prnktyką w przemyśle bawełnianym ofil;r. mi· 
strza apretury, z wielo·Jetn~ą pra-ktyką w 
bnrnży bawelni;inej - z:-itrndnią natychmiasł 
ZPB im. St. Dubois w Łodzi, ul. S~enkiewi
cza 82/84. Zgloszenia przyjmuje dział perso
nalny. 4907-K 

INZYNIERA mechanika na stanowisko kierO'W
ni'ka bazy spTZętu oraz inżynierów budownic
twa lądowego z uprawnieniami - na różne 
stanowiska przyjmie natychmiast Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłoweg-o 
nr 2 w Łodzi. Z~łoszenia przyjmuje dział kadr, 
ul. Słowiańska 5, w godz. od 7 do 15. 

2760-T 

MURARZY i robotników nicwykwal'fikowanych 
do pracy na teren :e m. Łodzi. Konstantyn01Wa, 
Ozorkowa, Piotrkowa oraz Radomska - za
trud111i natychmiast PSBM. Zgloszenia na te
ren m. Łodzi, Ozorkowa oraz Ko.nstantynO<Wa 
przyjm11je dział zatrudnien'a, pokój nr 2, tódź, 
ulica Strzelczyka nr 21. Na terenie m. Piotr
kowa zgłoszenia przyjmuje kierownik g-rupv 
robót, Piotrków, ulica Sienkiew;cza nr -24. W 
Radomsku zg-łoszen ia przyjmuje kierownik I 
g-mpy robót, Radomsko, ul. Lipowa 6. 4938-K 

INZYNIERA elektryka na stanowisko glów-

~~f~ią e~~Joe~~~tw~ra;rz:~t~!:-:go z~a s~~~jna~: ! 
wisko kierownika nadzoru budawy kombinatu 
7.il(rndnią Zduńskowolskie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Zduńskiej Woli, Al. Koś
ciuszki nr 8. Warunki płacy do omówienia. 

4986-K 

Kl EROwce kat II lub III zatrudni zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomoc
niczej w Łodz,i, ulica Kopcińskiego nr 56. 
Zgłoszenia przyjmuje _sekcja l<adr tel. 282-76 
wewn. 5 w godzinach od 7-15. 4983-K 

ZAST~Pce główneR'o księgowego ze średnim 
wykształceniem i kilkuletnim staiem prac_y, 
magazyniera, 3 tokarzy i 3 robotników ma
g·azynowych za·trudnią Łóclr,kie Zakłady Wy
twórcze Aparatury Elektrycmej w Łodzi. Plac 
Komuny Paryskiej nr 6. 2784-T 

KIER.OWNIKA ekspozytury w ł,odzi zaanga
;i;uje natychmiast Przedsiębiorstwo Zaopatrze
nia Sprzętowego Budownictwa i Przemvslu 
Materiałów Budowlanych Warszawa. ul. Fok
sal 11. Wyrnagilne kwalifikacje: wykształcenie 
wvższe techniczne i 5 lat praktyki w budow
n'chvie lub średnie technic7.ne i 7 lat praktyki. 
Oferty prosimy składać pod w/w adresem. 

2783-T 

SLUSA'RZY do dzialu głóW'11eg-o mechanika, 
elektryka-konserwatora, brakarzy do działu 
kontroli technicznej or;1z robotników gospo
rlHrcz_vc:h zalrttdnią Łódzk!e Zakłady Metalo
we, Łódź, uf!t·a· T~rgowa 9a. Zg-loszeni~ 
przyjmuje dział kadr w godzinach od 7 do 15. 

2772-T 

OBRONA PRACY DOKT1JRSKIEJ 
Dziekanat i Rada Wydziału Filozoficzno-Histo
ryczneg-o Uniwersytetu Lódzkieg-o pmfają do 
wiadomości, że dnia 26 października 1961 r. 
o godz. IO w sali posiedzeń Senaiu (sala 17) 
przy ulicy Naru owicza 65, p. odbędzie się 
publiczna obrona pracy do'.;torskiej mgr Ba
nasiaka Stefan~ pt. ,.Działalność osadnicza 
Paristwoweg-o Urzędu Repatriacyjnego w la
tach 1945-1947". 
Promotor: prof. dr Józef Dutkiewicz 
Recenzenci: prof. dr Henryk Jahloński (z PAN) 

doc. dr Gryzelda Missa Iowa 
Praca doktor!<ka jest wyl0żona do wgladu w 
Bibl:otece Uniwersytetu Lódzkiego, ul. Naruto
wicza 108. 

Wstęp na r<>zprawę wolny. 
4996-K 

mm 
Dnia 17 pa:ixfl2liemJilka 1961 r. ZIO'a.rl ll'6 

dllu·gich cierpien.i a,ch oipat4':1lo>11y św. s11-
kni.men1tam.i pmeżywsey lu 62 

$. t P. 

Józef Trojanowski 
praioownilk Za.k1ad6w Mięsn.vch 

w Lodzi, ul. lnżyn~erska. 1. 

Ms& św. żałobna odbędrzoic się 19. x. 81. 
o l'll>lh. 16 w Jroeoiele św. Pietra i Pawła, 
ul. Niaiwrot 104.. 

Po.grzeb oilbędmi~ się dnia. 19. X. 61 r. 
o g>Od"L. 16 z lta,~oey n.a. Starym Cmen
taMJu Jl'l'l'LY ul. Ogoodowej, o czym za.wi.a
da,mia pogrą,t<ma w glęook.im żalu 

ROD-ZINA. 

POD3If,KOWANIE 

Wszystkim uczestnikom pogrzebu 

S. ·J- P. 

Kazimierza Pe tri 
uczniom, przyjaciołom i znajomym 
deczne podziękowanie składa 

ser· 

RODZINA 
17246-G 

Wyrazy współczucia Koleżance 
MIERZWINSKIEJ - członkowi 
du - z powodu śmierci Jej 

• 
MĘZA 

składa 

(renie 
Zarzą-

STOWARZYSZENIE INZYNIEROW 
i TECHNIKOW PRZEMYSŁU 
WŁOKIENNICZEGO ODDZIAŁ. 

w ZGIERZU 
2796-T 
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·W Społem optymizm Włochy-USA 4:1 

Bez aspiracji mistrzowskich 
Na kortach Foro nalico w Rzy

mie zakończy! się międzynarodo
wy finat pucharu Davisa Wio
chy-USA. Wygrali Włosi - 4:1. W 
ostatnim dniu Pietrangeli (\.Vlo
chy) pokona! Douglasa (USĄ) -
9:7, 6:3, 6:2, a Roed (USA) prze
gra! z Gardinim (Wtochy) - 6 :3, 
5 :7, 6 :3, 6 :8, 4 :fi. Tak więc repre
zentacja Wioch walczyć bqdzie z 
Australią o zaszczytne trofeum, 
jakim jest puchar Davisa. 

Nareszcie piękny hokej 
w Pałacu Sportowym 

Chemik (Woskresieńsk)- Włókniarz 11:1 ale i bez obaw o spadek własnej saH, pmy ul. Północ
nej 36, 27 bm. .sipotkamy .się ze 
Śląi&kiem, a 29 bm. z Gwar
dią Wrodaw. Dwa dal.s:z.e me
cze, to mecze 3. XI. z AZS 
(Warszawa) i 5. XI. ze Stairtem 
z Lublina. Pierwsze wyjazdy 
czekać na. będą w ldstopaodz:; e 
do Gdańska i Torunia. 

(4:0, 4:0, 3:1) przednin1i meczami z udziałem 
drużyn ze Szwecji i Szwajcai'ii, 
mieliśmy nareszcie hokej w do
brym wydaniu. ligowi koszykarze 

przystqpiq do mistrzostw 
Kolorowy reportaż 
z rajdu po Afryce 

Około czterech tysięcy zwolen
ników sportu hokejowego d0cze
kalo się nareszcie pięknego wido
\Viska. Rozegrany wczoraj wie
czorem w Pałacu Sportowym to
warzyski mecz między Chemi
kien1 z Woskresie1'lska a Wlóknia 
rzem, dostarczył kibicom sporto
wym ·wiele emocji, nie w sensie 
śledzenia zażartej walki o krążek . 
ile pięknych i na dobrym pozio
mie stojących zagra1i hokeistów 
ZSRR. 

Drużyna Chemika grała szybko 
ambitnie. Poszczególni gracze 

zademonstrowali dobre opanowa
nie prowadzenia krążka i popraw 
ną jazdę na tyżwach. 

W ro~Jm.oh • mistrz<J
stwo I ligi koszyikówiki Lódź 
1reiprezent.owa.na będzie w tym 
r;.ezonie tylko przez jeden kluł:: 
- qpołern. Na terna.t przygo
towań do ro21girywek ligowych 
i szans Sipołem roZJmawiamy z 
'kierownikiem k1ubu Ta.deuS'llem 
w -Oll.da.lllOW\S klim. 
' - Ozy w <Wuży;nńe :roba.cq;y
tuy n-0-wo porzysbnyeh g.ra.c:iy? 

- Mimo usilnych sbarań, nie 
11daJo się i!rnm w.zinoc.nić ze-

sipolu. Wakzyć będll.ierny o wla 
snych silach. 

- Może kiillla naa;wisk? 
- Grać mi.ęd.zy i.n.ny.mi bę-

dą: Zadrożny, Schmidt, Czyży
n<J1Wski, PyHarczy.k, Ohrzano·w
skii, Markieiwkz, Po<lirad.vki, 
Grycuk, Ja~·ząbek i Rosik. Dru 
żynę kenuje Kwapisz. 

- K-iedy pierwsze meCJ0e? 
- Losowan:ie wypadło dla 

nas soczęśliwie. PierwszP. czte
ry i!';l)Ot.kiain.ia rozegramy na 

Byle bez przesady ••• 

Parę słów o Charbickim 
' Charbicki stał się w pe-w· 
inym sensie bohaterem nie
dzielnego meczu ŁKS-Polonia 
Bytom. Ostrzegamy! - sporo 
~eszcze wody u.płylflie w Wi
ś·le, nim z Bogdana Charbic
lkiego wyrośnie piłkarz ligo
wego formatu. Bez wątpienia 
~est fo wysokiej !klasy ta lent. 
Na razie jednak wiele jesz· 
cze ma braków. 

N·ie sposób spodziewać się 
·~by ktokolwiek obserwował 
:niedzieiny mecz ŁKS bez 
ipodiniecenia nerwowego. W 
taik!im stanie zarówno błędy, 
dak i zalety piłkarzy ulegają 
1przcjaskrawieniu. Słyszeliśmy, 
4"dY obie drużyny opuszczały 
!boisko, entuzjastyczne '1'krzy
ki na cześć Szymborskiego, 
.Suskiego i... Charbickiego. 

Wstrzemięźliwość jest jedną 
Il najceniniefszych i 11ajtrud-
111 iejszych do osiągnięcia za
lrt. Co się tyczy slosuniku ki
oiców Charbickiego, ta wslrze
mi~źliwość była najbardziej 
'\\':;kazana. Wcale nie boimy 
~is- o zawrót glowy od suk
cesów, ja ki emu mógłby on u
;Jec. Ca lkiem przeciwnie. Chodzi 
111;.im o to, że :nadmierne p0-
«lrn·ały mogą młodego · · pił
!karza wprowadzić w pod·wój-
11~ rozterkę. Z jednej strony 

, trener wyjaśnia mu jak mato 
'jeszcze umie, z drugiej -

kibice sza leją. Kto ma rację? 
Tu arytmelycvna zasada 

W'ięikszood tn1ct swój sens. 
Rację ma chyba trener. 

Z tego zdaje sobie sprawę 
kierownictwo LKS ••• a przy
najmniej jego częsc . 17-!elni 
Bogdan Charbicki został zo
bowiąza•ny do rozpoczęcia na
uki w Technikum Wlókienni
czym. Stało się to w porozu
mieniu z rodzicami pracują
cymi w tych samych, co on 
zakładach włókienniczych w 
ł,odzi. W jakich? Bylibyśmy 
iniedys~retni wymieniając ich 
nazwę, chociaz natychmiast 
trzeba by było dodać, że 
dyrektorem tego ~rzedsiębior
stwa jest Kazimierz Spic:wak, 
onze wiceprezes LKS i bez
pośred•n i zwierzchnik pHkarzy 
1ligawych. 

·lfl takie prostej 
W ys(iairozy wskal7..a.ć part

nera byd,~OiS:k·ieg-0 ZQiw;szy w 
dir.ooze p()lwll'ot nłll.i do II Mgi. ł 
'&a111dyda·tów jest nieiwfolu„. I 
Radmim~· d·o•bri'lAJ l"OO:e.,iir:zeć 
się w ~ji. ]>Olnieważ za 
.trafnĄ c<dip<O<w.iedź IMfZle\kują 
crliyteln.\ków „DIZJtEN-NUCA 
L()DZKIEGO" awaikcyjne 
.na.grody. 

DaJsze szar,ególy - jutro. 

- Trudno je...'lt oczywiscie W czwartek 19 bm. o godz. 18.30 
w lokalu własnym, Sienkiewicza 
56. Oddzial Łódzki Automobilklu
bu organizuje projekcje koloro
wych filmów nakręcon;'ch przez 
angielskich filmol\'ców z rajdów 
po Afryce i Holandii. Porównując grę Chemika z po 

tóń1t mo~uj~ w n~ow~m~nianiu 
g~mnasłyki w za~<ładach pracy 

mówić d!l!:ls:l.aj o szansach, ale 
sądząc z ftallltroju panującego 
w zes1pole, riależy mniem.ać, że 

Społem łartiwo nie „sp•r-zeda 
swojej skó.ry". Nie mair.zymy o 
zdobyciu mistrzostwa, al9 ma· 
my prawo wierzyć, że nie s;pad 
niemy z HgL W meczach to
wairzyskiich wyg.rywa.Jiśmy z 
AZS {Toruń), ze Stalą Lulbhn 
i Gwardią Wroclaw. Wniosek 
z tego prosty, że nie powin
niśmy być najsłabszym zespo
łem'. Pocieszające jest to, J.Ż 
rozg.rywki l·i,gowe zdo,pimgo.waly 
mioćlzież. Na tren.in,gi B2lkólki Dwa dni trwała w Lodzi trzebnym dla ezł()!Wie:ka od-
prowadzOlrlej przez Dowg".rda i i:wolana przez CRZZ konferen- poczynkiem. 
Szletyńskiego uczęs.~za regu- oja w sprnwie ćwiczeń fizycz- W czasie dyskusji w toku 
lamie 60 koszyikarrzy. Baziuje- nych w za:kładach pracy. Akcją obrad głos zabieralo wielu mó•.v 
my na szkołach i w J>rzyszlym lQ--mi•nu.lowych zajęć gim.na- ców. Zgodnie podkreślali or,\ 
sezonie do drużymy 1igowej do- .'litycznych objGtych je.st ·v wielką ro·lę prowadzonej a.kej;. 
s?Jlusuje iki:Lku młodych, a o·bie- P lsce 180 za.kładów pracy, Po skruszeniu obo.jęt<nośc!. do 
cującyoh uozniów t.reneira Dow- z udziałem ~koło 5-0 tysięcy 18C zakładów już propagują
girda. ćwi.czących . cych na s.woim terenie gimna-

Niestety, nie we wszyetkicb ..sitykę, dojdą niewątpliwie na-
PS. L1ga sklada się z 12 na- 7,akladach pra.cy akcja propa- .stęp.ne . Po pr-zekcnaniu s!ę ,., 

stępujących drużyn: Legia (War go•wa1na przez CRZZ znajduje dobroczynnych jej skutkach. 
szaiwa). AZS (Wa.rszawa), Polo- należyte zrozumienie.· Oboje:- «•keja ta nabierać zaczn;e co..: 
nia (Wa.r.s.zawa), Wis~·a (K:-" · ny sito1'.rnnek niektórych dyrek- raz większego powodzenia. 
ków), Spa:J."La (Nowa HU1ta), cji utrudnia p.ro·oai"O•wanie aim- Łódź w klasyfiikacji miasc 
AZS (Tocuń), Gwa0rdia (Wro~- na.styki wśr-ód lud';.i p.racy."' Ta zajmuje pierwsze miejs.ce, ma-
1aw), Sląs:k (Wrocław), Wy'brze- obojętność dv•ktowa.na jes.t bra- jąc najwięcej zakładów pra
że (Gda.ńsk), Lechia {'Pc1znań), l kiem zrozumienia zasadniczvc'.J cy, które już wprowadziły u 
Start .<Luiblin), . Spolem (Łódź). prooblemów wiążących się bez- siebie 10-minutowe ówiczenia 
Z I hg.i S(Jlada.Ją dwa ze.sipuly. po,średnio z nowoczeanym sen- giimnastyczme. 

J. N. sem w.s.pólzawodnictwa i p(J-
...................................................................................... 
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PROGRAM I 

• ta.lawizja. L 
PROGRAM II neczna PR pd. F. Czernego. 22 .10 

Uniwersytet Radiowy. 22.25 Z war 
szt.atu pisarza: Anna Kowalska . 
22.45 Koncert wieczorny. 23.50 
Ostalnie wiadomości. 

10.00 

10.30 
16.35 
16.40 

17.20 

18.05 

13.40 
18.53 

TELEWIZJA 

Program 
„Inwazja 
nych" -
1utra·' -
(W) 
Przerwa 
Program 

dla szl<ół. Fizyka: 
tworzyw sztucz

z cyklu .. U progu 
dla klas licealnych 

dnia (L) 
„Pod Giewontem" - repor· 
taż ze szkoły im. Kenara w 
Zakopanem (Kraków) 
„Klub myszki Miki" - film 
prod. USA dla dzieci (WJ 
Program rozrywkowy dla 
nilodzl eży p. t. , , Po lo"\vanie z 
nagonką" (\V) 
Na pólkach księgarskich (W) 
Wszechnica te-lew"izyjna: 
„Rocznik 1920" z cyklu: „Szla 
chetne zdrowie" (W) 
Dziennik telewizyjny (\V) 

zespól Wlókn-iarza, składający 
się z 6 lodzian, 9 graczy z Pod
hala i 2 z Górnika na tle druży
ny ZSRR wypad! bardz-0 blado. 
Naszym zawodnikom brak było 
przede wszystkim dyspozycji strza 
!owej. Akcje rwały się i nie były 
staranie wykańczane, by mogli 
oni w efekcie uzyskać upragnlo 
ną braml<ę. 

Mecz na ogól był ciekawy. 
Pierwsza tercja przyniosła goś
ciom przewagę yzterech bramek. 
w drugiej tercji historia powtó
rzyła się, a w ostatniej wynik 
brzmial 3 :1. 

Bramki dla Chemika zdobyli: 
Gawrylow - 3, Borysow - 2, Ni 
kitin - 2 i po jednej: K-0pyłow, 
Jegorow. Luszczynin i Kaszta
now. Bramkę honorową dla Wlók 
niarza strzelil K. Bryniarski. 

Spotkanie sędziowali: Rybicki i 
Cza chla. (n) 

Motocykliści i kolarze 
startu_lą 

w spartakiadzie 
Polesia 

Na wczorajsźym zebraniu orga
nizacyjnym spartakiady dzielnicy 
Polesie ·postanowiono rozegrać w 
sobotę 21 bm. wyscig kolarski do 
stępny dla zawodników niestowa 
rzyszonych i dla IV licencji. 
Zbiórka kolarzy przed stadionem 
LKS o godz. 14. Zapisy przyjmu
je KS Orkan przy ul. Wolowej. 

Prócz irńprez, o których i uż pi 
saliśmy w programie niedziel
ny1n, zorganizowanych na zakoń 
czenie spartakiady, odbędzie się 
dodatkowo ' raid motocyklowy. 
Rajdowcy przejadą między inny
mi następującymi ulicami mia
sta: Wólczańską, Gdańską. Zerom 
skiego. Obr. Stalingradu, Al. Po 
liteclmiki. Start i meta na stadio 
nie LKS. Początek rajdu o godzi
nie 10. 

Dwa me.-ze 

koszykarzy ŁKS 
w Katowicach 

Koszykarze ŁKS rozegrali w Ka 
towicach dwa mecze z tamtej
szym Baildonem. W pierwszym 
zwyci <':żyli 67:60, a w drugim prze
grali 62 :68. 

-o--

Groźne ostrzeżenie 

8.50 Koncert Ork. PR w 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 Prze- Krakowie. H.30 „Pora spadają
gląd prasy. 7.20 Przerwa. 11.57 Sy cych gwiazd" - fragm. 10.00 Fra 
gnal czasu i hejnał. 12.05 Wiad<> gment z oper K. W. Glucka. 10.30 
mości. 12.15 „Rolniczy kwadrans ·' . Z życia Związku Radzicckiegn. 
12.30 RadiorekJama. 12.45 „Na swo.i 11.00 A. Głazunow: V Kwartet 
s.ką nutę". 13.00 And. dla klas I Smyczkowy d-moll np. 70. 11.30 
i II pt. „Ptzyjnźń z \lrilkiem''. ! Koncert- zagadka. 11.57 Sygnał cza 
13 .20 Pjeśni kompozytorów rosyj- su i hejnał. 12.03 \ViaJomoścL 
skich. 13.35 Melodie rozrywk. 14.00 12.15 „Swojskie melodie'\ 12.35 Pio 
!.Wielki poker' 1 

- pow. 14.30 StaVv· senJ<i eg~otyczne. 12.45 „ List ze 
ni piosenkarze - au<l. 15.00 Wia- Sląska". 13.00 (L) „Naukowcy -
ctomości. 15.05 Komunikat o sta- rolnikom". 13.0j (Ł) Informacje 
nie wód. 15,06 Program dnia. 1:uo dnia. 1:uo Przerwa. 14.00 Koncert 
„Postęp w gospodarstwie domo- solis,tów. 14.25 Audycja literacka. 
wym". 15 .20 Radioreklama. J5.30 14.45 Mówi technika - „Halasy 
K-0ncert ork. smyczkowej. 16.05 wielkiego miasla" - aud. .J5.00 
„Listy z Polski". 16.25 z cyklu: C. Dębussv: „Ima ges" Il seria. 
~,An1atorskte zespoly przed m i - 15.15 .,Afryka śplewa" - .aud. 
krotonem". 16.45 Wirtuozi muzyki 15.30 Dla dzieci gawęda M. Wa
rozrywkowei. 17.00 Wiadomości. lentynowicza z cyklu: „Obrazki 
17.05 Aud. dla n1lodzieży szkolnej ze świata". 15.50 Rossini: Uwert'i 
„Na wjrażu" . 17.35 Do tańca gra- ra do opery ,.Sroka zlodziej" ·. 
Ją orkiestry. 18.00 Uniwersy1..t Ra 16.00 Wiadomości 16.05 Omówienie 
diowy. 18.10 „Komu bije dzwon" programów. lu .10 „Mlodzi muzy
odc. 42. 18.3-0 Radioreklama. 18.45 cy przed mikrofonem". 16.25 z cy
i-Pięć minut o ':vychowaniu". lR.50 klu: .,Akty\.\rność znaczy aktywi 
Radiowy kurs nauki języka fran zacja" - rep. 16.40 Chwila muzy
cuskiego . 19.05 (L) Koncert rozryw ki. 16.50 „Runda z piosenką" 
kawy. 20 .00 Dziennik wieczorny. 17.05 Muzyka 1aneczna. 17.30 Lód;< 
20.26 Wiadomości sportowe. 20.ao ki dziennik radiowy. 17.45 Repor
Spiewa Pa1\stwowy zespól Pieśni taż literacki. 18.00 Muz. rozrywlrn 
i Tańca „Mazow~ze". 20.45 .. Ze wa. 18.15 Radioreklama . 18.3'0 Wjad.J 
,,.,lsi i o wsi". 21.00 Koncert chop.i mości. 18.35 Ekonon1iczny problein 
nowski. 21.30 Sprawoi.danie z tygodnia. 18.50 Pieśni lwmpozyto
XXII Zjazdu KPZR. 22 .00 J. s. rów włoskich. 19.05 Muzyka i 
Bach' Uwertura z II Suity Ork. a·ktualności. 19 :io „Psy" - słuch. 
h-moll. 22.10 Muzyka taneczna. 20.31 Kalejdoskop kulturalny. 21.00 
22.55 Radiowa Poradnia . Rodzin- Z kraju i ze świata. 21.23 Kro
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. nika sportowa. 21.30 Gra Ork. Ta 

19.30 
20 .00 

20.30 

„Kólko i krzyż)'k'' - tele
turniej (W) 
„Wielka clroga" - program 
dokumentalny (W) 

A jednak Foik 
Dania-- Finlandia 9:1 

W Kop&nhadze rozegrano mię-1 Finów 9:1. Reprezentacja Danii 
dzypaństwowe spotkanie pilkar- wystąpi !i listopada na stadionie 
~kie Dania-Finlandia. Duńczycy, śląskim w Chorzowie w meczu z 
k tórzy njedawno wysoko przegra- Polską. 
li z NRF, tym razem rozgromili 

21.05 

21.35 
21.45 
22 .00 

„Dobranoc tato" - rozmowa 
nieco fHozoficzna. r odcinek 
powieści \V.illiarr'!a Saeoyana . 
W roli głównej Jan Swiderski 
(W) 
Film krótkometrażowy (W) 
Ostatnie wiadomości (W) 
Sprawo?.danie filtno,ve z ob
red XXII Zjazdu KPZR (Mo
skwa) 

Komisja sędziowska międzyna
rodowego mityngu lekkoatletycz-. 
nego rozegranego 15 bm. w Rzy
mie, po obejrzeniu filmu z finału 
100 m mężczyzn przyznała ostate
cznie pierwsze miejsce reprezen
tantowi Polski - Marianowi Foi
kowi przed Francuzem Delacour. 
Obaj ci zawodnicy uzyskali iden
tyczny czas - 10,4. 
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Hans Helmut Kirst (84) 

P R Z E K t. A D 
ll:MILD BrELICKIEJ I TERESY JgTKIFWlCZ 

i Ten Dreibaum bowiem, . ro•zważal teraz Alt
meyer, nie tytko zmusi~ go do wytęŻOtl'leJ pra
cy, ale przyczy.riil się do lego, że jeg<> Ż0111a 
ii pasierb wymogli na nim daleko idące u
stę1A9twa. Przez Dreiba.urna mwal pe.i-trak
tować z tym ·wrednym Wie.slem i poniżyć .;iię 
wobec Hoi.J.negla - to byly i:zeczy nie do wy
'baczenia. 
' Altmeyer uważał więc za s;>rawiedli·wą ka
ll"ę, a na.wet za konieczność,. aby usiąść i na-
1Pisać wymówie>nie dla Dreibauma. Zwalniał 
go i to z miel.sca. 

Wielu ludziom się to kiedyś -z,darz'3.: do
stają wymówienie pracy. Dotychczaso
wy stosunek zo9taje w•związa.ny, więzy 

zerwane, wszeiLkie zobówi.ą.zania ustają. Czfo
wieik zostaje wy1kreślo1ny. W fi.rmie A!tmeyeT 
nie ie1bniaJ już Andrzej Dreibaum. 
Podo~e wy>clarzenie jednemu może przy

nieść u:Lgę, innemu udrękę . Jeszcze in.m przyj
mują to, co wydaje .się nieuniknione, jaKo 
rzecz samo przez się zrozumialą. Dreib~um 
w ka.żdym ra•zie czytal pismo zwalniające go 
z ipracy jaik noia.tk~ na ostatniej &tronie ga
zety. 

Ani mu przez myśl nie p;zeszlo w<karżać 
się na niewdzięczność l udtką, e. zwla.szcu 
ilmpiook:ą. Niejeden na widok tad,iego 2wol
nie.nia saipnąllby przy!l'lajmniej z pogardą i 
z;gniótI gwałtownie świstek paip·iern, ty gr. 
potem znowu ro.z.prQ<ltować. Drei:baum me [p<>

dobne.go nie uczynLt 
Powiedział tylko: 

• - To się Altmeyeu: wysilili 
· Zlorży! "5/ta.rnnnie otrzymane pism<> i umieś
cił je dokla·dnie między dwoma prostolkątarPł 
wyha.ftowanymi na 2idobiacej sitól serwecie. 
Nas•tę;pnie poczuł przemożną chęć zaczer-pnię
cia świeżego powiet.rza, wyszedl z d()rnu i za~ 
CZlll się włóczyć po ulicach. 

Oc,zywiście świat .się nie 2!mieni1. Dzieci n,e 
zachowyiwa-ly .sie głośniej niż zwyilde, a w 
ka.żdym razie nie ciszej, drzewa nie uschły, 
chleib nie 1)0droża1 - i niikt się za nim na
wet .nie obejrzat Kiedy oz1owieik traci !Pe-

sa<lę, nie d\gnie .nawet Hść na ~a~ęz;i. O ja
kiegoś tam Drelbaurna, który wędruje ulica
mi mia.sita. ni~ zatroszczy się nawet kropi" 
desz:cz;u. Podoibne rzecey zda.rzają się ludziom 
coodziennie i niltt tych faktów nie no.tuje -
nawet gazety. 

Ża.d!nych g;wa·tto•wnych reakcji nie należało 
się po DreLbo:umie spodziewać. DOiSze:ll on 
bowiem już wcześniej do wniosku, że ci:.lo
wiek wcale nie jest ta.ki ważny, jaik siq t" 
jemu samemu wydaje. Ka:i;dego moina za~ 
;s.tąpić kim i.nnym. ka.żdy może upaść. moż» 
zostać porwany <przez wiatr, 0<kzucony 
nLk.t nie je.s.t pewny dnia ani godzi.ny. I każ
dy może otrzymać zwolnienie - ze strony 
tnnego człowieka, in„tyiucji państwo.wej czy 
prywa.tinej fkmy. Nie mus.i \:o być koniec 
wszystkiego - rnoże też stanowić po.cząte'.;: 
czego.ś .nowego.. Temu, kto o tym wie, lżeJ 
się żyje. 

Po pewny1m czasie Dreibaum zna1aizt się 
2'!10'WU w miej.sJdm pa!'ku. I tutaj wszy<1.'tiko 
wyglądało tak ja.I\ zwykle: bawily .się dziec„ 
mill'l.ela go zakochB.na pa.ra. a na ławce .o;,ie
dzial &ta.ruszek, ~1pokojnie wvg]'1&zojący 501>110-

jc życiowe sentencje. Na całym świecie sia
dują w pa1"kach ·tacy slaniszkowie i różnią 
się prze.wa.żnie tylko językiem, ja.kiego uży
wają, ale. nic t•eścią tego, co.mówią. 

- Piękny dzień mamy - p.owiedzia-1 sita
ruszeik sk1.nąwszy Dreibaumo~vi glo1".1 ą. 

- Tak - odi>Ja,rl Dreibaunn u,pnejmie. 
- Wczoraj też byl piękny dzień. 

- Rzeczywiście, ma pan rację - potwier
dzi! Dreibaum z przyjemnością. 

W gruncie rzeczy wszy.sbk.ie d!ni są pięk.-1e 
- nic tylko dlatego, że talt się 21Claje sta
ru.sizko·wi: matka Dreiba.uma też to zawsze 
mówiła. Kiedy pa.dał de.;zcz, zachwycała sic;: 
do.pi-ero teraz na·t.ura roztacza swoje najpięk
nieJ€1Ze barwy, powietrze jl:'&t takie świeże, 
a s·mm deszczu najlepiej uspokaja. Jego 
ma.t.ka na wszyst'ko rea.gowała w ten s:oosób. 
Nawet najczarniej.~ze mroiki kryly w · sob1e 
dla niej tajemnicze baśnie; dzięki brzydkiej' 
pogodzie -odczuwała jeszcze wy.raźmei blog~ 
przytu1.riość domowego zacksza; i nawet kie
dy byla chora i leżała w łóżku, cie.szyła się, 
że b.ędzie mogla wres,zcie sp-0.kojnie poczytać 
a,lbo pomyśleć. Dopiero wojna zamknęła jej 
u.sita - na zawsze. Ale jej obraz nigdy Drei
bauma nie QPUE•zcza!. 

- Jutro - powiedział stairuszek - też bę
dzie piękny dzień. 

- Na Pewno - odrzekł Dreibaum !i. po
iS•Z•&Ll dalej w mrCYk wie·czoru. 

Nie byl an.i smut.ny, a.ni zły, nie ~ się 
d>o.tk'1ięty ani zdradzoiny - może na.jwiyż,ej 
trochę za&.~ocwny. Nie .s.tat .się jednak bar
d<zi·~j gmbo.s.kórny, ja•k można by się s.podtcie
wac - ujawmił 'ylko pewien rys sw€go drzie
c1qcego us1po.sobien1a. Ki-edy dzieeko s.po·tka 
coś przykrego, je;:.t ono p-rreważnie po p.ros.tu 
zdziwio1noe. Dopi>ero świadomość pogłębia cier
piein ie. Prawdziwe szczę~cje oc:kzuwają naj-
częściej dzi-eci i głupcy. (D. c. n.) 
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